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f h n y  piosm m er& iy:
we Laujwis , '

bez doręczenia do domu 
rriesiecznie . . zł, 4 50
z dostawą do domu zł. 4 50

Ha prowincji
z przesyłką poczt . zł. 4.80 
Za granicą . . . . zł. 9 .—

£i'amor poje& ym  z y  w e  
Łw orrie i na prow incji

2 0  g r . zi codziennie rano

C e n y  o s » a s r ń :
Za 1 wiersz miiknetr (6ty* -in 
szerd w zwykłych ogh zeińa rh 
gi, i«4, w nadesłjnemi w nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
d :iał gospodarczy, pask w tek­
ście qr. >0, po kronice gr. 50, 
poci lagłówkier na pwrr^t-j 
stronie gr. 3t. Za jedno stov o 
w droDnycn ogłoszeniach gr. S, 
kupno i sprzedaż za słowo jr. 8, 
matrymOi laine, korespor denc;e 
prywatne za słowo gr. 12, dia 
pćszuKuł^cycłt pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc 
Zagraniczne o 50 prc drożej.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować 
pisma, "p łoszenia i reklam acje um asza sie, nadsyłać pod 

i Drukarni: L w ów , utica Z im orow icza  1,1 — Na Kontsi

W y d a w c a : In z. W ła d y s ła w  K-sc’

cji Słowa Pclskiegc we Lwowie — Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty i odhior-i 
aiunisPacja Słowa 1’ olsk.iego we Lwowie. —  Adres dla telegr: Słowo Połfkie, Lv»ć'r. Adres R ed a k cj, Administracji 
15(5 660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukarni 14-27.

Z astęp ca  rtciaK tora n a c z .: Dr. R o ira n  K o rd y s .

Od szeregu miesięcy centralnym 
punKtem zainteresoirań między naro- 
dobrych by ły  Locarno i (ienewa. Pod 
w pływem  różnorodnych suggestyj. 
przede wszystkiem angielskich, zaczął 
się ustalać pogląd, że wielkie dzieło 
sir Austena Chamberlaina, pakty lokar- 
nenskie, w  związku z wejściem Nie­
miec do Rady Ligi Narodów, dadzą 
wreszcie Europie tak bardzo pożądane 
uspokojenie i odprężenie tendencyj w o ­
jennych, co  umożliwi poważne zabranie 
się do pracy nad odbudową życia go­
spodarczego

Tymczasem rzeczyw istość ukazała 
stan rzeczy zupełnie odmienny. Od 
czasu Lo„arna zaniepokojenie w  Euro­
pie nie tylko nie zmalało, ale owszem 
zw Tkszyfo się znacznie. W ątpliwości i 
nieufność obudził już sam fakt, że L o­
carno utrwaliło i poręczyło powojenny 
status quo w  Europie tvlko na granicy 

•sliemiecko - francuskiej i niemiecko - 
belgijskiej, a natomiast pozostawiło 
Niemcom znacznie większą swobodę 
ra wschodzie. Potem cały szereg ofi­
cjalnych wystąpień c/h n k ow - niemiee- 
kiego rząou i nieoficjalnych w ynurż«ó 
niemieckich polityków i publicystów 
umocnił w  świecie przekonanie, które 
dia lucizi trzeźwycn od początku nie 
b y ł o  tajne, że Niemcy traktują Locar­
no i Genewę tyiko jako instrument, ma 
jący im dopom óc do osiągnięcia ich ce ­
lów 1 rewanżowych

Dwa szczególnie objaw y zaostrzyły 
Cci nai-wyższego stopnia czujność 
państw7 południowej i środkowej Euro­
py w obec Niemiec: coraz intensywniej­
sze popieranie przez oficjalne czynniki 
Rzeszy7 irredenty niemieckiej na tery­
torium górnej Adygi i coraz żywsza 
akcja w  kierunku połączenia Nier-ćec z 
Austrją. Okazało się, że niezależnie od 
odwetow ych dążeń w onec PolsKi, 
Niemcy po Locarno żeglują całą silą 
pary pod swem starem liasłem „Drang 
nach Osten“ , pojętem napowrói w ca­
łej jego rozciągłości.

Przeciw  tym odruchom niemieckiego 
imperializmu -zareagowały najsilniej 
W łochy i Jugosławia. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. Połączem e się Niemiec z 
Austrja w  jedną całość państwową, o- 
żywioną dążnością do rozrostu i do 
hegemonii, stw orzyłoby dla tych 
państw7 sytuację znacznie niebezpiecz- 
lJRjsza od przedwojennej. W ów czas 
bowiem sąsiadowały- one z słabą i roz­
padającą się Austrją, teraz zaś miałyby 
za sąsiada silne i ciągle duclmm. pru­
skiej zaborczości opanowane Niemcy. 
W obu tych krajach zbyt świeżę są je­
szcze wspomnienia zbrodni f krzyw d, 
w yrządzonych im przez żoklactwm nie 
m.eckic- aby kierownicy ich nie mieli 
dość w cześn ie pom yśleć o środkach 
prewencyjnych. ,

T o s? pow ody og[D;ione? wymiany 
zdań pomiędzy7 V, fochami a Jugosła­
wią i ruchliwości dyplomatycznej p 
N inczicza? jugosłowiańskiego ministra 
spraw' zagranicznych, który w7 marcu 
jeździł nie tylko do Rzymu, ale i do Pa 
ryża. a w  Genewie konferował \ w szy  
stkimi przedstawlcieiami państw7, zain­
teresowanych w  sprawie zajęcia obron 
nego stanowiska w obec Niemiec.

Państw tych zaś jest sporo. Erfcede- 
wszystkiem Czechosłowacja, dla któ­
rej łączność Niemiec z Austria, byłaby 
ciosem śmiertelnym ze yyzgiędu ną jej

C3> ADM INISTRACJI.
S ia n o w p y c h  P r e n n in e r a t o r iw  p r o s im y  T ip n e j-  
rum o w p ia c e n i©  pr©na-.E©raty iiąijtiaiej do d nia  
jiO k w ie tn ia  b. r . ,  w  p tz e e i i in y m  b o w ie m  r a z ie  
b ę d z ie m y  m u s ie li  w s in e jm a ć  w y s y ła n ie  p ism a .

Prenumerata miesięczna z przes. poczt, lub ciostav'ą do domu wraz 
z T fgoank i rym aodatkiem ilustrowanym l Tygodniowym dodatkiem 
powieściowym wynosi zł. 4*80 .

Prenumeratę zam iejscow ą należy Dezwa^unlrcwo vypra- 
cat tyiKO czekamś P. K, O. na Konlo nasze nr. 150.660 lub
przekazem a miejscową w  kantorze
PolsKtego".

fikcja dfpioniafycżfla Niemiec
w spraiyie reorganizacji Ligi totśów.

■ (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 6 kwietnia. (G.) Jak do­
noszą z Londynu, ambasador niemiecł 
w Paryżu, von łloescL  w7 czasie Świąt 
Wielkanocnych dwukrotnie oawiedził
Brianda, z którym cdrjył dm iszą ki ... W a^zaw a. 6 kwietnia, (Gd Londyń-
11 1, -i a i ct-i _rv-.»ęnAiercncję.

Dyplomatyczny korespondent „Dai­
ly Telcgraph" podaje, iż na Konferen­
cjach tych omawiano szereg kwestii po­
litycznych, między innymi sprawę ewa- 
kuaeji Nadrcnji, ograniczeń w lotnictwie 
niemieckiem, a przedewszystkiem poseł 
niemiecki informował się o stanowisko 
rządu irancuskiego w sprawie komisji 
rekonstrukcji Rady Ligi. Vor Hoesch 
intererował się stanowiskiem Francy w 
sprawie stałych iniejsc dia Hiszpanjł i 
Brazwiji i stanowiskiem Francji do po­
stulatów polskich odnośnie do Genewy.

położenie geograficzne i znaczną naro­
dowy ■ mniejszość niemiecką. Pow iore 
Rumunja, dla której fakt tui, ze Wzgię- 
du na związek polityki węgierskiej z 
niemiecką oyn jy zagrożeniem jej stanu 
posiadania jd  zachodu. W reszcie Fran­
cja, która bezpieczeństwo swoje opiera 
nie tylko na palicie reńskim i •zagwa­
rantowaniu jej granic przez Augiję, ale 
także na systemie sojuszów odpornych 
z państwami, położonemi po drugiej 
stronie Niemiec. Dla Francji, skoro Ju­
gosławia poczuła potrzebę otrzymania 
g warancyj międzynarodowy oh przeciw 
Niemcom, zawarcie sojuszu fr.mcusko- 
jugosiow7iańsKiego będzie tylko w y  koń 
czenicm budowy, którą rozpoczęła za­
wierając sojusze z Polską i Czechosło­
wacją.

W  ten sposób akcja dyplomatyczna 
będąca w  toku znr>rza do stworzenia 
bloku państw7 południowej i środkowej 
Europy, któryby łącz7 ie z Francją stal 
na straży politycznego stanu rzeczy, 
wytw/etzonegp przez traktaty pokojo­
w e w7 Wersalu w  St. German) i po- 
w-strzymyw-ał zapędy Niemiec w  kie­
runku stworzenia nowej „Mittel - Eu- 
ropy“

N ow y ten blok lwędzynarodow y. o- 
bejmujący Francję, W łoohy i M a y  
Ententę.r'a w ięc Jugosławię, Czecho­
słowację i Rumunię będzie dość silny, 
aby osiągnąć cel. który te panstwra 
sknaił, to jest utrzymanie Niemiec w7 
obrębie ich czisiejsz37ch granic, czego 
konsekwencją musi być także kulty- 
wowame z Rosjh sowje^Aą stosunków.

.S ł a w a

Korespondent angielski twierdzi, że am­
basador niemiecki iuiui jakoby zagrozić, 
u Niemcy wycofają swój wuioscm o 
przyjęcie do Ligi.

ski Korespondent „Kurjeia Warsza - 
skiego'1 aowiaduje się. iż rząd niemiecki 
polecił swoim ambasadorom zbadać 
stanowisko państw w sprawie wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów oraz 
wobec kandydatury innych pańotw7. 
Od wyniku tego wywiadu zalezeć bę­
dzie utrzymanie kandydaturą Neemieą 
do Ligi. ’

Co do k(-misji Ligi, badającej spra­
wę reorganizacji Rady Ugi, to ustało, 
no, że komisja ta nu* charakter czysto 
doradczy.

 V -------

na tyle dobrych, aby w ybuch konflik­
tu zbrojnego pomiędzy nią a nowyrr 
blokiem pył niemożliwy.

T o formujące się porozumienie 
państw południowej i środkowej Eu­
ropy będzie miało —  jak to już daw­
niej przy innej sposobności podkijsśii- 
iiśmy —  tę ogromną w yższość nad ze­
społem loearneńskim, że będzie zwią­
zkiem państw o wspólnych, a nie o 
sprzecznych interesach, że zatem po­
siadać będzie cechy spoistości i trwało­
ści.

W  porozumieniu tern tkwić będzie 
również duża sną rozw ojow a. Nie s ły ­
szeliśmy niestety na razie, aby Polska 
była konkretnie brana w  rachubę przy 
tworzeniu tych korrbinacyj. W ydaje się 
jednak rzeczą nieprawdopodobna aby 
Folska mogia pozostać poza obreberu 
tego porozumienia. Prze ją wprost im­
peratywnie w  tym kierunku zarówno 
■wspólne niebezpieczeństwo, grożące 
od strony Niemiec, jak też jej sojusze 
z Francją i Rumunią, porozumienie z 
Czechami i w zorow e, a coraz serdecz­
niejsze stosunki z Włochami.

Sformowanie się tego nowego bloku 
i przyłączenie sie do niego Poisk" bę­
dzie dla nas oznaczało wejście naresz- 

. cie na tory realnej polityki i porzuce­
nie mglistych szlaków ideałów liberal­
no - pacyfistycznych, forsowanych 
przez Anglię, a w  gruncie rzeczy w y ­
chodzących tyiko na. korzyść Niemiec.

fustynkt narodowy mówi. że im prę- 
dz|j się to stanie, tem będzie lepiej.

1. L

Z  D N IA.
BILANS BANKU POLSKIEGO 

ZA OSTATNIĄ DEKADL MARCA.

W arszawa, 6 kwietnia. (aW .). Bi­
lans Banku Pcłsidego za ostatnią de­
kadę marca wykazuje nieznaczny 
w zrost zapasu złota o 53 tys. zł. do 
sumy 134‘09 mil. zł. Zapas walut i 
dewiz zmniejszył się o 5‘3 mili. zł. 
bru-t'o Obieg biletów bankowych po­
większył się o 20‘6 mi1j. zł. do sumy 
389‘4 milj. FTzyjęty natomiast do za­
pasu Banku Pbłskiego stan monet 
srebrnych i bilonu wykazuje znuńej- 
szonie o 363 tys. zł. Stan '609 tys.. 
Stosunek procentowy pokrycia krusz­
cow ego 32‘68 proc.

WtELKl pOŻAP, WOJSKOWEGO GA 
RAŻU AUTOMOBILOWEGO.

TYarszawa. 6 kwietma (FAT.) Jak 
donosi prasa w  nocy ze sobory na nie- 
dzmlę AA -̂buchł w  pierwszym rejonie 
samochodowym ministerstwa spraw' 
v/ojskowj-ch przy ulicy Smolnej po­
żar, który rozszerzył sie z szaloną 
szybkością, mimo że cztery7 oddziały 
straży7 ogniowej prowadziły7 energiczna 
akcję ratunkową Spaliło mq ogóDn; 2 
aut osobow ych i 2 motocykle a kilka 
aut zostało nadpalonych Straty v.'y- 
noszą w  przybliżeniu pói miliona zło­
tych. Przyczyną pożaru była nieostroż 
ność telefonisty dyżurnego Korskiego, 
k tóiy czyścił sobie mundur benzyną y 
pobliżu rozpalonego piecyka. W  czasje 
akcji ratunkowej jeden strażak i iklen 
w ojskow y odnkiśli rany. Sprawcę ka­
tastrofy Morskiego osadzono w więzie­
niu i

OTWARCIE POLSKO - GRECKIEJ 
IZBY HANDLOWEJ.

(Telefonem ou mwetro worfcsLr>-’£A#3 1
W arszawa. 6 kw7ietnia (zo.) W  Ate­

nach odbyio się uroczyste otwarciu 
polsko - greckiei Izby handlo',vij.

Z KOMITETU DELEGATÓW OSZC/%  
DNOŚClOW YCfi.

iTeHUffenen, o ć  O iszcgo  itoresocm a ew ?'
W  arszav.7a. 6 kwietnia (zo.l Komitet 

delegatów oszczędnościowych rozpa- 
trywał progi am akcji oszczędnościo­
w ej w  zakresie ministerstwa pracy i 
opieki społecznej.

PODWYŻKA TCWA ROWF:J 
TARYFY KOLEJOWEJ.

Warszawa, 6 kwietnia. (AW .). Na 
najbliższem posiedzenia Komitetu c.kc- 
womiezweg-j R. min. będzie r-: zpatry- 
wana sprawa podwyżki taryf kolcjo- 
wy7ch natowar. Komitet ma zadec7- ic 
w7ać o zasadzie tej podw j7żki, a min. 1 
kolei opracuje szczegóły. W prowadza 
nie tej jąoawyżki nie nastąp! przed 1 
maja br

NA TROPIE FALS7FRZY Kbcio ZŁO­
TÓWEK.

W arszawa. 6 k w icm a  (AW.) Policja 
wpadła na trop fa łsze m  10-cio zioto 
wek. Mianowicie oddany jej został nie 
jaki Popek, który płacił w7 sklepie fał­
szywym i banknotami za ,to\Vary. P o ­
pek v 7 śledztwie wskazał na Kotulaka 
rzeźniua'Nktórj7 wwmienił mu banknot 
10(i zi na faiszywe 10 zlotów7ki R ew i­
zja, przeprowadzona u obu podejrza­
nych wykazała zaledwie kilka falsyfi­
katów. Policja prowadza energiczne
dochodzenia.
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POWRÓT a MBASADORA a MERY- 
KARSKIEGO DO LONDYNU.

^Telefonem od naszego łovesi>o,iaeinta.)

YFarszuwa, 6 kwietnia (G.) Jak do­
noszą z Lonuymi, Hougton wraca na 
swoje stanowisko w Londynie W tym 
tygodniu przĄ wozi oaJeko idące propo­
zycje w sprawie rozbrojen;a, pozosta­
jące w związmi z majową konferencją 
w Genewie.

ZJAZD EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.

Paryż. 6 kwietnia (PAT ) Wczoraj 
nastąpiło tu pod przewodnictwem Pie­
tra Struwego otwarcie pierwszego z ja­
zda emigracji rosylskjej (t. zw parla­
mentu emigracji). Przybyło z 26 kra­
jów skolo 1000 delegatów, należacyut 
firzewazoie do stronnictw monarchi­
sty cm y eh różnych oucieni. Grupy Kie- 
reńskiego i MUrkowa nie biorą udziału 
w zjeździć. Imieniem emigracji rosyj­
skiej w Poisce przemawiał Łonginow. 
który wypowiedział, sit za oddaniem 
władzy w ręce wielkiego księcia M iko- 
',aja M*kołajewicza

i

PRZEŚLADOWANIE k o ś c io ł a

KATOLICKIEGO W  MEKSYKU.

Rzym, 6 kwieism (PAT). W  piśmie 
do karaytnała-wrareco wspomina pa 
pręż o smutne tn położeniu Kościoła ka 
tołitókieao w Meksyku. Sytuacja tak 
dalece się pastorSżyBa, że można mó­
wić o rzeczy wistem prześladowana 
chi zętśoęain. Papież życzy sobie, aby 
katolicy całego świata modlił’ się za 
katolików' meksykańskich i dlatego pro 

■ si kardymafa-wikarego o pac żyr. kaiie 
odi>jwlcdink’i kroków, przyczem daje 
wyraz nadzieji, że przykład katoli­
ków rzymskich znajdzie ryenfo naśla­
dowców na całym święcie.

ŚMIERĆ WSKUTEK UPADKU Z PI­
RAMIDY.

Londyn. 6 kwietnia. (PAr.) „Daily. 
Maśl“ donosi % Kairo, że z piramidy Ci- 
zeh spadł pewien Czech, nazwiskiem 
Musil, i zabił się na mieiacu.

KONGRES MONARCHISTÓW W  MO- 
NACHJUM.

Berlin. 6 kwietnia (PAT.) „WeU am 
Matstag" donosi, że w Mon-enjum od­
był się ostatnio kongres niemieckich, 
rosyjskich i węgierskich monarchistów. 
W  Kongresie wzięło udział 10 delega­
tów różnych stowarzyszeń monarchi- 
stycznych z tych trzech krajów-.

Na  MARulNESIE W YBOROW  
W GRECJI. . |

Paryż, 6 kwietnia. (PAT.). „L‘ Ave- 
nir“ przypuszcza, że wybory greckie 
wywołają mało komentarzy. Jcdyrue 
tylko kilka pism lewicowych powie 
zapewne że Grecja rznak się w obje

NADESŁa NE.
(Za rę rubrykę Re tatocja nie odpowiada.)

F A 7 P U J C I E .  U  Ź R Ó D Ł A  I 
r R A R U S Z E K  N 1 E W C Z Y K

L«iiw, ri- ©r9<le«ikj 2b Telefon Nr. ?5-76. 
Krajowa wytwórnia instrumentów muzycznych 
poteca sw oje wyroby wrzy zakradania or- 
kiestt im yczkowycli dętych i kółek man­
dolino* reh. ^awoóowi muzycy otrzymują opust.

JWP. Red- Krzywet^u i JWF. sted. 
0 * .. .t o « /e j  składam s—dcczne podzięko­
wanie aa Fjoparcie urośby o wystenie mej 
córld Jadw ig, m  Knlorię nadmorską .llustr. 
KUijera Krakowskiego" 28óan

War ja Strorftaiowa.

Maslona sai-kcyjna.
Bura-i oastewne S'au iac 125 z!., ecnen- 
dor&kle 120, Aiamuthy 125 za 1U0 kg. 
Maatcna •• iw, warzyw i k wintów poiocn: 
pierw a pjdsfet* hodowla nastań obradowych 

1V.  J A N K O W S K IE G O  
Nagrodzona &a hodt-wlę i scIck .ję . O d- 
zsrrzeniem  Min. Roi. i D. P., Medalem 
2;i'd5r. Uf'tym 3 mea srebrnymi. 
Sprzedali Lwńw, Be*or*»f*o 6 
rirma jgzysoije od 19CH r. Cenniki na żadanie.

cla faszyzmu. Powinniśmy jednak — 
pisze dziem ik —  w ejrzeć głębiej 
w  brak; fcraHstyfcacji '  greckiej, 
wzorowanej na konstytucji francuskiej 
Osobliwością konstytucji greckiej jest 
pozbawienie .prezydenta .republiki 
wszelkiej egzekutywy oraz w szech­
władza parlamentu. Gen. Pangaios 
występuje przeciw niezaprzeczalnym 
błędom parlamentaryzmu, który nie 
zdołał stw orzyć ani jednego żyw otne­

go gabinetu. „L ‘ Avemt* przewiduje, 
że Pangaios przyjmie system amery­
kański, przystosowany do zw yczajów  
greckich. Ponieważ jednak Grecja nie 
jest Ameryką, ustrój jej zbliży się do 
dyktatury. W końcu dziennik w zyw a 
ao wyciągnięcia nauki z przesilenia 
greckiego, twierdząc, że Francja, aby 
uniknąć dyktatury, musi beż zrefor­
m ować parlamentaryzm.

Polityka zagraniczna Rosji-
Wyiaśnlenia Czirzeiina.

Moskwa. 6 kwietnia (PAT.) Czicze- 
rin udzielił przed srawichlom prasy za­
granicznej wyjaśnień w sprawne poli­
tyki zagranicznej Rosji, a w  szczegól­
ności w  sprawie stosunku Rosji do Li­
gi Narodów.

P ow tórzył on, że rząd moskiewski 
nie mógł przyjąć zaproszenia do udzia­
łu w  konferencji rozbrojeniowej, ponie­
w aż konferencja ra odbyć się ma na te 
renie szwajcarskim. Zwołanie konfe­
rencji rozbrojeniowej w  warunkach 
wykluczających udział unjł sowieckiej 
dowodzi, że mocarstwa nie mają po­
ważnych zamiarów rozbrojenia się i że 
cala konferencja jest tylko manewrem. 
Liga Narodów udowodniła, ze nie jest 
zdolna do rozwiązania poważnych za­
gadnień politycznych, a wyniki ostat­

niej sesji zdyskredytow ały ją. W ątpli­
wym jest, czy  sytuacja w e wrześniu się 
poprawi. Chamberlain usiłuje grać wi 
Europie rołę dyktatora i rozjem cy, a 
ostatecznym jego celem jest stworze­
nie jednolitego frontu przeciw  Unh So­
wieckiej.

D]a_ Francji —  mówił dalej Cziczerin 
<-—  Locarno oznacza to, że po bezpo- 

średniem porozumieniu się z Niemca­
mi Anglja będzie rozjemca m iędzy temi 
państwami Obawa, w yrażona przez 
Brianda, iż rząd sowiectd ma coś prze- 
ciwr takiemu zbliżeniu się, pozbawioną 
jest wszelkich podstaw. Obecnie, po 
„bankructwie ‘ w  Genewie, droga do 
bezpośredniego porozumienia między 
Francją a Niemcami jest wolna.

Przesilenie rządowe w $, H. S.
Białcgród. 6 kwietnia (PAT.) K ryzys 

rządow y ma przebieg normalny. Król 
zaw ezw ał do siebie przewodniczącego 
Izby Triikowicza oraz odbył wT dniu 
wczorajszym  z przewodniczącym  par­
lamentarnej grupy radykalnej Jiwkowi- 
czetn i przywódca partji dernokrats cz- 
nej Dawidowiczem  konferencje, p.iza- 
tem zaw ezw ał do siebie przewodniczy j 
ccgo  muzułmańskiu partii oraz przed­
stawiciela grupy ludow ców  sloweń- 
skicli

Btałogród. 6 kwietnia. (PAT.) W  ko­
łach stronnictwa radykalnego wysuwa­

n y  jest projekt koalicji partii radykalnej 
z  chorwacką partją cnłopsbą, przyczem 
na czele rządu miałby stanąć Nniczic?, 
albo prezydent skupezyny Trifkowicz.

Białogrod, 6 kwietnia. (PAT.) Sytu: 
acja pollityczna bez zmiany Kryzys ga­
binetowy ma nadal przebieg normalny. 
Dziś król konferował z Kovaczewuezem, 
pi zcdstawócielem parlamentarnej grupy 
Ra.d’iczystów i Sfrifkowiczem, przer.o- 
dmczącym skupezyny, a nad wieczo­
rem przyjął u siebie Pacisza, a nastę% 
pnie Ramcza.

B r o w a r  J a n a  G c i z &
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wyrabia wyraoia

micie do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakotez dzieci.
gpS£~ , M A L T Y U , V S R s i  do nafesda m  w łzystkith apiekoch i drosuafjath.
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Różnice między Francją a Hiszpanią
w sprawia rslJSiian flbd-EI-Krimem.

M adryt 6 kwietnia. (AW .) Oficjalny 
organ „Notiziero1* ^mawiając sytuaiji. 
w Maroldcu, stworzona gotowością Ahd 
El Krims do rokowań, wskazuje, że ró­
żnice między Francją i Hiszpanią w  
sprawie tych rokowań me są zupełnie

Wojna domowa w Chinach;
P E £ IN  o b r z u c o n y  b o m b a m i .

istotne i od n oszą  się do p ew n ych  for­
m alności w  rok ow a n ia ch  z  Abd El Kri- 
m ein. Ze względu na w spólne ce le  obu 
p ań stw  w’  M arokku , D orozum ienie jest 
na dobrej drod ze . i;

 o°o *

Londyn. 6 kwietnia (PAT.) Z Pekinu 
donoszą: Miasto otoczone jest pierś­
cieniem walczących armji. Z kilku sa-

W U -P E I-F U  P O Ł Ą C Z Y Ł  SIĘ  FEN G IE M ,

Paryż. 6 kwiernia (PAT.) Wedle do­
niesień „Clńcago Tribune“  z Pekinu, 
między generałetr i engiem a tego by­
łym wrogiem WU-Pet-Fu zawarty ma 
być sojusz, w myśl Łtórcgo Wu-Pei- 
Fu pomagać będzie Fergowi w zwal­
czaniu zjednoczonych armji, zagraża­
jących obecnie Pekfeiowi 

Pekin, 6 kwfetrlia. (PAT.). Sprzy-

UROCZYSTOŚCI Z POWODU PO.
w r o t u  d o  k r a j u  l o t n ik ó w ;

UISZPAŃSKICtL

Madfyt. 6 kwietnia. (PAT.) Donosz., 
z Huelvy, żt wczoraj c gouz 10 rana 
*T>łyr.ął dc poi tu krążownik argentyń­
ski ^Buenoc A ir«“, wijącej' .otnhtów 
ln'szpar'is!cich, któi^zy odLyl zwycięski 
iot po przez Atlamtyb. Król AJicsts ocac 
kiwrał na lotników na pokładzie krążo­
wnika btszpańskiego. Ki^żownil argeii 
ryński, eskoruowany p.zez okrę y wo­
jenne bezpańskie oiaz Sojnctoty, prze­
płynął przed krążownikiem Króle* - 
sldm. Lotnicy z pułkowmikiem brance 
na tzeie byli serdecznie witam przez 
krffla, który składa! im gratuacje. Na­
stępnie król w tow«a ̂ .ysrwie jotnikow 
oraz załogi krążownika. arge*ityńskiego 
udał się do klasztor a Franciszkanów w. 
miejscowości La Ratndą, ską<* odpły­
nęły w roku 1492 okręty Krzju.ztofc. 
Kolumba. Mtojsce to wybrano w celu 
oodkrcślenk syiuhołcznego charakteru 
powrotu lotników hiszpańs.jcb po od­
byciu podróży napo*detrane. do Ame­
ryki W  klasztorze odbyta się w obec­
ności króla, przedstawicieli rządi1 i kor­
pusu dyplomatycznego wielka uroczy- 
stość, zorganizowana on>ęz akaucmi© 
imienia Krzysztofa Kcdumba. Król wy­
głosił przemówienie, w Którem wyraził 
radość i powitał 4 oficerów, którzy 
przebyli Atlantyk drogą powietrzni, i 
wprawazie nte odkryli nowegt śrviata, 
jednanżc zjetuiali dla Hiszpanii serca 
Ameryki. Król nawo.yWał wkoncu 
wszystkich dc Ptacy dla ojczyzny.

RAID MADk YT - MANET A,

Tunis, 6 kwietnia. (PAT.). Przybył, 
tu samołot z ctowódcą eskadrt his-’* 
pańskiej diokonywując raidu Madryr- 
Aaniik. Dwa inne samoloty odleciały 
do Trypolisu.

m oiotów  rzucono na miasto bomby, co 
spow odow ało szereg pożarów, w  róż­
nych punktach miasta.

mierzone w ojska chińskie utają rozpo­
cząć jutro ofenzyw ę przeciw  armji 
Kuo-Min-Clumi pod Muatig-Tsun. 
Przedstawiciel marsz. Wu Pei Fu od­
był w czoraj wóeczorem konferencję z 
Bn-Cmmg-Lincrnj przyw ódcą wo^sk 
Kuo-Min-Chuna, poczo-m zdał sprawa 
marszałkowi z przebiegu kotnferoneji. 

— o S ,—  -

DELEGACI CZESKICH KAS CHO­
RYCH W  WARSZAWIE,

Praga. 6 kwiehiia. (PAT.) Dziś w y ­
jechała ao Warszawy delegacja, pięciu 
pi askieh kas chorych oraz przedstawi­
c iele Związku kas chorych celem za­
poznania się z orgar izacią warszaw­
skiej kasy cnorycb W  związku z tam 
dzisiejsze „Ceske 51ovo“ zamieściło ar­
tykuł informacyjny o warszawskiej ka­
sie chorych, w którym stwiwcLa, że 
nąleży ona do najlepici zorganizowa­
nych w Europie,

UCZNIOWIE WARSZAWSKIEGO 
KONSERWATORJUM W  PRADZE,

Pragą. 6 kwietnia (PAT.) Dziś przy* 
była do Pragi wycieczka, składająca 
Się z 50 słuchaczy i .słuchaczek klasy 
dramatycznej Waiazawskięgo Konser 
wąto.juni Pańsiwowegr,, roc p-zewoa 
iuclwetn dyi. Zelwerowicza. Wyciecz­
ką została powitana na dworcu prze? 
przedstawiciela poselstwa p o lsk ieg o , 
przedstawicieli Akademickiego Koła 
Przyjaciół Polski oraz praskiego ;\^n- 
serwatorjum. Wycieczka zabaw  
Pradzo tydzień.

PAUL BONCOUR W  WILNIE.

Wilno, 6 kwietnia. (PAT.). Dnia 6 
kwietnia br. o godr  13 zaw .ał do 
do WTnu delegat Francji do Lifii aro- 
dów Paul Froncom, w towarzystwie 
córki i syna. P bonoou'< y ‘ towa­
rzyszą pp. Wyszyński i MihLztein z 
ramienia ministerstwa spraw ograni­
cz,nych, oraz z ramśenia wojskowo ■ 
ści pułk. sztabu gtn. Bek. Na dvorcu 
powitali gości p^iłstaw.ciele w (ad z 
rzado\v7rch, koiWiliaWyi i« członkowie 
Stowarzyszenia przyjąć1'" ’ Francji, -e- 
prezentanci mtejscojwói prasy, paie- 
stry i licznych miejscowych organi­
zacji. Z dworca Boocom udał się do 
przygotowanych dla niego apajtanięn-
tów w hotelu Europejskj rn, gdzie w 
ścisłem gren: spożył obiad. W  dniu
jutrzejszym Dani Bancoar zwiedzi 
miasto i weźmie ndz-ał w wydąnyrr 
na Pgo cześć obwczie j raucie-



„ o i , OL 5RTE" nf ^ /- Gfl” B 'kwfetin™

D LA C /E G O  CZFSI W STRZYM ALI 
IMPORT BYDŁA Z PO LSKI?

Traga, 6 kwie-tnia. (AW .) Jak się do­
wiadujemy z miarodajnych sfer, zakaz 
tianspoa tu i importu bydła z  Polski do 
Czechosłowacji zostanie w najbliższych 
dniach cofnięty. Kwestia wstrzymania 
importu bydła była tylko pozorem dla 
uregulowaniu sprawy; Importu z Polski.

ODZNACZENIE KOMISARZA 
STR a SSBURGERA.

Gdansif, 6 kwietnia. tPAT.). W  pier 
w szy dzreft świąt W iełkiejnocy przy­
był tu z  W arszaypy japoński charge 
d affajres Jim Kurosawa, celem zwie­
dzenia Gdańska i wręczenia generalne 
mu komisarzowi Rzpttej polskiej w  
Gdańsku o. Strassburgarowi wielkiej 
wstęgi W schodzącego Słońca.

Z IA Z D  E M IG R  \CJ5 U K RA IŃ SK IEJ
W  OŁ OMUŃCU.

Praga. 6 kwietnia (P A T ) W  0 'o -  
muńcu rozpoczął się zjazd towarzyst­
wa emigrantów ukraińskich ..Union". 
Zjazd skonstatował niemożliwość po­
wrotu Ukraińców do- Ukramy sow iec­
kiej i postanowił zw rócić się do rząd u 
czechosłowackiego z  prośbą o dalszą 
gościnność.

PZAD RZESZY OBRADOW AĆ 
BEDZIF NAD REKONSTRUKCJA 

RADY LIGI NARODÓW.
Radki, 6 kwietnia. (PAT.). feV&r- 

warts"’ demo-si, że nayriiższe posiedze­
nie gabineru R zeszy odbędzie się -fer 
przyszły wtorek. Rada ministrów^ zaj­
mie się wynikami akcji dyplomaty :z- 
iiej w  sprawie i ekons trakcji Rady In 
g.i Narodów. W  ciągu bieżącego tygo­
dnia przedstawiciele Niemieę w Lon­
dynie i Brukseli pouejmą te sanie kro­
ki, jakie poczynił ambasador niemie­
cki w  Paryżu.

SKANDAL KOLEJOWY .
W  NIEMCZECH.

Berlin. 6 kwieinia. tPAT.). Sprawa 
♦JwerSacłt, dokonanych pizez urzę­
dników- kolejowych Rzeszy, zatacza 
coraz "szersze kręgi. Około 60 w y ż ­
szych i niższych urzędników dyrekcji 
we Frankfurcie nad Odrą stoi pod za­
rzutem oszustwa i sprzL-fńswierzcnia.

KRW AWE ŚWIĘTA.
j-faile, 6 kwietnia. (PAT.). Podczas 

świąt doszło ta do starcia między 
grupą organizacji praw icow ych a ko­
munistami. Ośrniu H iukrow ców  i 
30 komunistów zostało ranionych.

K EM AW E WALKI W  KALKUCIE.
Kalkuta, 6 kwietnia. (PAT.). Dziś w

ciągu dnia panował spokój. Jednakże 
o godzinie 'H rozruchy rozpoczęły się 
na nowo, zwłaszcza w  północnej czę­
ści miasta. gdzie podczas starcia rńę- 
dzy mahometanami a. Hindusami, ci 
ostatni zaatakowali jeden .meczet ma­
kom Gdański. Cała dzieifiica została 
'izolowana przez oddziały wojska i poli 
cji. Obecnie odbywają się tyłkc dro- 
b:it starcia między pojedynczymi Hin­
dusami i mahometanami. Od pierw­
szego dnia rozruchów do dziś zabi­
tych zostało w  waikaak ulicznych 35 
ęspb. a in n y ch  4ÓQ.

IV MIEDZYNA RODOW Y KONGRES 
PRACOWNIKOM' UMYSŁOW YCH.
Wiedeń 6 kwietnia (PAT.) W  obec­

ności prezydenta republiki dra lieini- 
scha, przedstawicieli świata dyploma­
tycznego oraz członków  rządu austria­
ckiego rozpoczął dziś obiady IV Mię­
dzynarodowy Kongres pracowników 
umysłowych. Polskę reprezentuje wi­
cedziekan Rady Adwokackiej w  W ar­
szawie. członek komisji kodyfikacyjnej 
prof. Zygmunt Nagórski, oraz adw o­
kat dr. Józef I angrad. Oczekiwany 
fest również przyjazd W oronieckiego z 
Paryża. Na porządku dziennym obrad 
znajdują się między innemi sprawy o- 
chrony własności umysłowej, położe­
nie pracowników państwowych oraz 
sorawy umów zbiorow ych i indywi­
dualnych.

są  wygrane po 250,000, 153.$00, 180.800, 50 000, 45.009, 
35.099, 25.000, 20.960, 15.000, 10.009, 5.009, 3.900 i t. d.
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W życiu politycznsm cisza.
(TeHonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 kwietnia (zo.) W  życiu 
politycznem panuje jeszcze zupełny 
spokój i cisza Premjer Skrzyński we 
wtorek nie urzędował. Zapowiedziane 
na środę posiedzenie Rady ministrów 
nie odbędzie się, nie w szyscy  bowiem 
ministrowie powrócili z ferji świątecz­

nych. W e wtorek powróci? z kieleckie­
go p. minister Raczkiewicz, w e środę 
powróci minister Ziemięcki, a we 
czwartek p-zyiadą z Zakopanego mini­
strowie Osiecki i Chądzyński Podczas 
świąt bawili również w  Zakopanem 
panowie W itos i Chaciński

\m\m demonstracji brarobotnych
w Lublinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 6 kwietnia (Ci). W  dni r

6 kwietnia Lublin stał się widowi lią
zajść zorganizowanych niewątpliwie
przez te samą rękę, której dziełem 
były znane ix>wszechnie rozruchy w
W łocławku, Kaliszu i Stryju Oto tłum 
około 500 bezrobotnych usiłował wtar 
gnąc do magistratu lubelskiego i z pe
wnością byłoby doszło do krwaw ego 
epilogu, gdyby policja energicznie nie 
zlikwidowała caŁegę. zajścia. Prze­
bieg tej burzliwej aYjinh-iry by. nastę 
pująćy:

Około s jodans 10 rano w  śródmie­
ściu zaczęli się zbierać bezrobotni w  
liczbie kilkuset osób. Zgromadzenie 
zostało ^organizowane przez agitato­
rów  komunistycznych) G dy liczba ze­
branych dosięgnęła około 500 osób, 
tłum ruszył pochodem przez ulice mia 
sta, demonstrując po drodze. Około
12 w południe manifestanci wysłał! 
do prezydium miasta delegację zło­
żoną z sześciu osób. Pełniące \ve- 
wnąirz magistratu straż posterunki

policyjne dopuściły delegację do wne- 
j trza. Z momentu tego skorzystał 

tłum i około 100 osób wtargnęło do 
wiięhza budynku, zajmując korytarze 
parterowe i pierwszego piętra. P od­
czas gdy delegaci bezrobotnych per­
traktowali w  gabinecie prezydenta 
miasta z członkami prezydium miasta 
prow odyrzy demonstrantów, którzy 
dostali się do wnętrza wyszli na Bal­
kon i poczęli w zuw ać stojących na 
ulicy, by wdarł! się do środka.

O godz !2 ‘,30 przyjechał dc magi­
stratu burmistrz Szczepański i przy­
jął natychmiast delegację. W  czasie 
tym zgromadzony na korytarzu tłum 
podburzony przez agitatorów w y ła­
mał zasuwy, w yw ażył drzwi i wtar­
gnął do pokoju, gdzie obradowano z 
delegacją. Równocześnie jakieś dwa 
indywidua wyprowadziły z wnętrza 
gmachu robotnika z zakrwawioną twa 
rzą. Jak się okazało, była to prow o­
kacją. Tłum widząc kri w na dane ha­
sło począł obsypyw ać Ołtna bwayalot

gradem kamieni Do rozprószenia tłu­
mu wysłano pluton konnej policji, na 
widok której tłum się rozbiegł. W 
tym samym czasie wzm ocniono poste­
runki policyjne wewnątrz gmachu w o­
bec których tłum znajdujący się w e­
wnątrz przybrał groźną postawę, żą­
dając równocześnie od prezydenta wy 
cofania policji i wojska. Z trudem uda- 
ło sie powstrzym ać rpzagitowany 
tłum od dalszych ekscesów. Po o czy ­
szczeniu gmachu z demonstrantów 
silny oadział policji obsadził grn.ich 
zaś po mieście krążyły wzmocnione 
posterunki. W szczęto dochodzenia, w  
rezultacie których aresztowano kilku 
agitatorów komunistycznych. Delega­
cja bezrobotnych konferowała w  ma­
gistracie do późnego popołudnia.

W śród demonstrantów nlę było ran­
nych natomiast graniano trzech poli­
cjantów-. Jeden z dnieb miał rany tłu ■ 
czone ua rwarzy.

ŚP. JĆ7Ę? NEKAND TREPKA.
(Telefonem od naczego korespondenta.)

W arszawa. 6 kwietnia (zo.) W e w to 
rek odbył się w  KraKO-wie pogrzeb śp. 
J izefa Nekanda Trepki redaktora „Gor' 
ca Krakowskiego’1. Zmarł on w 67 ro­
ku życia ^rzez szereg lat pracował w  
prasie krakowskiej oooz” narodowe­
go. Najpierw.- w  „Gioste NaroHu1 a po­
tem w  „Gońcu Kiakowskim11. Dawniej 
w  „Życiu KraKow'skiem“ drukował sze­
reg prac o  literaturze angielskiej.

0  PRAWA AKCJONARJUSZY I V,TE.
1 PZTCiELl LINJI KOLEJOWEJ 

L W O W -C Z E R N IO W C E -J a SSY.

Wicden. 6 swietma (P aT .) „Die 
Siunde“ donosi, że w  końcu kwietnia 
rozpocznie się przed mięsz«nym sądem 
rozjemczym rozprawa w  kwesiji praw 
akcjonurjuszów i wierzycieli jccdcji 
Lv/ów- -C zen iiow ce- Jassy

b u d ż e t  w a r s z a w s k i e j  k a s y

CHORYCH.

Warszawa. 6 kwietnia. (AW .) Z a ­
twierdzony buazet Kasy choryct mia­
sta AYarszawy na r. 1926 fwynosi 23 i 
pól mipona zł. w  dochodach i wydat­
kach. W  porównaniu z budżetem w  ub. 
roku jest cm .nntejszy o pół miliona zł.

SPŁAW DRZEWA KANAŁEM DNIEPR 
-B U G - -W iSLa .

Gdańsk. 6 kwietnia (AW .) „Gazetą 
Goańska" donosi, że kierujące sfery ro- 
syjskle rozpatrują sprawę ewent. spła­
wu drzewa Kanałem Dniepr—Bug— 
Wisła do Gdańską. Specjalna komisja 
tecliniczna. rosyjska badała kanał j 
stwierdziła., że dzisiejszy jego stan nie 
nadaje się ao spławu, że sanał należy 
oczyścić oraz pogiębić. Dmgi potrzebne 
do tego maja być zamówione w  Stoczni 
gdańskiej, jak słychać, toczące się w 
tej sprawie pertraktacje z  zarządem 
Stoczmi są na dobrej aroaze.

p o k ł o s i e  ś w i ą t e c z n e

W  WARSZAWIE-

Warszawa, 6 kwietnia. (AW .). W 
czasie dni świątecznych popełniono w 
W arszawie 10 samobójstw, z  tego 2 
z użyciem broni, reszte zaś przez 
otrucie Na lotnisku Mokotowśkiem 
zabity został wartownik skuiki-ni nie 
ostrożności sw-ego kolegi przy roz­
ładowywaniu broni. W yjątkow o uroz­
maicone święta mieli w  tym roku szo­
ferzy' automobilowi. W y p a d k ó w  samo- 
chc-dowyd było  11, sześć aut kom­
pletnie rozbito, 22 osób odniosło ra­
ny skutkiem tych w ypadków .'

ZWYŻKA CEN MĄKI l CHLEBA.

W arszawa. 6 kwietnia (AW .). Zwią- 
zek M łynarzy zawiadomił komisariat 
rządowy, że w  ctain 7 kwietnia pod­
niesie cene mąki o  3 grosze na 1 kg. 
W.jśiad 2fe ta podwyżką cena chlcba 
pytlowego wzrośnie o 3 grosze na 
1 kg.
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P r z e g M  p r a s y .
P. StrońAd w  ŚAyiątecmrym numerze 

„W arszaw ianki" w oła  o  penie życie, 
sądząc ze w  Polsce zmantwychwsta- 
łej jt$t jeszcze um diakćć niemocy gra 
bo w ej, że nie ma w„Nie>j avio11 peiuego 
życia. Zdaje się mu, że Polska w  po­
równaniu z innymi krajami komtynen- 
fcir europejskiego łonie wj zastoju i w  
rozkt«di,ie,

W ysiłki g  tspoaarcao - skaroow e 
naokoło nas są dzisiaj ogromne i 
.widać, że społeczeństwa czują i ro­
zumieją rozstrzygające znaczenie tej 
eteśedaaty życia, ix> mają zmysł rze- 
czy wistoścr W Anglii n rzeb u d w a  
budżetu i szukanie noyyych r y jc ó w  
zbytu, w e Pranej? cała uwaga i po­
m ysłow ość na skarb skierowana, w  
itaaii zmiatanie1 bezwzględne w szel- 
ldegs psucia, w  Niemczech napięcie 
pracy, w  Czechosłowacji miarowe l 
twarde trzymanie się powierzchni. 
U nas rozpaczliwa nędza półśrod­
ków, dziecinno łudzenie się, że nas 
prawa gospodarcze powszechne nie 
ogarniają, zapadanie saę coraz głęb­
sze Gdy inni idą naprzód i w ydo­
bywają się z gospodarczego trzęsa­
wiska powojennego, my kreku nie 
dotrzymujemy, zostając i w tyle i 
w  mule

W  polityce wewnętrznej i zewnę­
trznej ta sama poboAviezność. Tępe 
przyglądanie się rozstrojopyym dzia­
łaniom j lekceważenie prawa dopro- 
wadza aż do zupełnego zamętu po­
jęć i działań nawet av wojsku, co 
jest eatatccsnem ostrzeżeniem dla 
państwa, chcącego- żyć. W  polityce 
nżędzyrarodow ej zawieramy ukła­
dy, udając, że \ykizimy w  nich o- 
ciironę obszaru p a ń s tw o w e g o , gdy 
przeciwnik widzi u ch ylen ie  wrót do 
domu naszego. A tymczasem inne 
narody obstają przy swojem.

Baczność] Naokoło tętno życia 
jest rnooniejaze. Wymilają nas.

Jeżeli dawniej się mówiło,, że Oj­
czyznę kochać trzeba nie połową 
ale całą duszą i umieć dia niej nie 
tylko umierać ale i żyć, to dzisiaj 
trzeba w ołać, że dla O jczyzny me 
w ystarczy zmartwychwstać, ale 
trzeba jeszcze potem żyć i to nie • 
połową, ale pcłńAn życiem.

„Echo W arszawskie1' powiada w  
dniu km.™iwy-c-hwstaiiia, że nie -wszy­
scy  jeszcze zirozmnidi, iż to, co  ongi 
„by ło  ofiarą" (? )  „dobrowolnym  dat­
kiem na ołtarzu prący dla narodu" — 

„obecnie, gejy staliśmy się państwem-— 
stało sję 'pbowiązk1' „tu. .

Kiozw ijając tę SAVoją myśl zresztą u- 
bogą — „Echo W arszawskie" powta­
rza :

chk m g g c a m g m  i i M a w t r o m
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fwonka I Gwiazdy.
Pow ieść.

(Ciąg dalszy.)
VI,

Byl miok, ziejący potworną tonią śle­
pej przepaści, zginął pod bożym pro­
mieniem. Lodowe kleszcze zapadką się 
w nięość. Krew śpiewa lotną, przecu- 
downą wolnością, idzie pieśń pod niebo. 
Sinieją się do niej stamtąd iazurowe mo 
ce, bez chmur, bez skazy. Śmieją się 
matczynie, majestatem niezliczonych 
turkusów, lwiswiętszą dobrocią. Ogrze­
wają, hołubią tysiącem żarliwych pcca 
hmków, tulą ciepłem plo.nienistej czu­
łości: „Tu ci jeszcze zimno, w  te bie­
dne ramionka? Daj no zaraz, pogładzę, 
popieszczę! I już ci w  nich radośnie 1“

Obok wychylają się nieśmiało z pia- 
sczystego podłoża liche kępki traw. 
1 one, małe, życzliwe, mówią bladą zie­
lenią: „Żyjemy sobie, co to komu szko­
dzi? A widzicie, i w y  żyjecie tu przy 
nas“ .

— Bogdan!
— I wonno!
W  dwóch okrzykach jedno tryumfu­

jące wyzwolenie, jeden ta i kryształowy

Gi sami, co  ongi dowodzili, że 
Cio i mieniie oddaliby w  obronie uie- 
podlegiości, sarkają, gdy przychodzi 
przymus świadczeń na rzecz paó- 
sitwa. W ieczyści wolontariusze nie 
megą pojąć, że fundamentem bytu 
państwowego me test otiara, lecz o - 
bowaązek. Nie chcą zrozumieć, że 
skończyła się walka orężna o stano­
w isko państwowe, lecz że fen po­
sterunek trzeba umocnić pracą nie­
ustanną, b y  gc nie zniosły' między­
narodow e burze, które od czasu do 
czasu przeciągają nad światem.

Należy rozróżnić krytykę (twór­
czą', która jest dostrzeżeniem błę­
dów'' i zapovueth;:ą dalszej pracy od 
krytyki destrukcyjnej, siejącej tylko 
zairdęrt i uiezadtiwolenie, Wielkie 
zmęozei iffe -nasze go społeczeństwa, 
w yw ołane cjężJdemi warunkami by. 
tu, ferwafecetni już taik długo, stwa­
rza niestety podatny grunt dla de- 
retystów. ernia codziennego.

W alka z nimi bezwzględna, a w y ­
rozumiałość dla tych, których spro­
w adzono na, rmwiowce, oto zasady 
nais-ze-gtj piOgnamu.
„E cho W arszaw skie" ostatecznie o- 

świadcza, że obowiiązki, jakie przypa­
dły mu w  udziale są trudne, że nigdy 
nie myl Sto się w  ocenie w ypadków  i 
zdarzeń, że w  okresie trosk i ciężkiej 
walki o  kawałek chteha nieuchwytne 
nici: sympatii do czytelników (wzajem 
-nej sympatii i porozumienia) ośmiela­
ją „Echo warszawskie" aby u te łu­
dząc sw ych odbiorców  nadziejami, ży- 
czye im przedewszystkie m 

spofk anta się (z Echem) prz'y w ar­
sztacie tw órczej pracy, zapewniają­
cej dobrobyt obywatelom, a potęgę 
państwu, 

i * * *

„S łow o Poaiiurskie" uważa, że 
Dzieło zmartwychwstaniu Polski 

jeszcze nie jest zakończone. Nie o- 
trzasnęliśmy się jeszcze z martwoty 
grobu i nie odetchnęliśmy pełną pier 
,s,ą. Nie wpuściliśmy jeszcze do na­
szych dusz pełnego nurtu życia. Nie 
napięliśmy carkowicie naszej woli i 

pnie zaprzęgliśmy jej do pracy nad 
■dokończeniem rozpoczętego dzida.

'Zmartwychwstanie Chrystusa jesi 
triumfem życia nad śmiercią. Szu­
kajmy wszędzie sił życia, abyśmy 
P olsce zapewnili rozw ój na przysz­
łe wieki, lecząc ją z ostatnich dole­
gliwości grobu i martwoty. W  uro­
czystości zmartwychwstania znaleźć 
m ożem y najpotężniejsze pobudki du­
chowe, które nas moga wzm ocnić 
wewnętrznie do dalszego blicow a­
nia dziejów odrodzonej O jczyzny.

Rozmyślajmy często nad grobem 
Chrystusowym. W stał z niego Bóg- 
Gzfowiek, budząc na ziemi, uśpione 
siły i wzniecając w  nich nic gasną­
c y  ogień czynnej wiary. Od tego cza

uciechy mejiokałanie czystej, jeden w e­
selny śmiech dziecka,
i — No, popatrz! Popa-.rz, co  z nami!..
— Iwonko — powtarza cicho, nabo­

żnie, potem coraz głośniej. Tylko to jej 
imię. W ciąż i wciąż. Aż miękkość u- 
kojna, -wzbierająca mu w  piersiach, o- 
bejmuje to słow o w  osłony takiej tkli­
wości, że glos łamie się przed nią 1 
chowa.

— Nie płacz... taki duży chłopiec.
A łzy lecą jej po twarzy, Ad na za

drugą. W ypija jV  słońce w  momencie.
Grozi najdobrotliwiej. „Nie wolno' Co 

w y  sobie myślicie? Zakazane płakać!"
— Słuchaj słońca!
Ociera mu oczy. Nie może swobo­

dnie rozprostować ręki. Obuje leżą cia­
sno razem, bok w bok, pierś prawic :ia 
Piersi,

— W yrzuciło nas tak daleko na 
brzeg...

—  Teraz wiem... Dopóki mialetu siły, 
tom ciągnął nas jak najdalej od ial... 
Ody tylko uczułem grunt pod nogami... 
Ale potem zesłabłem...

— I mnie trochę zemglilo...
— Spaliśmy długo, 'JA, to słońce...

—  Spaliśmy Jak bobaki, a ono się opie­
kowało. Co to Jefą, ża nie mogę ru»

1 szyć się ani wstać?

su brzmi na swiecie. głos: Alleluja! 
Alleluja!

Idźmy za tym głosem i pracujmy
lak, ażebyśm y i nad całą Polską tro
gh zgodnie zakrzyknąć: Alleluja! Al
leluja! Zmairty/ychwstałaś! Żyjesz!
I żyć będziesz! Tw oje życie zależy
iod naszego życia, a my ży ć  chcem y
I będziem y! Budujmy życie !

* * *
„Kurjer PolsKi" powiada z okazji 

świąt, że u nas meoezpieczeństwo ko­
munizmu się przesadza, a niebezpie­
czeństwa miottanchizmu nie docenia się. 
Także faszyzm  nai ogół „Kurierowi 
Polskiemu" nie dogadza.

Wolanie o dyktatora1 z prawej czy  
lewej strony, które się co  jakiś czas 
odzyw a, jest po części wyrazem 
zakłopotania i bezradności, pa czę­
ści wyrazem  wrodzonej jednostkom 
i partiom żądzy władzy, ale mieliś­
my już w Polsce dyktaturę finanso­
w ą i w iem y na czem skończył 
ten eksperyment. M ądrzy Rzymia­
nie, których prawodawstw a jest źró­
dłem poważńych poglądów/ w tym 
zakresie ustanawiali dykta tui ę „ob 
dueilum maius et ob ctviles discor- 
dias". Nie prowadzim y ani większej 
wiojny. ani też nie targają państwem 
uaszem żadne rozterki, nic potrze­
bujemy dyktatury.

Potrzebujem y ratomiasz silnego 
rządu, w yłonionego przez .Sejm, słńl 
brany na podstawie ordynacji w ybór 
czei, dostosowanej eto naszych w a­
runków, opaitej na idieołogji demo­
kratycznej, a nie skonstruowanej na 
założeniach demagogicznych i dają 
cej równe prawa na wpół dzikiemu 
Poleszukowi co profesorowi uniwer 
sytotu, jak trafnie rzecz ujął poseł 
W itos. Me o  czynne zresztą prawo 
w yborcze chodzi w  pierwszym rzę­
dzie, ale o  bierne, które musi da­
w ać dostęp dio Sejmu najtęższym 

przedstawicielom wszystkich warstw 
a nie partyjnym w-odzirejoru i mąci- 
wodom . Ref ot/na ordynacji w ybor- 

,'czo-j jest pierwszym  i głównym  po­
stulatem przebudowy Polski. Sejm 
który wyjdzie z ordynacji w ybor­
czej dającej dostęp jednostkom na­
prawdę zdolnym, w ytw orzy  więk­
szość i zdobędzce szacunek i auto­
rytet.

«- *• *h l
„Dziannik Pozjtiański podkreśla z ca­

łym naciskiem, że odnosi nieraz wra­
żenie", "

jakby pięć strourr.otw, bioi ącycti u- 
dzial w. koalicji rządów., nie zdawa­
ło  sobie sprawy z tych wszystkich 
(niebezpieczeństw', które ciężkiemi 
chmurami zaległy nasz horyzont po­
lityczny. Będąc z konieczności u je­
dnego rydw orny ta piątka, której 
przewodzi polityiczmy łabędź, szczu­
pak i rak", że tu użyjem y Av'yraże-

—  I ja... Cóż to?  Sznury,.. Związało 
nas...

Dopiero teraz odory/ał oczy od jej o- 
cżu . Zobaczył, że przykrępowani są 
do srebie podwójnym  uchwytem gru­
bej liny, av żebrach i pod pachami, że 
opasuje ich ciężka, biała obręcz, tą liną 
również okręcona. Dopiero teraz uczuł, 
że ucisk tego splotu wpił mu się w  skó 
rę, w żarl w  kości. A  Iwonce.... Nic 
śmiejąc spojrzeć av struchlałem zamro­
czeniu, jał co  tylko trhu j m ocy szar­
pać się z uwięzia. —  Paznokciami, zę ­
bami próboAAmł rozdzierać namokłe. 
w ięc tem odporniejsze supły. W  najtęż­
szym zapale wściekłości strzępił w łó ­
kno za włóknem. Dyszał i drżał, kro. 
ple potu zrosiły mu czoło.

[ —  Muszlę! W eź muszlę, tę dużą, pła­
ską-! Przy tobie! Ja nie mogę dosię­
gnąć! —  Avspomógł go dźwięk rzeźki, 
siostrzanie ożyw czy.

Ostrym kantem tej skorupy zaczął 
trzeć jak piłą skręty sznura w  nad- 
wątlonem już miejscu, zażarcie i nieu­
stępliwie. W  bryzgi rozsypała się mu­
szla, zanim puściły nici wrębione ka­
mienną ZAVartością. Lecz term' już tył 
ko ieden zamach wszystkich mięśni av 
ramionach i w  barkach. Rozerwane!

—  Boh cię, Ip/onko? Gzy bardzo-3
— Niej Co znowu! Nic mme ple boli. 

j Dobrze, żeśm y wyplątali się z tej liny

,nia jednego z publicystów warszaw, 
skieh —  nie wyczuw a jakby' tych 
gr&żnych raf, na 'akie wpłynęła w  
tej chwili nasza łódz państwowa. 
Istotnie konserwatywny dziennik 

poznański stwierdza dalej „z  catem 
przekonaniem" 

że jedymam ugrupowaniem politycz­
nym, które docenie w  ostatnich cza­
sach grozę sytuacji tego podważa­
nia państwa u jego podstaAV, jest to 
stronnictwo, które z punktu A\ddze- 
nia sw ego programu, nie godząc się 
Z bezprogrannowością koalicji pięciu 
Stronnictw'', w  Koalicji tej udziału 
■nie lAerzc i przeciwstawia s;ę zasad- 
ni&zo .ezanu swych dróg ideologicz­
nych ~  tym z-.mięt om, jakie Ayy- 
twatrzaią dzis w państwie wymionio 
ne pow yżej ntondipowied^ialue czyn 
miki.
W yliczając wszystkie zasług! . tego 

jedynego uga-upowarnia rrohtyczuego. 
które jest de rzeczy, powiada, że ono 
tylko broniło Sikorskiego, gdy ustępo­
wa? ze stanowiska ministra , a czło­
nek tego -stro snśetwaj poseł Miclialsld 
twierdził zaw sze.

„Polska mirsf w ięcej Avy twarzuć i 
dłużej pracować, jeżeli chce istnieć".
0  tem AYSzystldeOT1 .dTzieiiwk P o ­

znański" —  jak yiyznaje —  dlatego w  
dniu „Zflnar.twychwstania" „m ów i o -  
tw^aTok i obszerme", gdyż sadzi

że av chwili tak poważnej, jak dzi­
siejsza, gdy lada moment czekać nas 
•mogą nowe zamęty przesileniowe 
trzeba jasaio oświetlić drogę, którą 
kraj idzie ku nędzy i mau.owcmn po­
litycznym i AAT/kazać, że są grupy 
PcńHyczne i ludzie rozumiejący zło
1 wskazujący na nie, ale przy uzisiej 
szym  zamęcie partyjno - politycz­
nymi, doktryną zw yciężać się zdaje 
ten głos rozsa,d'ku politycznego, a 
■owoce tego stanu przeczy odczuwa­
ją nieste.ty coraz boleśniej na sobie 
samych te masy obywateli, eo po- 
AtderzywiSzy obronę sw ych intere­
sów  swym  mężom' zaufania, widzą

i z  nrzoraże.niem, jak bez swej winy 
własnej staczają się nieuchronnie ku 
zubożeniu i tej masowej paup T y- 
zacj', która dziś Aykkuem notymrnem 
zagląda W każdy warsztat pracy.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

D o c S z t e k c w a n i e .
WPanu Dr. Wo.chuianinowi, ks Kes- 

selritgow i, Kolegom  PP. He !owi i Ru- 
pentaalowi z_a starania, wszystkim k o !e- 
gmu i przyjaciorom za liczny udział i 
z łożon e  wieńce mego n ajd roższego  śd . 
męża Lepnolda Harif ngera składem naj­
serdeczniejsze tą drogą podziękowanie.

2S30n z dziećmi.

Fakcś złościł się na nią... A przecież, 
gdy by nie ona, poczciwa... No, hop, 
—  oparła się drońmi o piasek usftując 
się podnieść. — O, jeszcze jakeś trud­
no! Ale za chwileczkę, z całą pewno­
ścią... Od słońca biegną taicie siły.. I 
ty odpocznij jeszcze...

Bogdan zrzucał z siebie stroje sznu­
rów , odsuyyał je wraz z tą białą obrę­
czą.

—  Patrz' Na niej napis: „Astrea"...
„Astrea" —  odepchnął jeszcze dalej

koło ratownicze.
—  Bo możnaby powiedzieć, że w szy­

stko ..sie śniło. W  głowie szumi, nie 
chce się pamiętać... A tu przed oczami 
część czegoś, co było naprawdę...

—  Pokaż rą czk ę - G dyś ją teraz u- 
mosla, zdawało mi sie, że... Tak, tak! 
Jakże pokaleczone paluszki... [ mówisz, 
że nic cię nie boli! Na AAóelkim i na ser­
decznym krwaAwe sińce, rozdrapane do 
ż y v rego...

—  a  tak' Zraniłam się... to nic! O- 
braczka wgniotła, mi się w  skórę i 
starła do krwi—

—  Gdyśmy' w  z? ręce trzymali, tak 
ze wszystkich sił...,

—  Pew nie; że chyba wdedy... I mu- 
sia-a pęknąć.... Nie nta jej. Zabrało m o­
rze

(c. i  c.)



Z CPFRY,

Leona Jauaczka.

Sprawiedliwość każe nam przyznać 
iż obecnie dyrekcja teatrów miejskich 
wykazuje niemała ruchliwość, nawet 
w dziale -o-perowyw Stosunkowo bo­
wiem w  krótkim czasie usłyszeliśmy. 
„Zygfryda11, „Janka1', „Yerbum nobi- 
ie“  w ubiegty zaś wtorek w ystaw io­
no „Jenufę11 berneńskiego kompozyto­
ra Leona Jaffi»cztka. Dzieło to zasługuje 
zwiaszcza pod względem muzycznym 
na baczuicśszą uwagę.

Leon Jadaczek, urod/jcny w  r. 1854 
na Morawach po dłuższy en studiach 
w  Bem ie morawskiem, P radze, Lip- 
situ i WiesdnSu osiadł na stałe w  Ber­
nie, gdzie do rok” 1924 pełnił urząd 
rektora tamtejszego konserwatorium. 
Sędziw y kompozy tor może za im pn o- 
w ać swym  dorobkiem tutor czym, — 
zwłaszczr na polu muzyki operowej. 
Opery" „Szarkai11, „Początek romann 
su11, „Jeitufa'1, „Osud‘V ..W ycieczki pa­
na Brouczka", „Katja Kabanowa11, 
„Ł ezka  Lystrou-szka'1 i „Sprawa Ma- 
kroputas11, stanowić będą rdzeń jego 
spuścizny, aczlcoiwdaK nie zaniedbywał 
on także i działu muzyki orkiestra! 
roej, jak również zasilił on literat irę 
muzyczną przez liczne kom pozycje 
organowe, fortepianowe, sk rzyp ow a , 
kameralne oraz chóralne.

Z pomiędzy jego oper najbardziej 
maną jest „Jenufa11, którą obecnie w y 
stawiono na naszej scenie.

Librettem tej opory jest dramat zna 
nej czeskiej autorki Gabrieli Preisso- 
w e: która z bezwzględnym  realizmem 
przedstawia m ło ść  i zbrodnię* jaka e- 1 
lememty równorzędnie zbratane w ży ­
ciu ludu morawskiego Oto skrót li­
bretta: Dwóch przyrodnich braci La- 
ca i Stefa kochają piękną dziewczynę 
Jenufę, pasierbicę znanej z nabożn j -  
ści i prude-rji wieśniaczki Buryjowej. 
Lekkomyślnemu Stefkowi udaje się 
zdobyć i uwieść Jenufę, która chcąc 
uniknąć hańby napróżno chce go skło­
nić do ożenku. Tymczasem Laca w  
przystępie zazdrości szpeci Jenufę 
rozeznając jej kozikiem usta aż do u- 
cha. Gdy przychodzi na świat dziecko 
Buryjowa za wszelką cenę chcąc za­
chow ać pozory, pragnie namówić spra 
w-cę nieszczęścia do natychmiastowe­
go ślubu z dzicwwczyna. Brutalny chło­
pak jednak odrzuca jej prośbę, oznaj­
miając Jej jednocześnie o  swych zarę­
czynach z bogatą wójtówną. Bu-ryjo- 
\va ia łą  nadzieję ratunku przenosi wte 
dy na Laicę, który zdiadza się przed 
nią ze swej wietiiie-j miłości do Jem - 
ły, nie chce jednak słyszeć o dziecku. 
Dla ratowania zagrożonej reputacji 
sw«ego domu doprowadzm a do osia- 
teczności macoch0 w  czasie choroby 
i snu Jenufy top’ dziecko, upewniając 
potem chorą matkę o je g o  naturalnej 
śmierci. U pieszczona tym niewinnym 
sposobem sytuacja prowadzi już te­
raz wprosi do idyllicznie mającego się 
odbyć zwnązlcu Jenufy z Lacą, który 
swą stałością zaooywa nawet już ser 
ce dziewczyny. Realizm życia nie po­
zwala jednak na tak hatmrtiiifny epilog 
dramatu. Zbrodnia -wychodzi na jaw 
i o nią obwiniają lennie. Macocha i 
rym razem, tylko już i eco uczciwiej, 
ratuje sytuację, przyznając się do z-bro 
dni -i oddając s'ę tern samem w ręce 
sprawiedliwości. Pb jej w yprow adze- 
mu, młodzi z beztocskhwością korzy­
stają z otwierającej się przed niemi 
drogi szczęścia.

Z pow yższego — widzimy, jak o- 
gromuie realistycznie maluje anto-jrka ' 
życie ludu z całą jego moralną nędza 
i brutałnościa. To też takie sceń y.jak  
kaleczenie kozikiem swej ukochanej, 
zbtcidnia macochy; zaręczyny boha­
terki w  parę chwil po otrzymaniu wia 
domości o śmierci dziecka muszą bu­
dzić odrazę. Nie miejsce tu jednak na 
osądzanie w artość1 .i celowości reali­
zmu w sztuce operowej. Wiadome, że 
ma on wielu zw olenników ' f w  obec­
nych czasach. Stanowisko meje różni 
się nieco od tych poglądów/, dlatego o- 
sobiscśe w ypow iedzieć sję chce g łó ­

wnie na temat muzyki Janaczka, która 
mojern zdaniem jest w łaściwą prży- 
czyną pewnego rozgłosu Jenufy. O ile 
sądzić mogę — Jana-czei, nie stw orzył 
w  muzyce nowej ery, jai< to Rn uczy­
nił’ : Bach, V Jagn er, C-hopin. lub Debrs 
S3", jednak sztuka jego posiada bardzo 
wiele cennych pierwiastków", któfe 
beswar-mikowo utrwalą w  historji jego 
imię, jako tw órcy, wiernie odźw iercie- 
dlająoego fizjonomię swej epoki, Jana- 
czek ho-wimn silnie zrośnięty jest z do­
bą obecną:, wysm-bteimoną wrażliwo­
ścią wie-ikie-go artysty wnika on głę­
boko w  tajniki otaczającego go życia, 
a czerpiąc swą estetyczną podnietę z 
bugatycli zasobow  ludowego natchnie­
nia nie ograirECza się ■on jedynie do 
mniej, lub więcej umiejętnego opraco­
wania tych myśli, nie stylizuje swych 
dzieł, lecz łączy się nierozerwalnie-mi 
orgatEcznenri węzłami z tłetn i treścią 
wewnętrzLą obrazu, stwarzając w  ten 
sposób przeżycia artystyczne w y so ­
kiej wartości. Dlatego to sztuka jego 
wolną jest prawie od w pływ ów , któ­
r y  h tak chętnie wszędzie dopatrują 
się liczni, a często niepowołani —  ba­
dacze „\v.pływcłogji11 i zależności. — 
Głośno omawiany związek Janaczka z 
Mussorgskim jesr raczej pewne ni psy- 
chicznean pokrewieństwem, a zasadza 
się on głównie na praktykowi nem 
przesz obu kom pozytorów, umicjętnem 
w yzyskam a wszystkich nadających 
się do ilustracji muzycznej szczegółów" 
treści za pomocą odpowiednich, muzy­
cznych, oraz mstrumentacyjnych efek­
tów. A w  tym dziale Janaczek jest 
wielkim mistrzem zarówno gdy odda-

W e Francji o

Ustąpienie dwrn wielkich sekretarzy 
generalnych w e W łoszech : stronni­
ctw a faszystów  i ministerstwa spraw 
zagranicznych jest taktem dużego zna 
czenia i obszernie komentowanym.

Oznacza ono w  pierwszym -wypad­
ku zwycięski koniec -walki faszyzmu o 
panowanie nad życiem  narodu, o kie­
rownictwo jego rozwojem. Ustąpienie 
p. Farinaeciego, który w"yplynął na 
powierzchnię w  chwili, „ kiedy śmierć 
Mateottiego rozpaliła śmiertelną wal­
kę przeciw faszyzmowi, jest w yra­
zem ukończenia ta-rć wewnętrznych 
—  z braku przeciwnika. Temperament 
bojow y o. Farinaiociego okazuje się 
nieodpowiednim do kierowania „p o so ­
jow a1' polityka faszyzmu. P  ffariaac- 
ci jednak ustępując, o uchodzi w e­
dług wyrażeniia .„Temtps‘a“  — do re­
zerwy, jako wielka siła w łoskiego fa­
szyzmu11.

Dymisja zbyt bezwzględnego sekre 
tarza partii faszystów była dawno za 
powiadana. Przygotow ał ją zatarg z 
kardynałem Gasparim. nieporozumie­
nia z ministrem spraw wewnętrznych 
Fedorze nim o stosunek prefektów do 
przedstawicieli stronnictwa faszystów. 
P. M ussolM  postanowił usunąć Fan-' 
nacoiogo i zastąpił go lagodniejs tym 
p. Augustem Turati.

Jak zmiana pierwsza jest wyrazem 
ukończenia pewnego procesu w  polity­
ce wewnętrznej nowYch W łoch, tak 
ustąpienie p .  Coutaririego jest jednym 
z faktów oznaczających początek no­
wej ery w  ich polityce zagranicznej.

Prasa tutejsza przypomina, że dy­
misjonowany obecnie sekretarz gene­
ralny w łoskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych mianowany na to stano 
wisko W" r. 1920 przez pp. Giolittiego 
i hr. S fftzę , zatrzymany został przez 
p. Mussolinicgo w  okresie, kiedy w  
dziedzinie spraw międzynarodowych 
faszyzm nie zamierzał jeszcze w ię­
kszych zmian przedsięwziąć.

W  okresie swego urzędowania p. 
Contarini był czynnikiem zachow aw­
czości dawnj/ch metod i umiarkowa­
nia w  polityce faszyzmu. 1 już w r. 
1923, kiedy p. Mussolini w  konflikcie

je głosy natury, czy  też gdy maluje 
przyrodę*, lub barwnie zobrozow  ye 
ludzkie przeżycia. Śiniesznem jest ró- 
wiiież twierdzenie, jakoby muzyka Ja- 
naeska nie obfitowała w7 meioaje, prze 
ciwnie inwencji melodycznej jest w  
niej mnóstwo i wsparta na hidowem 
podłożu, płynie ona wartką falą. U- 
-p-rzytomnić sobie jednak należy, iż me 
lodja tak sanno jak i harmonia podle­
ga ciągle prawu ewolucji i nie może 
w  swoim sposobie wypowiadania się 
stać na tom samem miejscu. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje ornamentyka 
nadzwyczaj ciekawa, rytmicznie obfi­
tująca w  oharakto-rystyczne ludow-o- 
stewackic zwroty.

Harmonicznie sw"e pom ysły stara 
się kompoządor Sknteczn.e uniezależ­
nić od w p iyw ów  postronnych. P rzy- 
czem daje wiele oryginalnych myśli 
wypowiadanych zaw sze logicznie, a 
jasno i treściwie przeprowadzanych.

Też same uwagi odnoszą się i do ru 
chu w ielog -jogowego Którym operuje 
Janaczek z w idką  wprawą, nieprzcła- 
dowując jedork faktury zbytecznym 
balastem zaciemniającym częstokroć 
budowę arctóteKtomcziią utworu. In- 
stru-mentacja opery jest nader jiomy- 
sfowa i zarówno jako tło aKcji, oraz 
jako czynni u ilustoacyjnj spełnia swe 
iruetie zadanie nader korzystnie.

Z piękniejszych momentów w ym ie­
nię' doskonałą scenę ludową w I. akcie 
napisaną z w idką  znajomością techniki 
chóralnej. W  diugim akcie bardzo ła­
dnie traktowaną jest cała partja ma­
cochy, w  3 zaś odsłon, na wyróżnienie 
zasługuje chór dziewcząt, oraz zręcz­

włoskiej.

Paryż, 2. kwietnia.

z Gieeją i Ligą Narodów zajął pa­
miętne stanowisko bezwzględności i 

energii, -wtedy p. Contarini znalazł 
się na urlopie, aby —  jak m ówiono — 
nic brać za te wystąpienia odpowie­
dzialności.

P. Contarini był ix>dobno zwolenni­
kiem gorącym  porozumienia w losko- 
jugodowiańskiego. Utrzymywał przy- 
tem, jako metodę nacisku na Jugosiar 
wję, przyjacielsKio stosunki w" B ei- 
liiiiem. Przyjazna ta poprawność we 
w spółżyciu wtosko-geamańskiem cią­
żyła na stosunku Rzymu do małej en- 
tanły. P o  załatwieniu definitywniem 
sporów  W łoch  z Jugosławią przyszła 
era przyjaźni ntotylko z królestwom 
SHS., ale z całym zespetom państw 
małej koalicji Zjawiły się widoki he­
gemonii Italji nad Europą środkową
i Bałkanantii. P ozory  przychjdnoścji 
w obec Niemiec straciły na aktualności 
a agitacja hakatystyczna w  sprawie
Górnej Adygi dała sposobność do
gw ałtownego zwrotu linji politycznej. 
P. Contarini zachow aw czy i umiarko­
w any —  p-zeżył się j musiał ustąpić.

W  czasie ostatniej sesji Ligi Naro­
dów  obok p. Scialoji w ystępow ał 
czynnie podsekretarz stanu p. Grandi.
Mówią, że w nływy tegr ostatniego
ziaczm e wzrosty, gdvż —  jak pisze 
,Temi>s“ — p. Mrssolini zcdcydow any 
jest zasrosoysać do polityki zewnętrz­
nej metody energiczne.

Farinacoi, jako zbyt bojow y odsu­
nięty c ć  spraw wewnętrznych i Con- 
tarini. jako za umiarkowany o l  polity­
ki ji-.iedzynarodoy/ej.

W chec tego zaś, że krążą pogłoski 
o bliskiej dymisji p. Scialoji ze sta­
nowiska delegata do Ligi Narodów 
„T cm os11 kończy artykuł następującą 
uwągjj ogóh ą : te zmiany personalne 
każą przypuszczać, że rząd wioski za 
jjvi ■ ski erować swą nolitykę w c- 
wnętizna na nowe to iy  i w  tym celu 
fa.wyzm postanowił pojprrządkow ać 
sobie całą służbę dyplomatyczną tak., 
jak uczynił to już poprzednio z admi­
nistracją wewn etrzn a.

W ypadki znaczą ciągły kirsekw en 
tny rozwtoi polityki włoskiej. s.

nie opracowana emsemnlo-wa scena 
przyznania się do winy macocńy.

W>'konatiie Jenufy na naszej scenii 
było staiannc, zawdzięczam y to prze- 
dcY/szystldem utalentowanemu i ruty- 
nowartemu kapełmistozowi p Milano­
wi Zimie który, bliską sercu swemu 
operę słowackiego kompozytora przy 
gotował, z łatwo zrozumiałym pietyz­
mem. Zaznaczyć przytem należy iż p 
Zuna jest jednocześnie gorącym  z a v i > 

lennikiem polsko - czeskiego zbliżenia 
i ra tern ugoroem dotąd polu owocme 
pracuje.

Naturalnie pod względem stylu po­
prowadził p. Zuna o7  rę tę bez zarzu­
tu, sposób frazowania i tempa były 
■właściwe, zwiaszcza formy taneczne 
w^ypadb" nacer efektownie Orkiestra 
brzmiaaa naogół czysto, grała rytmi­
cznie, lecz miejscami bezwarunkowo 
za mocno, przez to głuszyła solistów", 
unie,nożlrwiajciC prawie zr-ozi. mienie 
tekstu, do czego przyczyniała się ze 
swrej strony bardzo niewyraźna dyk­
cja w iększość’ śpiewaków.

Reżyser p. Łow czyński zasłużył rów 
nież na siewa uzr.aria, ponieważ soli­
ści poruszał' się swobodnie, a roipla- 
nowane efeKtownie sceny zbiorowe 
nie były traktowane szematycznie ! 
szablonowo.

Dekoracje p. Z. Bałki jak zawsze, 
były ładne Tańce układu p. Cesar­
skiego spotkały się z uznaniem publi­
czności

Z solistów wymierne w  rob tytuio- 
wrej p Platówr.ę, Która pomyślnie w y 
wiązała się ze sw ego zadania. Piękny 
glos artystki brzmiał na ogól koizyst- 
nie, niekiedy jednak p. Plałówma ob­
niżała nieoc górne tony.

Inteligentna, obd-ai zon; dramatycz­
nym talentem artystka p. Green-Ska- 
zowa bardzo dobrze odegrała -trudną 
rolę w-aowy Buryjowej.

P. Hingltiówinf stworzyła nadei u- 
dafcną pod względem stylowym  postać 
starej wieśniaczki. Artystka ta w yka­
zuje niezaprzeczone zdolności do ról 
charakterystycznych.

Dobra, rubaszna w ójtową była p. 
Ostrowska, zaś u/'>czą wójtówną p. 
Okońska, lecz głosik jej brzmiał zbyt 
cicho, a intonacja nie zaw sze była czy 
stą. W  dirobn'ych rólka-ch śpiewały pp. 
Demetrowiez, Krzj"sztaiowricz i Popo- 
wi-czówma.

P. Sowilski jako Laca w yw arł ko­
rzystne wrażenie, artysta śpiewał pię­
knie, dykcja jego jeana-k nie jest bez 
zarzutu, gra zaś sceniczna była popra­
wną.

P. Mann w I. akcie grai i śpiew? ł 
wcale nieźie, w  pozostałych jediak 
odsłonach osłabił poprzednie wraże­
nie.

P. Schiitz nieszczególme \\"yv’iązał 
się ze swej drobnej roli, śpiewa) bo­
wiem i frazował nie aosć muzykalnie.

Postać starego wójta zręcznie -wy­
padła w  interpretacji p. Martiniego.

Opera Janaczka na ogól doznała 
Ż3"czliweg0  przyjęcia —  zaś przysz­
łość pokaże jej przyciagają-cą kasowa 
siłę.

Z kol cii oczekujemy z niecierpliwo­
ścią zapowiedzianego już wystawienia 
polskiej o per j" — Zygmunt August — 
dzieła wielce obiecującego kom pozy­
tora p. Tadeusza J<*Jeyki, i nie wąt­
pimy, iż dyrekcją dołoży wszelkich 
starań, aby premiera ta wypadła pod 
każcfjin względem doskonale.

Witoid Friemann.

* Piotr Skarga, Kazania sejmowe 
(w ybór) z cojaśnieniarni łgn. Chrza­
nowskiego. 'W arszaw a 1926. Gebe­
thner i Wolff.

* „K-akatit Karola Capeka, w yszło 
nakładem Bi bij otoki Dziel W y boro­
wych, Lw ów , Zimorowicira 5.

K. Capek, jeden z najuy-biłn-iej.szycn 
autorów dzisiejszych Czech,, należs" 
dzięki śmiałości swych pomysłów, 
wielkiej świeżości ujęcia tematów i 
szczerego talentu do plejad;' autorów 
europejskich.

Pow ieść „Krakatit11 jest w  swojej i- 
deologii trjumfem uczucia, U ko g łów ­
nego czjmi»k^ żyd a  i jego w m io ś *r * t
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BaSzakuwski bailattr 
naszych czasów,

(Korespondencja własna). * 

Londyn, w  marcu.

G dyby budowa w ieży Babel zapro- 
jektowana została w  jednym z p on ów
I.ewantu, żadne w ów czas chyba, naj­
bardziej zawiłe nawet komplikacje ję- 
zykow e nie m ogłyby stanowić przesz­
kody w  realizacji tego architektonicz­
nego symbolu biblijnego Ligi Narodów. 
Gala ta, Pireus, Smyrna, óa, najmniej­
sza osada morska Buskiego W schodu 
posiada całe zastępy ludzi nieokreślo- 
uego zajęcia, których jedynem bodaj 
'źródłem egzystencji jest zdumiewają­
cy  wprost połyglotyzm . Każdy żebrak 
operuje tam' litościwe kieszenie tubyl­
cze i przejezdne, apelując do czułych 
serc wszystkiemi narzeczami Europy. 
Afryki i Azji z maestrią filologiczną, 
której może mu pozazdrościć niejeden 
profesorski autorytet fflrtfwersytecki,

Jednym z najciekawszych podaj fy - 
pów  współczesnego conquisuadora bu 
smessowwgo w  monumentalnym niemal 
stylu jest znany miliarder anglo-grecki 
sir Bazil Zacharów, którego fantasty­
czna biografia godna jest pióra najzna­
komitszego znawcy awanturniczych 
psychologii —  Balzaka

Grek, urodzony w  Konstantynopolu, 
kręcił się hen, dawno —  blisko półw ie­
ku temu po z -porcie Ateńskim, ofiaro­
wując za bardzo skromne wynagrodzę 
nie swoją doskonałą znajomość dzie­
sięcin języków. P rzyby ły  naonczas dc 
Grecji przedstawiciel słynnej Vickers 
Co London zaangażował poleconego 
mu Zacliarowa w  charakterze drago­
mana W prawdzie z bajecznie wysoką, 

jęk na tamtejsze stosunki płacą p.eciu 
funtów tygodniowo, lecz doryw czo, na 
krótki okres —  nie to! już złota buła­
wa marszałkowska zamajaczyła w  w y 
obraźni ambitnej ubogiego żołnierza.

P o naru miesiącach Anglik, załatwnv 
szy pomyślnie sprawę znacznych do­
staw w eiskowych i oceniwszy nie­
przeciętne zdolności m łoaego Greka, 
proponuje mu staia posadę w  londyń­
skiej centrali firmy. Zacharów czuje, 
że tym razem chwyta iuż oburącz szy 
bko mknące koło kapryśnej Fortuny, i 
m  kilku tygodniach wyrusza w  szero­
ki świat, by zdobyć upragnione runo 
złote. Aliści w  wagonie pociągu, wio- 
zscego go do Paryża, celna strzała A- 
mora wytraca na chwalę tak już krzep­
ko dzierżony kaduceusz Merkurego — 
poznaje on podróżującą w tym samym 
przedziale, pod opieka, czcigodnej ma- 
trouy, siedeinnastoietmą księżnę Vlila- 
tra tea de los Caballeros. * Młodziutka 
Hiszpanka, wydana przed rokiem za 
mąż —  arystokratyczne małżeństwo z 
rozsądku — podbija z mieisca serce Gre 
ka, ulegające jego trochę egzotycznej 
urodzie. Nie bacząc na argusowy 
w zrok towarzyszki, następują pomię­
dzy zakochanymi gorąca wymiana u- 
czr.ć Lecz -  hiszpańską księżnę i w ie­
rzącą katoliczkę oddziela od ubogiego 

Afireka prawosławnego nieprzebyta 
przepaść różnic tow aizyskich, majat-

2)

Świat lwowski 
w komedji Fredry.

(„M ąż i żona").

(ustęp ze studjuni p. n.. „Polska w  ko­
mediach Fredry").

II.
T rc i pałac u Fredry i n Hogartha,

Treść zewnętrzna „M ęża i żony“  da 
się opowiedzieć w  jednem .nfcófnal 
zdinśu. Mamy tu męża. hrabiego W a c­
ł a w a .  który swa żonę zdradza z jej 
subretka. Justysią; mamy żony je g o , 
hrabinę F.lwirę która męża zdradza z 
jegfi przyjacielem od serca, Alfredem. 
Starczyłoby aż nadto. LUwór fredrow ­
ski, idzie dalej: pod koniec aktu pierw­
szego w iem y już, że tenże Alfred zdra­
dza zdradzającą Elwirę —  z tąże Ju­
stysią, subretką? która tym sposobem 
zdradza hrabiego z Alfredem, Alfreda 
z  hrabia, a z obydwoma mmi —  swoją

kow ych, religijnych etc. Krótki, w spól­
ny pobyt w  Paryżu pozwala jednak i- 
beryjskiej Jnliede i helleńskiemu Ro- 
meowt ułożyć niezwykle miłosno —- 
handlowe plany na przyszłość, w  któ­
rych dworskie w pływ y rodu Vi!la- 
franca i engagement Zacnarowa w  fir­
mie Vickers Co odegrają wybitną rolę.

P -zy b yw szy  do Londynu, zmienia 
on całkow icie swój ton w  stosunku do 
szefów  —  o zadowolnieniu się podrze- 
dnym bytem skromnego urzędnika 
nie ma już w cale m ow y. Proponuje na- 
tomast zarządowi zawarcie z nim 
przedwstępnej umowy, gwarantującej 
nut. prócz bardzo umiarkowanej pro­
wizji. stanowisko jednego z dyrekto­
rów  w razie, jeśli zdoła on uzyskać dla 
firmy rządowej zamówienie hiszpań­
skie w  w ysokości minimum... jednego 
miljona funtów sterlingów'! Otrzym aw­
szy piśmienną zgodę na te istotnie nie­
zw ykłe warunki, udaje się on bezzw ło­
cznie do Madrytu, skąd po dwóch mie-

E3ł»ivnMUMnaDa

W  dniach 8 i 9 kwietnia b. r. gościć 
będzie L w ów  delegatów Tow arzystw a 
nauczycieli szkół średnich i-w yższych . 
—  Przyoyli z całej Polski od Olzy po 
Dźwńnę, od Bałtyku po Czerem osz i 
Zbrucz. jako pełnom ocnicy sieamio ty­
sięcznej rzeszy nauczycieli szkół śred­
nich. aby zdać sprawę z całorocznej 
pracy wr ramach swej organizacji i aby 
zastanowić się nad obecnem położe­
niem szkoły i nauczycielstwa tak tru- 
dnem w  okresie sanacji gospodarczej 
Państwa i  zamierzonych rerorin s z k o I 
nych.

T. N. S. W . dobrze znane jest na 
gruncie l\vowrskim. Tu bowiem  jest je­
go kolebka, stąd onjeło najpierw cały 
b y ły  zabór austriacki —  a następnie 
całą Polskę —  po połączeniu się w  r. 
1919 ze stowarzyszeniem nauczyciel­
stwa polskiego w  W arszawie.

Znane są nazwiska zasłużonych pra­
cow ników  w  T. N. S. W . Bronisława 
JćaclziszewsKiego, Leonarda Piętaka, 
Antoniego Kaliny, Kaziirderz,a Tw ardo­
wskiego, Ignacego Zakrzewskiego. Ja­
na Kasprowicza, Józefa Czerneckiego. 
Romana Palrnsteina i wielu, wielu in­

nych Po odzyksaniu niepodległości 
centrum T. N. S. W,, przeniosło się do 
W arszaw y, w e  Lw ow ie został „Z a ­

rząd Koła", którego prezesem w  obe­
cnej cliwili jest prof. A. PaszkudzKi i 
„Zarząd O kręgow y", któremu przew o­
dniczy prof. dr. L. Bykowrski.

Koło —  to najmniejsza jednostka or­
ganizacyjna T . N. S. W . Jest ich w  ca­
łej Polsce 207 zorganizowanych w  9 
okręgów. Okręg lwowski jest jednym 
z największych, obejmuje bowiem  nie 
tylko obszar kuratorium szkolnego 
lwow skiego (w ojew . lwowskie, tarno­
polskie i stanisławowskie), lecz także 
Kuratorium W ołyńskie.

Głownia praca T. N. S. W. rozwija 
się w  kołach ,'k tóre nie tylko zajmują 
się sprawami zawodowem i, lecz pro-

własną panią. Kontredans wiarołom - 
stwa doprowadzony do pełni uszczel­
nienia Hazard zdrady wszystkich prze 
ciwr wszystkim.

Przemycanie obyczajów  przez kor­
don Szóstego Przykazania dość czę ­
stym chyba jest tematem w  literaturze. 
Zazw yczaj jednak temat ten byw a a- ■ 
kompaniowany in. motywami w  „M ę­
żu i żonie" nie rna żadnego wtóru. — 
Autor niczem innem nie chce rozpra­
szać naszej uwagi i naszego osądu. 
Gdzieindziej figury działające dzielą się 
na zdradzających i zdradzanych —  tu 
każdy jest jednym i drugim. Komedja 
odbyw a bez przerw y czynność 
sprowadzania wszystkich, do wspólne­
go mianownika zła. Kobieta nie lepsza 
tu od m ężczyzny, mężczyzna od ko­
biety. Alfred jest dziś tern. czem hra­
bia W acław  był za kawalerskich 
swych czasów1"  jego kopja. Alfred się 
ożeni, będzie taką samą ofiarą, jaką 
dziś jest W acław . Nie uniknie jego lo­
su. W  tym świecie musi sie to stać. 
Justysia jest ludowym wydaniem hra-

siącach wraca z kontraktem na prze­
szło półtora miljona funtówi

Od tego czasu datuje się szybki, sta­
ły  i nieprawdopodobnie potężny 
wzrost jego majątku nie ustępującego 
fortunie Rocfellera. —  Zucho-row' sta­
je się królem m iędzynarodowych do­
staw wojskow ych. Sprężysty, genjalny 
organizator, głęboki znawca stosun­
ków  ekonomiczny ch, przenikliwy 
gracz polityczny rządzi on całym  szta­
bem swoich agentów, rozm ieszczonych 
wre wszystkich stolicach świata. Lord 
Beaverbrock, jeden z głów nycn mata­
dorów' angielskiej prasy, twierdzi, że 
„kierowranie losami narodów stanowi 
ulubiony sport Zach arowa1'.

A romans? W  1924 roku księżna Vil- 
Iafianca de los Caballeros traci męża, 
i sir Bazil Zacnarow w  kilka miesięcy 
później zaślubia w dow y. P o póltoraro- 
cznem Dożyciu umiera ubóstwiana żo ­
na, pozostaje złamany bólem, samotny 
starzec, przytłoczony bezużytecznym  
majątkiem. k. z.

'wadzą pracę oświatową na bardzo sze­
roką skalę. Kursy dokształcające szkoły 
handlowe, seminaria nauczycielslde, 
gimnazja. Instytut nauczycielski (w  Ło 
dzi), zjazdy naukowe, Powszechne w y  
kłady uniwersyteckie, oochody naro­
dow y itp. prace —  oto plon, którym T . 
N. S. W  m oże się poszczycić

Zarząd O kręgow y i Zarząd Główny 
prowadzą głównie pracę zaw'odowrą 
—  jakkolwiek i same niejednokrotnie 
przykładają rękę do pracy oświatowej.

Sprawy "zawodowe w ysunęły się na 
czoło  wszystkich prac Zarządu Główr- 
nego W szak to. ekres „sanacji gospo­
darki państwowej", która całym  obu­
chem spadła na nauczycielstwo szkół 
średnich, odbierając mu nie 4— 6 proc., 
jak innym funkcjonariuszom państwo­
w ym , łecz do 40 proc. uposażenia słu­
żbow ego.

Usilnym staraniom Zarządu G łów ­
nego udało się przekonać i Rząd i nie­
które stronnictwa, że „sanacja" w y ­
rządziła krzyw dę nauczyc,elstwru, go­
towemu do ofiar, ale sprawiedliwie 
rozłożonych na wszystkich obywateli 
Państwa.

O wecem  tych starań jest wniosek 
Związku ludow o-narodow ego,^ zgodny 
z wnioskiem Rządu, nowelizujący usta­
w ę „sanacyjną", —  oraz wniosek po­
słów  Kazimierza Kujawskiego, Maria­
na Jaroszyńskiego i innych z klubu 
Chrześcijańsko-narodowego, również śv 
sprawie nowelizacji i ustawy sanacyj­
nej. —  „Jeżeli ,— pisze Zarząd — nie 
m ówi się już ‘"teraz powszechnie o u- 
przywileiowaniu nauczycieli, ale o ich 
krzywdzie, jeżeli kluby sejmowe do 
niedawma tak dla spraw y naszej do­
skonale obojętne, zaczynaja iść w  za­
w ody, by  zaleczyć zadane ram rany, 
jeżeli osłabł znacznie, skierowany prze 
ciwr reducie nauczycielskiej koncentry­
czny ogień ze wszystkich baterii: rzą­
dowej, sejmowej, społecznej, prasowej,

biny. Hrabina przy swe.cn instynktach 
byłaby Justysią-kukotką, gdyby nie 
miała podpory inaterjalnei, jaką ma. 
Kogo się tknąć w  tem wielkoświato- 
w em  i wielkomiejskiem życiu, a okaże 
sie, że wart Pac pałaca. a pałac ni sze­
ląga nie wart. Miał słuszność pan Piotr 
Zrzęda, że Zofię od wielkiego miasta 
chronił.

Że z tak pomyślanego tematu nie da 
się zrobić pogodnej krotochwłli, o tem 
Fredro wiedział dobrze. Można było 
ucieszności snuć z Geldhaba, Lisiewi- 
cza, można było zaoawę uindować na 
Koszt obu Zrzędów  —  ale tu już rzecz 
bardziej serjo... G dyby księcia R odo- 
sława przyłapano na w elcie w farao­
nie, lub Lisiewicza za oszustwo zam y­
kano do kryminału —  powstałaby at­
mosfera m oże też komedjowra, ale w y ­
rósłby iuż mróz goryczy. T aki właśnie 
jest klimat moralny „M ęża i żony".

Komedia, to nie dramat, ale panuje 
tń komizm zimny. Zawiązywanie i roz­
plątywanie więzła kolizyjnego ma w  
sonie coś z  zabiegu •- chirurgicznego.

to dowmd. że prawda żyd a  jest po na­
szej stronie, ’

I dlatego, nie przesądzając w  obecne? 
chwili, czy  istomie stoimy wmbec po­
czątku końca osławionej U śtiw y sana 
cyjnej, możemy spokojnie patrzeć w  
przyszłość i czekać jutra. v eritas vin- 
cit.

Poza Kolami, Okręgami i Zarządem 
Głównym  pracują jeszcze „sekcje" —  
istniejące tak przy poszczególnych Ko­
łach i Okręgach —  jaxo też obejmujące 
nauczycieli jednego fachu na terenie 
całej Polski, czyli t. zw. „Sekcje g łów ­
ne". —  Dwie z tych sekcji, a mianowi­
cie sekcja nauczycieli semir.anów nau­
czycielskich —  oraz sekcja nau­
czycieli szkół zaw odow ych od ­
byw ając swój doroczny Zjazd w  na­
szym grodzie w' przeddzień Zjazdu O- 
gólnego, t. j. w e środę, 7 kwietnia.

Aby osiągnąć swój cel T  N S W  
prowadzi szereg wydawnictw' Oficjal­
nym organem Zarządu Głównegu T. N. 
S. W . jest „Przegląd Pedr.gogmi.ny" 
tygodnik, w ychodzący pod redakcją 
Henryka Gellego. NieKtóre Zarządy 0 -  
kręgowe, a nawet niektóre Koła rów ­
nież mają swoja prasę („Łącznik 1 . N. 
S. W  “ , Okręgu białostockiego „G igs 
O kręgu W arszawskiego T. N. S. W .“ ,
Kronika Koła W arszawskiego T. N. 

Ś. W .“ ). Pozatem T . N. S. W . wydaje 
kilka p.sm naukowych: „Muzeum",
czasopismo poświęcone wychowaniu, 
szkolnictwu i oświacie, wydawane 
przez Okręg Lwrowski T. N.S. W  — 
„Przegląd Humanistyczny" —  „P rze­
gląd M atem atyczno-fizyczny" —  „C za­
sopismo Geograficzne", —  oraz \.I- 

skry“ , ilustrowany tygodnik dla rmo- 
dziezy. — Czasopisma te finansuje po 
dobnie, jak i wszystkie w ydawnictwa 
książkowe i kartograficzne „Książnica 
Atlas" —  Zjednoczone Zakłady' Karto­
graficzne i W ydaw m cze Tow . naucz, 
szkół średnich i w yż." Spółka Akcyjna 
pow itała z czterdziestoletniego dorob­
ku T. N S W ., na polu wydawniczem 
i pozostająca do dziś dnia pod w ybit­
nym w p iyw im  T. N. S. W ., które ftia 
w iększość w' Radzie Nadzorczej i d y ­
rekcji tego przedsiębiorstwa.

O rozległości agend T  N. S. W . —> 
św iadczy także jego obrót kasowy. 
D ochody T. N S. W . w  roku 1925 (bez 
dochodów^.Kół, Okręgów, poszczegól­
nych sekcji i licznycn funduszów o 
szczególnem przeznaczeniu humanitar- 
r.em) wynosiły 115.606 57 z ł„  a mają­
tek w  dniu 31 grudnia 1925 169.367 76 
zł., w  czem plac budowlany w e Lw o- 
wie. Witamy' w ięc w  naszym grodzie 
Towarzystwm prowadzące prace wie­
lostronne, niezmiernej wagi dla Pań­
stwa i społeczeństwa, Tow arzystw o 
żyw otne i ruchliwe —  obrady' jego 
będą imały niewątpliwie wielki w pływ  
na kształtowanie się naszego życia- -  • 
Będżiem y w ięc szczegółow a o nich 
informować sw ych czytelników'.

i W IK A  BEDLłT |

Dotychczasow ych swych pacjentów' w  
„Pana Geldbabic" czy  w  „Zrzedności i 
przekorze" satyra Fredrowska le c y ła  
przeważnie zimnym tuszem: w  „Mężu 
i żonie" widzim y chorych. leżących na 
stole operacyjnym. Figury i sytuacje 
rysowane jakby drapieżną ręką Ho- 
gartlća

Napisatem to nazwisko : Hogarth —- 
i oto w tedy dopiero nasunął mi się na 
oczy  ten oskarzycielski cykl mistrza 
angielskiego: „M odne małżeństwo", nia 
bijący zepsucie arystoki ty czn eg o  

świata londyńskiego w  X dlII Jest
coś .w tej serji plansz zadziwiająco po­
dobnego do „M ęża i żony", aka sama 
tu i tam ilustracja nie tylno zepsuty, 
ale i brawury w  rozpuście, ten sam 
jakby nakaz towarzyski dobierania so­
bie kochanek gachów', ow a przy- 
przążka małżeńska, mówiąc językiem 
ziemiańskim ta sama ambicją rozwią­
złości Dalej ,ta sama nuda w  stadle, to 
samo zabijanie ludy zaoawami, teatra­
mi, szliehtadarm.

(C, <Ł n.)
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TEATR WIELKI.
Środa, 7 kwietnia „W ieczó. trzech Kró­

li", gość w ystęp L Solskiego.
Czwartek, 8 kwietnia „Hetman Stan. 

żółkiewski**.
Piątek, 9 kwietnia „W ieczór trzech Kró­

li". go ić . w ystęp L. Solskiego.
Sobota 10 kwietnia popol. „P rzygody 

Tomcia Palucha*1, —  w ieczorem  „Jenuia".
TEATR NOWOŚCI.

Środa, 7 kwietnia „Marjeta**.
Cąwa.tek, 8 kwietnia „Czarne Róże**, 
'■'hątek, 9 kwietnia „Marjetta".
Suuota, 10 kwietnia popol. „Hrabina 

M arka". —  w ieczorem  „Odrodzenie".

TEATR MAŁY:
Sroaa o 7.30 „Lekkomyślna siostra**, 

Kcmedja W . Perzyńskiego. f W znowienie.) 
Gościnny w ystęp Ordcm-Sosnowskiej. W  

przedstawieniu bierze udział J. Elsnerów- 
na, artystka teatrów warszawskich.)

Czwartek, o  7.30 „Poiityna i m iłość11. 
'Gościnny w ystęp Ordon-Sosnowskiej i 
S alskłego.)

i^ąiek, o  7.30 „Lekkomyślna siostra". 
(Gościnny w ystęp Ordon-Sosnowskiej oraz 
udział w przedstawieniu J. Elsnerówny, 
artystki teatrów warszawskich.)

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Plęh-
' ych (Muzeum Przem ysłów^ brama ^  ul. 
D zie j uszy ckich). A. Karpiński z Krakowa, 
E Erb. J Pieniążek, M. W odzicka (szkice 
z Grecji) i sala ogołna.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tiir-
ka: piątek 9 kwietnia: Stanisława KOiWin- 
Sz\ manowska. W ieczór pieśni.

Niedziela 11 kwietnia; T ow arzjstw o 
śpiewackie „E cho" z Krakom a. 28u9

Świetny tenor bohaterski opery pomor­
skiej p. Michał Hofyński uczeń p :of Za­
remby. po odniesionych sukcesach w  ope­
rze warszawskiej, a ostatnio w operze po- 
z.nnńafciej w  operach Aida i Carmen, zo­
stał angażowany do opery warszawskiej.

2823

— Teatr Wielki Dziś w środę rozpoczy­
n a j  się gościnne w ystępy genialnego ar­
tysty i reżysera scen Dolskich, Ludwika 
Solskiego we wspaniałej komedii Szekspi­
ra „W ieczór Trzech Króli", w  której znai- 
komiiy gość stwarza nieporównana krea­
cję iycerza Chudogęby, w  otoczeniu naj­
wybitniejszych sił naszego dnamatu. Z PP 
P.asińiką. Skrzydtowshę. Dobrzański*. D o­
brzańskim, Kasińskim. Stępowskim. L Och­
manem 1 Milsklrn w  rolach C7,t>icrwych. Za­
powiedź w ystępów  $ o !skieg» w  wielkim 
repertuarze wzbudziła ogromne .zaintere­
sowanie w  calem mieście —  popyt na M- 
lety nadzwiozajny.

—  Teatr Nowości powfr-irza dziś „M a- 
riettę", dobiegającą jubileuszowe] cy P y  
50-du przedstawień Operetka ta w  pełni 
powodzenia zejdzie w  najbliższym czasie 
z r-cpeutua/u. ustępując miejscu premierze 
operetki ..Orłów".

—  „Odrodzenie", romantyczna komedra 
Schocntana i koppel-Epfelda ukaże się po 
rai  pierwszy w  sobotę bieżącego tygo­
dnia na scenie Teatru Nowości, w  opra­
cowaniu reżyssrskiem p. R .mińskiego.

—  „Kró! Zygmunt August*', głośna opera 
Tadeusze Joteyki, Indzie najbliższa nown- 
Soią i wicikiego repertuaru operowego. 
..Król Zygmunt August1' ukaże się na sce­
nie lwowskiej jako druga premiera w  Pol­
sce po scenie warszawskiej. Dzieło J-wthyS 
ki odniosło niebywały sukces ar.fystycz.ny
i Lutowy w- operze warszawskiej.

• :® = -
—  W  Teatrze M»fy*s nada' grają zna­

komici goście p. Ordon-^osnowska i rnist.z 
Solsfd. W e w toiek, ęz-wartok i sobotę
idzie „Polityka i m iłość" z  fi i eaiTron w ia­
nem! kreacjami PP- Ordon-Sosnowskiej, 
Solski en o i Czarnowskiego. Przych; Ine 
przyjęcie sztuki przez prasę i publiczność 
zapewnią jci długotrwałe powodzenie, ale 
z powodu tego. źe czas naszych gości jest 
bardzo ograniczony, grana będzie już nie­
wiele razy.

—  Premjera środowa ..Lekkomyślnej 
siostry** budzi wielkie zainteresowanie z 
powodu występów niezrównanej artystki 
p. Ordon-Scsnowskiej oraz uśsiaiu arty­
stki scen wArszwwskięh P- J- Ezsaerówneh 
Dalszą obsadę sztuki objęły  nane.psze siły 
Teatru Małego z doskonałym w  roli T o ­
polskiego dyi Lttdwflsięaji Gzaatsowaur"

Rzeszów. (Tc!, w).) W  dniu 3 kwie­
tnia przy wsi; dania na bryczkę na 
dworcu w  Boguchwale został wystrza­
łem z dubeltówki zastrzelony W acław 
Pasterczyk, zarządca dóbr Boguchwa­
ły. Sprawcą mordu był 29-letni syn 
właścicielki Angermanwej, Karol, a md 
tywem oroon, b i ł  akt zemsty. Pani Su- 
szycka (maura p Angennanowej) za 
namową zarządcy swoich aobr W acła­
wa Pasterczyka zapisała cały majątek 
na fundację poarzutków, a Pasterczyka 
uczyniła dożywotnim zarządcą tej fun­
dacji W  ten sposob pozbawieni został' 
majątku trzej synowie Angermanowej. 
Jeden z nich, Karol powziął myśl zem­
sty, sąotząc, że śmierć Pasterczyka spo- 
woauje zmianę położenia.

Akt zemsty wykonany.

H  timu 3 bm. o  godz 10 wieczorem

Donoszą nam ze Zcaraża: W  doło­
żonych w  tutejszym powiecie Szelpa- 
kach wyouchł onegdaj groźny pożar, 
który w  krótkim czasie zniszczył część 
wsi, pogrążając w  zgliszcza 37 budyn­
ków, stanowiących własność kilkunastu 
rcdzjtl. Pożar wybuchł przed południem, 
gdy ludność byia zebrana w  cerkwi na 
nabożeństwie, — w  stocole gospodarza

Pasterczyk powrócił ze siostrą z R ze­
szowa i gdy pized dworcem w  Bogu- 
chwafle siadał do bryczki — Karol An- 
german celnym Strzałem z  dubeltówki 
położył Pasterczyka trupem na miejscu.

Płes policyjny „Saturn"

— jak pisaliśmy wczorał — doprowa­
dził funkcjonariuszy policyjnych do mie­
szkania Kaiola Angermana we Lwowie 
i tu Angerman, po dłuższem wahaniu, 
przyznał się do popełnienia zbrodnicze­
go czynu.

Aresztowanie sprawcy.

W obec tego .Angerman został areszto 
wany i odstawiony do więzienia sądu 
karnego w  Rzeszowie, gdzie stanie

przed sądem doraźnym.

Soasa i rozpi zestrzenił się szybko, 
wspomagany silnym wichrem.

Dzięki spravmości miejscowej straży 
pożarnej i posterunkowym po kilku go­
dzinach zdołano umiejscowić żywioł, za 
grażający całej wsi.

Wszystkie bućynk, by ły  uoezpleczo­
ne w  Polskiej Dyrekcji Wzai. Ubezpie­
czeń.

7

KROPK I NAD L

Kandydaci na paziów.
Coraz to więcej osób w  Polsce hy- 

pnofyzuje się pięknem słowem : król. 
Jest źle, to czują i wiedzą wszyscy. 
I w szyscy  zwykłym  najwygodniej­
szym sposobem szukają poza sobą na­
okół kogoś, ktoby pom ógł: a więc po! 
skiego Mussolimego lub króla. Stron­
nictwa przy zbliżających się w ybo­
rach polują na hasła piękne i ponętne. 
A hasło: król! brzmi miło i dia chło­
pa, który dotąd w  Polsce nie widzi 
parna i dla inteligenta* co  w  czasach 
dzisiejszego nierządu stęsknił się za 
mocną ręką władzy, a już nalmuej dla 
żyw iołów  zacnow aw crych, zagrożo­
nych przez reformy społeczne w  
swym stanie nosiadania. Przeto —  
niech żyje monarchia!

Można w  dzisiejszych trudnych nad 
w yraz stosunkach zrozumieć chwyta­
nie się myśli o monarchii i co  gorsza 
zużywanie jej —  przez starszych. Do 
twarzy jest nawet człow iekow i w  w ie­
ku późniejszym żądać czynnika i sym­
bolu hierarchii i ładu.

Cóż jednak sądzić o mtoazieńcach 
monarchistach? O chłopcach, którzy 
żar sw ych uczuć i myśli, cały entu­
zjazm młodości poświęcają kiólowr? 
Którzy z pominięciem naród \ j całego 
kompleksu pa'ących zagadnień mery­
torycznych, najbardziej dla życia na- 
rodowm-państwowmgo istotnych, w y ­
suwają na czoło sprawę formy ustroju 
i symbolu państwa?

Dwa główne typy zauważyć można 
w śród młodych w yzn aw ców  króla. Je­
dni to osobniki, zaliczający się do daw ­
nej m łodzieży złotej, dziś już zaledwie 
pozłacanej. Figury, których sylwetki w  
bogatym w ybór 30 przesunęły się
przed nami niedawno w  procesie Fila- 
siewicza. Szykowni, barwni i w otin, 
bohaterowie dancingów, niedościgli 
mistrze w ytrw ałości w  przesiadywa­
niu w cukierni W elza i w  ugniataniu 
uLcy Akademickiej.

Ale są i drudzy. Poważniejsi ,r:a
oko. Snobi, obeami w e wszystkich nie­
mal życia dziedzinach. Znaidzicsz ich 
tu i tam —  w  pracowniach nauko­
wych, w  urzędach i szkołach, afekto­
wanych i pretensjonalnych, wciskają­
cych się wszędzie, a sabotujących
każda prawdziwą pracę, gdyż nie są 
w stanie nic ujmować poważnie prócz 
siebie, dla każdego poświecenia się i 
rzetelnego oddania sprawie mających 
jedynie uśmiech, jakinj się darzy pół­
głów ków , znajdziesz tych Młodych 
próżnych, bez prawdy wewnętrznej, 
sine nobilitate —  snobów.

Dla jednych i drugich gwiazdą prze­
wodnią, w  braku innej, może być król. 
D w ór monarszy piękne p.zed nimi 
otwiera perspektywy. Oto przyszli 
paziowie, szambełani in spe.

Smutne to posthcie w  swej pustej 
lub zgrzybiałej młodości bez skrzy­
deł. Yiator

La św. .Marii Magdaleny, albo o składanie 
ich w administracji „S łow a Polskiego".

— -■ V 5------
—  Przyjechali do Lwowa, Hotel Geca- 

ge‘ a : br. Edward Błażowsk1 z Nowosiółki, 
Aleksander Żubr z Nadwornej, Ludwik Sol 
ski z W arszawy. W ładysława Ordcm-So- 
snowska z W arszawy, Sylwia Kirchmaj?- 
rowa z Krakowa, Izydor Dressler z W ie­
dnia. Ignacy Singer j  Wiednia, por. Kazi­
mierz Rurlorwy z Kotkowa, Charles de 
M ey z Uecie. Jakób Hennefcdd z Krako­
wa. Karol Mańkowski z W arszaw y, Ru- 

j dolf Frommer z Krakowa. Izydor Rathau- 
ser z Horod-nH. Karol Pascal z Bukare­
sztu, Paweł Tislowltz z Krakowa, Maksy­
milian Fraenkel z Wiednia, W alter Fraen- 
kcl z Wiednia.

Hotel Krakowski: Roman i Janina Mal­
czew scy  7. W arszaw y. Otton Karo! i Mil- 
rja  ̂ Pehr z Grudziądza, W acław  S zcz„- 
wuński z W arszawy, mjr. Kazimierz Oa- 
liński z Doderk-dy. dr. Salomon Schaio- 

] v.’icz z Wiednia Ignacy Kędzierski z  Lu- 
j blina, Ludwik Raiter z Krakowa. K ^ o ! 

August Kslweit z Zamościa. Winwaity W a­
ligóra z W  irszawy, Fryderyk Hoehnl z 
Teplice-Sanov. Józef i Eugenia' M alscy z 
Brodów , Czesława Wierozak z W arsza­
w y. ks. I eo-'azd Lasocki z- Rnctnis n. Sa- 
nfin, Józef Ser w iń  ski z Rudnic; n. Sanem.

«=i5>=

Groźny pożar w Szelpakach.
Pastwą ognia padło 37 budynków.

= © =

Oszcz^ona yospoa^nl ni?wa 

mydła „ L  j w '  
w y r o b u  f a b r y k :  „ T L E H c.e|

na czele. Na wszystkie przedstawienia tej 
sztuki ważne są zniżki urzędnicze (z w y ­
jątkiem niedziel i świąr). Pom ięczy 1-szym 
a 2-gim aktem nie bęazie antraKtu.

—■ 2  muzyki. Kaćcert Stanisławy Kor- 
win-Szymanowskicj, najznakamitszej pieś­
niarki polskiej odbędzie się -w piątek 9-go 
bm. P. Szym unowska. w ykona program, 
którym przed kilku dniami w  W arszawie 
olbrzymi odniosła sukces. O recitalu tym 
pisze m i. sprawozdawca „Kuriera W ar­
szaw skiego" doi a 25 nrnrca br. co  nastę­
puje: „Jeden z najpiękniejszych w ieczo­
rów  w tym sezonie spędzili stuchacze 
w czoraj na koncercie p. Szjmianowskiej. 
Nieprzeciętne wnażenie ocmieśli nietyiko 
dta-tc.go, że piwg-am ułożony byt nieoo- 
wszedm o, że głos artystki osiągnął po 
długiej przerwie specyficzną jx>nętę, ale i 
dlatego, że z walorami wymienionemi łą­
czyła się pewna tęsknota do tych prodniet 
artystycznych, jakie zw ykła dawać nam p. 
Szymanowska Nie iest rzeczą często spo­
tykaną, aby edtu'órca w’ iednakiem na­
pięciu mógł p izysw oić sobie myśl Bacha', 
Schuberta, Moniuszki, lekkiej i zalotnej 
„Musette". balladowość i paietyczmość, li­
ryzm i rycerskość renesansu francuskiego, 
tragizm Mcmteverdi‘ego. Jedną z tasemnic 
artystki władania duszą słuchacza jest jej 
bezpośrednie przeżywanie treści utworu, 
nierozerwalne zespaianie się intuicyjne i 
wypowiadanie się proste i szczere. Akom­
paniuje, ceniony pianista p. Feliks Szym a­
nowski.

—  Tow arzystw o śpiewackie „E cłto" z 
Krr-kowa, najwybitniejszy polski chór mę­
ski przybędzie ze swoim świetni m dyry­
gentem B. Walle.k-\Va!ewsi!um na jeden 
koncert do Lw ow a wr niedzielę dnia 11-go 
bm. Program obejmuje utwory przeważ­
nie w e Lw owie jeszcze nic śpiewmne.

—  Numer 7-my „Świata Kobk-cego" 
przedstawia się nader wdzięcz me tak pod 
względem hteracko-społeoznym. jak i z 
zakresu mody. Korespondencja paryska 
urozmaicona fotografiami szykownych mo­
deli, unormuje o ost-Jtnich nowościach 
wiosennych. P rócz tego poświęcono star­
szym paniom specjalny a-tyfcul o  zajmu­
jącej treści hlgjeniczno-djetctycznej wn-az 
z licznymi modelami. W  częśd  literackiej 
M Dpalka „Staropolskie święcone" —- T. 
M. Nittmanna, „\V Paryżu już wiosna1* — 
K. Alherti „Stroie polskiej gladrsziki" —  
M. Dojnańskiej d. c. p otrte fe  „O dy za­
brzmiał zloty róg..." —  Z. Prwęskiej Doe- 
rhigowej „G  szkodliwcści palecia f-toniu" 
—  wreszcie „Kącik pr.akt,v5czinir‘. „D obra 
Gospodyni", „Nowrn książki1, i wyjątkow o 
ciekawe „Odpowiedzi od Redakcji". 2314

— Towarzystwo metapsyelilczne lirs. I 
Ocimrowlcza. W  poniedziałek 12 bm. od­
będzie się odczyt p. J. Bajsarowlcza zv 
lokalu orzy  ul. Ossolińskich 15.

 Zjednoczenie Po!. Chrz. T ow "! zysfw7
Kobiecvcl. przypomina, że zapowiedziany 
żjazcl kobiet w e 1 w owie odbędz!e się 10 
i 11 kwietnia w  sali ratuszowej. W  scboię 
10-zo rozpocznie się nabożeństwem w* ka­
tedrze o godz. 9.30, poczcm  nastąpi otwar 
cie zjazdu. Ma iilelegatki zanv'a’Scowe ocze­
kiwać btuą na dworcu kolejowym  panie

ze Zjednoczenia z opaskam1 białern na ra­
mieniu, o ile otrzymam y wiadom ość o go­
dzinie przyjazdu Lw ów , Ossolińskich 11.

—  Odczyt o nowej ustawie stemplowej. 
Jutro w e czwartek o goda 7 wieczorem  
w iokalu 'wow skiej Izby Adwokatów ul. 
Grodzickich 1 odczyt adwokata dra Ap- 
penzelcra „O  projekcie nowej ustawy 
stemplowej1', na który zapi tisza się adwo­
katów, sędziów  i urzędników skarbowych.

—  Kasa miastowa Teatrów  Miejskich w  
nowymi lokalu przy pl. Halickim 15 gmąch 
Banku Hipotecznego —  \Vagony_ Sypialne 
—  uskutecznia przedsprzedaż biletów w  
dnie powszednie od godz. 9-tej rano do 
4-tej popol., w  niedziele i świętu od godz. 
10-tej rano do 2-giej popołudniu.

—  „E cho“ ki akowskie w  liczbie 40 człon 
ków, wystąpi w e Lw owie z koncertem 
w  dniu 11 kwietnia w  sali Polskiego T o ­
warzystw a M uzycznego. Program koncer­
tu obeimuie między innemi najnowsze u- 
tw ory:, priemanna. Sołtysa, Weigla. G it - 
busińskiego. X. Rlzziego, W alewskiego.

—  Ze Zwlązktr Oficerów Rezerw y. 11-go 
bm. o  godz. ID-tej przedpol. w ygłosi p. 
W ł. Orobkiewicz w  sali Tow . Gospodar­
skiego, ul. Kopernika 20 referat na temat: 
.Qbec$ę położenie oanstwowe, jego przy­
czyn y i śnodki naprawy.

—  Zagadnienie bytu pośmiertnego w  złu­
dzie objaw ów  medjumiczftych. O tym te­
macie mówić będzie inz. Libański na 
dw óch prelekcjach popularnych w e L w o­
w ie czwoiriek 8 i piątek 9 kwietnia o godz. 
w  pół do ósmej w  sali instytutu Techno­
logicznego (ul. Poularda 5).

—  Lwowski Komitet W ykonaw czy człon 
ków  ubezpieczonych aa życie w  Krałrow- 
skierr. Tow.urzysi.wie Wzajemnych U bez­
pieczeń,' nie będąc w  stanie odpowiadać 
z osobna na liczne zap.,tama, zawiadamia 
PT. interesowanych, ,źe w  myśl oświad­
czenia p. Delegata oow tższego  T ow arzy­
stwa, złożonego na Walnem Zgromadze­
niu członków, odbytem niedawno w e Lw o 
wie, Dyrekcja wymienionego Tow arzy­
stwa skłonną jest w ypl .tnć za przedw o­
jenne i juz płatne pciicę od ubezpieczeń 
życiowych, tym czasow ą zaliczkę w  w yso ­
kości 5 od sta, zaś takie, które jeszcze nie 
stały się płatne, mogą być wykupione w  
tej samej formie. W reszcie wypłata rent z 
tytułu ubezpieczeń n j życic będzie indy­
widualnie traktowar?.. W  tym celu zechcą 
PP- Członkowie wmieść (nieostemplowmne) 
PO-dania wprost do Dyrekcji Krak. Tow . 
W zaj Ubezp w Krakowie, z powołaniem 
się na Nr. poi.icy. Ponadto zawiadamia się 
PT. interesowanych, żc Lwx)w'skl Komitet , 
W ykcm awczy czyni dalsze stancnla u mia- 
roda'uych czynnikóiy w  celu uzyskania 
lepszych w in n ik ó w ' spłaty prze-dwojen- 
tiych polio od ubezpieczenia na życic ^orzoz 
Krasowskie Tow . Wzaj. Ubezpieczeń.

—  W e wsi Kuiparkowle pod Lw owem  
zawiązał się komitet który pragnie przy­
stąpić do budowy kaplicy tak konieczne! 
w  tej podmiejskiej wiosce. Licząc na po­
parcie osób chętnych i ofiarnych, a' uzna­
jących poirzebę kapliczki w  wymienionej 
wsi, upr sza komitet o Sasćawe nadsyła­
nie datków choćby naiskrofnniejszyćh pod 
adresejn: ks. Karol Czubry^, L w ów , para-
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—  P rz e p is y  ję z y k o w e  na p o cz ta  ;h , 
w  jVfcoisk,u, k-ołei i K a c z ce  o b o w ią zu je  
je ż y k  polsk i, z t tm  że  dla p o c z ty  w y  
•dano n ie k tó r e ,'i1 o p ra w n e  zfresztsf w y ­
jątki, a w  k a żd ym  razie cd b io r  i na­
daw an ie  p r z c s y k k  re je s tro w a n y ch  na 
k a ja n o  za ła tw ia ć  ty lk c  w  języ k u  p o l ­
skim  i a lfabetem  łacińskim . T y  m c ra­
som  t / .  kat. u rzę d y  paraTiairid 'i innie 
in stytu cie  ruskie p rzy b ija ją  na p o c z ­
to w y ch  p otw ierd zen ia ch  p ie cz ę c ie  ru­
sk ie, op iera jąc  się n iby  na instrukcji 
m in. sp ra w , w e w n . z 31 grudnia Ideo 
1. 4824/p , g d z ie  za p ow ied z ia n o  osob n e  
z a rz ą d z a n e  w  sp ra w ie  pism  i p ie c  ję ­
c i  ir u ę d ó w  płBrafialhycli. Nie tłum a­
c z ą c  tu tog o , że  instrukcja  jest z b ę d ­
na i ż c  b e z  niej musi b y ć  ty lk o  ję z y k  
polsk i w  u rzędach  parafia lnych  w e ­
d ług  u sta w y  z  31 lip ca 192 1 D z. u nr. 
73, —  Irzeba za a k ce n to w a ć , że  in­
stru kcja  od n osi s ę d o  adm inistracji, a 
m e do w o jsk a , p o c z ty  i kolei. U rz ę ­
dom  i>oczt'0w i .t t . !•:. iS p w T m  i w o js k o  
y$SS3ł  fe# ’ ,woiino p rzy ją ć  te k stó w  lub 
p ie czę c i ruskich , nkrtj Sio od  u rzę d ó w  
parafiam jv.il. ale i od  firm  lub S'tro«n, 
a ew en tu a ln e  n adu życia  ze stro n y  po­
c z ty  Md. trzeb a  p o th w a ć .

Preatfa p a  mmyth
w e n a i a s K f i r ó w !

N ow i prenu '--oratorzy, k tórzy  z g ó ­
ry u iszcza prenum e atę za K w le -  
C ień  ! m a j  otrzym ają  bezpłatn ie  (jak  
długo zapas starczy) p o czą tk o w e  nu­
m ery  „T y g o d n io w e g o  dodatku  ilustro­
w a n e g o 11 z r. 1925 i 1926, p o czą te k  
p o w ie śc i „N ie b ićs k a  ba lu strada11 w fo r ­
m acie książkow y m, o  az p o czą te k  p o ­
w ieśc i w odcin k a ch  „Iw on k a  i G w ia zd y "

PreirsuFtSBr-ala s a ś s ss e fs c s jw a  

w y n o s i  z ł .  n i e s i ę -
e z o ś s .

Pranumaratę zamiejscową wpłacać 
należy czekami P. K. O. na nasze kon­
to w Warszawie Nr. 15(1660 lub nrze- 
i: r.zcm pieniężnym. Czeki PKO. z kou- 
cęrn każdego miesiąca do dziennika do­
łączamy.

— Przestroga przed wydrwigrosza­
mi! Dochodzą nas z kilku miast skargi, 
skierowane przeciw wiedeńskiej firmie 
Gizeli Markus (Wicn. fiebragasse), któ­
rej .agenci i agentki objeżdżają te miasta 
i miasteczka i oferują powiększenia por­
tretowe z  fotografii, a pobrawszy zada­
tek nadsyłają następnie za zaliczką o- 
statnią tandetę. Reklamacje poszkodo­
wanych pozostają bez odpowiedzi. Filja 
tej wiedeńskiej firmy mieści się we Lwo 
wie przy pl. Bernardyńskim 1. 14. Mo- 
żebv tak' władze policyjne wglndnęły 
poza kulisy tej firmy i ukróciły prakty­
ki wiedeńskich wydrwigroszów i tande- 
ciarzy. Mamy tyle polskich firm, które

' dostarczyć mogą pięknych i prawdzi­
w ie wykonanych powiększeń; — do 
nich tedy należy skierowywać zamówię 
va, a nie do jaldchś obcych przybłę­
dów, szafujących hojnie obietnicami 
przed zamówieniem, a dostarczających 
tandetę po zamówieniu. Ostrożnie tedy 
z wydrwigroszami!

— Zebranie delegatów Kola lw ow ­
skiego i Kół okręgu lwowskiego T. N. 
S. W . odbędzie się w{ środę. 7 bm., o g. 
17-tej, w  gimnazjum I. (ul. Kubali 2).

ibieks'*s*ir wm-.łrstne^eŁfc-eBKaa
f Ss!a Po i. • i o m m m m Muzycznego.

W środę dnia 7 K wietnia o  godz. 815
i f  wi*'CZ

S a n se ry jo y  W ie cz ó r
S Ekspeiymemainei Psychologii

W ykonawca Ł  1 - i U T t  A Y  
ft Bez suggestji Bez h” Dnozy — Bez 
gj Ł Telepatii
a Najnowszy Fakim rn-r&ntom y. Feno-
8 m m  w dziedzinie ekspergmentów.
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Związek chłopski p. Bryla poczyna 
powoli zapuszczać swe sieci na tut. Za­
głębie naftowe. Głównym punktem o- 
paroia i centralą propagandy Związku 
na powiat drohobycki jest Borysław, 
gdzie też w  tych dniach odbyto o,gani- 
zacyjne zebranie. Dochodzą nas słuchy, 
że agitatorzy Bryla, pojawiający się w 
różnych ośrodkach kraju, mają być po­
no zaopatrzeni w  obfite zapasy dolaro­
wej gotówki, co w  dzisiejszych cza­
sach ogólnego głodu pieniężnego, ka-

— Nożownicy r.rzy robocie. Na ul.
Bicniawskiej powitała wczoraj bójka 
między Kazimierzem Sz-ounarcm a Umi­
leni Marsem. W  czasie bójki Szpunar 
/acia* Marsowi trzyr pchnięcia nożem w 
lewą rękę a iedno w prawy po, czek. 
Przybyłe na ndeisce Pogotowie Raton-

Droliobycz, 2 kwietni?

żdego myślącego obywatela zastano­
wić musi. i

Organizacje niskie we wszystkU’1 
mei^a' ws_ach powiatu poczynają dzia­
łać bardzo intenzywnie. Kierujący nie­
podzielnie UNDO-wcy pracują głównie 
na terenie kooperatyw . Ciekawą jest 
ich nowa taktyka działania, przejawia­
jąca się przedewszystkiem w  zupełnem 
zarzucenin wszelkiej polityki, któr? do 
niedawna '• wysuwano na każdem choć­
by gosnodarczem zebraniu, na plan pier 
wszy.

kowe odstawiło Marsa do szpitala po­
wszedniego. Szpunar zbiegł; został je­
dnak wrkrótce przytrzymany'

— Syn pobił ojca. Jan Orluta. dozor­
ca domu przy ul. Stiomej 1. 5, doniósł 
policji, iż syn jego, Marjar,. liczący 29 
lat, napadł wczoraj w  nocy na niego i 
popił go aotKliwde jakimś tępem M taę- 
dziem po głowie, zaaając mu cztery ra­
ny. Orlutę opatrzyło Pogotowie Ratun­
kowe. które pozostawiło go opiece do­
mowej; sprawca ohydnego czym u zbiegł 
i ukrywa się p^zed policją

—  Mąż pobił żonę. Włodzimierz Kar- 
piniec, zamieszkały przy ul. Łyczakow­
skiej 1. §4, pobił wczoraj tak ciężko żo­
nę swą, Katarzynę, iż Pogotowie Ratun 
kowe w  stanie nieprzytomnym przewio­
zło ją do szpitala.

— Kogo wczoraj aresztowano? Poli­
cja aresztowała wczoraj ra w y s ła n ie  
awantury w  stanie pijanym Stanisława 
Szumarę, ślusarza, Alojzego PucŚ, mu­
rarza, Michała Sobolewskiego i Fryde­
ryka Mościckiego.

— Miły synalek. Jan Salanga, urzęd­
nik sądowy, zawiadomił policję, iż syn 
jego, Zdzisław, liczący 19 lat, skradł 
mu kurtkę i różne książki, wa-rtośd 11U0 
złotych. Zdzisława Salangę aresztowa­
no.

—  Pożar przy ul. Żółkiewskiej. Straż 
pożarna dnia wczorajszego wzywaną 
była do ugaszema pożaru, który w y ­
buch! w  Piwnicy Rafaela Krochmalą 
przy ul. Żółkiewckiej 1 .14. Przyczyna 
pożaru była nieostrożność służącej, któ­
ra w  p,wrnicy pozostawiła płonącą śwde 
cę, w/skutek czego zajęły się drewniane 
ścianki piwniczne i nagromadzony opał. 
Szkoda nieznana

— W łam any w pasażu Fellerćw. W  
nocy z 5 na 6 bm. nieznair sprawcy 
przez otwór w oodiodze nad piwnicą 
włamali się do sklepu galanteryjnego 
Pordesa w  pasażu F©llerów I. 1, gdzie 
skraddi znaczną ilość biefenw damskiej 
i męskiej, wartości 2500\zł. Dochodze­
nia w  celu wykrycia w łam yw aczy pro­
wadzi ekspozytura pohcyjna.

— Aresztowanie oszusta. Ekspozytu­
ra policyina Kraków areszt© wała i do­
stawiła do Lwowa Bernaraa Schwab, 
zera, łat 57, rodem z Żółkwi, podające­
go się za amerykańskiego sędziego po­
koju, który wystawił w  Krakowie i 
Lwów ie dwa czeki na sumę 50 dolarów 
amerykańskich, oczywiście bez pokry­
cia. Po przeprowadzeniu śledztwa uzu­
pełniającego we Lwowie, Schwarzei 
oddany zostanie okręgowemu sądowi 
karnemu w e Lwowie.

— Dwa w łamania przy ul„ Janowskiej 
W  nocy z soboty na niedzielę nieznani 
sprawny po wybiciu dw óch szyb j w y- 
lainamu okiennicy dostali się do restau­
racji Szymon i  Ruffa przy ul. Janowz- 
skiej 1 113 i skradli na jego szkodę kil­
kadziesiąt paczek tytoniu, kilkaset pa­
pierosów, 45 flaszek wódk1, pude!ka z 
sardyriKami, czekoladę, nadto 50 zł. w  
gotówce. — Prawdopodobnie ci sami 
sprawcy po rozbiciu kłódki dostali się 
do kiosk" inwalidy Adama Gnglewskie- 
go ł skradli mu tytoń oraz papierosy, 
których wartości poszkodowany na ra­
zie nie zdołał ustalić.

— Włamań5© przy ul. Zdrowie. Nie­
znani sprawcy dostali się wrczoraj wie­
czorem do mieszkania Henryka Slo-

nic.wskiego, majora W . P „ przy uf. 
Zdrowie I." 10, i skradli na jego szkodę 
garderobę, wartości około 500 zł. W  
związku z powyższą kradzieżą został 
aresztowany przez zanda merję wojsko 
wą Piotr Końsko, szeregowiec 1 p. p. 
sapc-ów kolejowych. silnie podejrzany 
o popełnienie tej kradzieży.

— Dwa włamania. Rozaija Manno­
wa właścicielka restauracji przy ul. Ły 
cźhkowskiej 1. 63, doniosła policji, iż n- 
biegłej nocy nieznani spraw cy dostali 
się ,do iej restauracji od strony podw ó- 
rza zapomocą wyrwania krat piwm- 
cznvch i skradli na jej szkodę różne w i- 
na i wódki —  wartości 400 zł. —  Do 
sklepu ?. artykułami spożyw czym i, sta­

nowiącego własność A r,olfa Kurzera 
przy ul. Leśnej l. 10 włamali sio nie-, 
znani spraw cy po rozbiciu tylnych 
d izw i od podwórza i skradli rozmaite 
artykuły spożyw cze i biżuteiję.

= 0 =
□  ZBARAŻ. Dwoje dzieci w płomie­

niach, W e wsi Czemichowcach, leżą­
cych tuż koło Zbaraża, wydarzył się 
onegdaj w  chacie gospodarza Tymica 
Dziuby straszny wypadek. Gospodarz 
wraz z żoną wyszli do miasta, pozosta­
wiając dwoje dzieci, dwmetn.ego chłop­
czyka i czteroletnią dziewczynkę pod 
opieką Dąbki. Ta ułożyła oboje na pie 
cu, przędziwem wysłanym i uoała się 
na podwórze. Niebawem dziewczynka 
znalazła na piecu zapałki : spowodowa­
ła zajęcie się przędziwa. W  płomieniach 
chłopak zginął a dziewczynka uległa 
ciężkiemu oop&rzeniu.

□  SOŁ OT W INA. Eksplozja granatu. 
Iwan Jurgiej, 15 letni paroDek, w y ­
szedł onegdaj do ogrodu i narknąi na 
jakiś twardy przedmiot, w ystający z 
ziem5. Nie namyślając się uderzył 
Jurgę-.i kamieniem w  ów  przedmiot, 
który eksplodował i rozszarpał go na 
sztuki.

+  Aparat do określania stopnia in­
teligencji. Pisma berlińskie przynoszą 
wiadom ość o sensacyjnym wynalazku 
lekarza polskiego Biskiego, który skon 
struował aparat do określania stopnia 
inteligencji Aparat ten jest bardzo pro­
sty i funkcjonuje tak sprawnie, że w  
przeciągu pól godziny możr.a dokład­
nie określić stopień inteligencji każde­
go człowieka, Sw ym  wyglądem zew ­
nętrznym przypomina radiofoniczną 
stację odbiorczą. Na- końcu drutów 
znajduj,, się tyczki metalowe, które 
pacjent bierze do rąk. Lekarz ląc w  a- 
parat z akumulatorem, d or ka lekko 
elektrodem g iow y pacjenta, a w  słucha 
w ee słyszy slab'- dźwięki, które ozna­
cza natychmiast cyframi. Cyfry te o- 
znaczają stopie^ inteligencji pacjenta. 
Dr. Biski w prow adził 5 stopni, od 0 do 
5, przyczepi stopień 5, wskazuje na gc-. 
nialną wprost inteligencję, co  zdarza 
się oczyw iście bardzo rzadko.

M ózg ludzi rozdzielany jest podług 
dra Bisldego na kiika grup, jako to: 
grupa inteligencji ogólnej, grupa sztu­
ki, filozofii i t. d. Każda z tych grup 
dzieli się znów  na szereg pojedynczycn 
kompleksów ,przy nornocy których mo 
żna określić rozmaite specjalne cechy 
pacjenta, jak naprzykład: czy  jest on 
pedantem, czy  ppsiada specjalne zdol­
ności muzyczne, pedagogiczne, tech- 

n iczn ' i t. d. Dotychczasow e diagnozy 
Bisldego podobno były  bardzo trafne.

Aparat Biskiego posiadać m ógłby
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pierwszorzędne znaczenie dla badań 
psychologicrnj-ch. Prócz tego przyL 
niósłby wielkie korzyści ped w zglę­
dem socjologicznym, gdyż przy pom o­
cy  tego aparatu możnaby skonstato­
wać. do jakiego zawodu najlepiej ?i? 
dany osobnik nadaje Biski twierdzi, 
że już oddawna odczuwał on przed 
bm zą dotkliwe bóle w  pewnych czę ­
ściach głow y. Sądząc, że bóie te pow o­
dowane były  napięciem elektrycznym 
atmosfery, zajął się doświadczenierr 1 
z prądem elektrycznym. —  W  ten 
sposób stwierdził on istnienie ..fizjolo­
gicznego rytmu systemu nerw ow ego" 
i stw-orzyl aparat, którego rytm znajda 
je się w  zgodzie z rytmem systemu ner 
wowrego. Ponieważ przeciwko now e­
mu wynalazkowi Biskiego -wystąpił z 
licznemi zarzutami szei'eg uczonych, 
w yw iąże się prawdopodobnie w  naj­
bliższej przyszłości ożywiona dysku­
sja wr tej sprawie

Pigce w przemyśle
u

Płacr w przemyśle naftowym.
Komisja dla regulacji plac robotni- 

kówr przemysłu naftowego skonstato­
wała wzrost drożyzny ud 29 lutego do 
30 marca o 0.014 procent, zatem pobo­
ry  robotników naftowych na kwiecień 
zostały niezmienione. W ynoszą w ięc:

B orysław : I. kategoria —  5.76 zł.;
II. kategoria — 4.54 zł.; III kat. —  3.12 

i zł.; IV. kat. — 1.8.3 zł. — Krosno: I. kat.
—  5.64 zł.; II. kat. —  4.33 zł.; III. kat.
-  2.91 zł.; IV. kat. —  1.61 zł. — Sit­
ków : I. kat. —  5.64 zł.; JI. kat. — 4.33 
zł.';. III. kat. —  2.61 zł.; IV? —  1 61 zł 
Stróże i furmani za 12 godzin pracy po 
bierają płacę szych. II. kl.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich 
Zagłębi:

I. kat. —  25.31 zł.; II. kat. —  15.22 
zł.; III. kat. —  14-52 zł.; IV. kat. —  5.45 
zł. —  Stróże i fuimani za 12 godzin pra­
cy  pobierają ryczałt III. kat.

Rafinerie.

Dodatek do III. kategorii palaczy d e ­
stylacyjnych, czyścicieli pras i kotłów 
wynosi 0.61 zł. na dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV. kategorii w  
świeczkarniach, rozlewniach parafiny i 
laboratoriach w ynosi 0.40 zł. na dnió­
wkę.

Relutum w ęglow e i nafta.

W ysokość relutiJin w ęglow ego usta 
la się. za 100 kę, dla Zagłębia Borysław 
i B łtkćw na 5 zł., Krosno i Dziedzice na 
4 ;,ł

Cenę 1 kg. nafty ustalono w. miesią­
cu marcu na 0.50 zł.

NAPALANE.
(Za tę rubrykę Reaawcja nie odpowiada.)

W r a a a a *  fiic ig fo
Pomm:' na ow e dawne błogie chwile. 
Których przed laty było t: le — t r b , .
Że nieraz czasa na smutki nie stało — 
Dziś, gdy wiek głow ę pochyla mi biała 
I starość wlazła w  niedołężno kości 
I przed oczym a staje noc wieczności — 
Człek jeanak z -wspomnień otiichę wykrze-

[sza
I z życzeniami w  Wielki D zbń  ńpspiesai 
Do wszystkich drogich przyjaciół i klrew-

Tnych.
A jedno tylko z pośród słów  tych rze-

["■mych
Życzenie szczere, z serca się wyłania; 
Niech w tym dniuj naszym. Świętym 

I Zmartwychwstania
Srebrzysty Orzeł w  słońca chwale buja! 
A W on, niech radość Bóg da —  Alleluja!

Mieczysław Wierzbicki,
Weteran W. P. z r. 1S6A 

Szpital inw. wojsk.



f e o i a f e  M a f t i
obrządku;

Niedawno chłopi ruscy z  Czernie,no- 
wa ad Rudki przyjechali pod w odza 
jednego z pia&towców tłumnie do sta­
rostwa w  Rudkach i zmienili tam ob­
rządek gr. katolicki na rzym sko-ka­
tolicki. O czyw iście uważają się od 
tego czasu za Polaków W  ten spo­
sób przeszło na „polskie*1 w  Czerni- 1 
chowie (i trochę w  okolicy) odrazu 
250 ludzi P ow ód  byl dość błahy: cho 
dziio o to, że nie chcieli płacić w y­
sokich kosztów  budów y cerkwi, co  
przenosiło icn możność.

Ten fakt jest bardzq. znamienny. 
Chłop ruski, ogłupiany podszezuwany 
i obdzierany przez inteligencję ruską, 
ma nieraz dość. svvych przewodniiców, 
swej w iary i narodowości, o ile ta na­
rodow ość ma się zasadzać na ciągiem 
szczuciu i walce z Polakami. Gdy księ 
ża ruscy umyślnie nie chcą wystaw ić 
metryki, idzie o iiop  do starostwa i 
zmusza przez nie ksi(\|zą do dama me 
tryki, a potem zmienia wiarę. Dzieci 
szkolne w  miastach także na żądanie 
rodziców  często zgłaszają zmianę ob­
rządku, choć rfkt rodziców  zw yids 
nie 'informuje i nie pomaga im (zw ła­
szcza  w  diecezji przemyskiej), by 
nie mieć ataków popa.

Tym czasem  popi „ukradli11 dziesiąt­
ki tysięcy dusz rz. kat. i robią to na­
dal; także chwytają dzieci w  wieku 
7— 14 lat, sami przepisując je wprost 
na gr. katolicyzm. Sądzimy, że za 
tym przykładem powinni pójść także 
polscy księża i p rzep ły w a ć dzieci r.a 
żądanie rodziców. W dzięczne pole ma 
ją zienjania. oficjaliści, nauczyciele^ 
księża, społecznicy, zwłaszcza panie, 
by pom óc ludziom me chcącym  mieć 
nic wspólnego z agitacją przeriwpol- 
ską i pragnącym znnenić obrządek;' 
w  tan sposób legalny odzyskać m oże­
my choć trochę tych dusz, które popi 
nielegalnie zabrali

Sport.
Z Łucka donoszą mim: Ostatnio u ibyto 

się w  Lucku pierwsze organizacyjne po­
siedzenie miejskiego Komitetu W ych ow a­
nia Fizycznego i Przysposobienia W ojsko­
w ego Do Komitetu w eszli; pceze* prezy­
dent miasta dr. B. Zieliński, wiceprezes 
mecenas Antom Staniewicz, sekretarz Lu­
dwik Godlewski, członkow ie: Składtń-t in­
spektor szkolny, Perlak Kapitan WP-, Kon­
dratowicz. P oa  ;s!d, Winiarski, Bogacz, 
Ciąglińsld oficer instrukcyiny, dr. Bisk-P- 
siei, Rodziew icz, Redko, Bak, Sulewski, 
W o-jdecnowski, Suszyński, R"wski. M- s - 
ner. Do Komisu fachowego przysposobie­
nia w eszli: Siedlecki, mir. Lutnia Her be, 
kpt. Perlak, Kondratowicz i Sulewski.

Treningi lekkoatletyczne 1, LKS. t zaim. 
Treningi lekkoatletyczne Sekcji lek -atl. I. 
LKS, Czarni już się rorp oozęó  i odbywają 
się stale w  poniedziałki, środy, piątki o -az 
po zawodsfcą w  niedzielę w e wtorki (za­
miast w  poniedziałki). Godzm y treningowe 
zostały wyznaczone od 3 do 6 pop. T re­
ningi odbywają się pod fachnwem kiero­
wnictwem. Godziny urzędowe Sekcji Lek­
koatletycznej I. LKS. Czarni w e wtorki, 
czwartki i soboty  w  Lokata Klubu przy 
ul. Gutowskiego 8 od 7 do 8.30 w ieczo­
rem. W pisy now ych  członków  przyjmuje 
się również na boisku podczris treftingów.

O kręgow y bieg na przełaj przełażony 
na 18 Lun. W  dniu 18 kwietnia odbędzie 
się O kręgowy bieg u., przełaj, organizo­
wany przez Sekcję Lekkoatletyczna F, LKS 
Czarni Bliższę szczegóły  tegc biegu zo­
staną podm ę. Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Sekcji do soboty 17 kwietnia w łą­
cznie. Urządzenie teao biegu w  terminie 
4 kwietnia ofeatzato się niemożliwe.

Walnę Zgromadzenie Lw ow skiego T o­
w arzystw a Łyżwiarskiego i Lwowskiego 
Klubu Tennisrwego odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1926 w lokalu Towanzystwa 
przy ul. Pełczyńskiej 57 o  god.t. 10-Tf*j, w 
razie bnaku kompletu następne Walne 
Zgrom odbędzie się o godz. 10.30.

Walne Zgromadzenie Lw ow skiego Klubu 
Tennisowego. P o  przydęcni sprawozdania 
W ydziału za sezon ubiegły i sprawozda­
nia kasowego, W alne Zgron udzieliło Za­
rządowi absolutorium 1 w ybrało na now y 
sezon Zarzad w  składzie prezes p  Artur 
Schiffne.r, w iceprezes p. Kaiol Groblewski, 
skarbnik p. Stanisław Ulenieoki, sekretarz 
p. W acław  Piegłowski, członkow ie: pp. R. 
~>tahl, F. Fuchs. J. Reiss. S. Błażyński, A. 
Czyżowski, Z. Orzechowski. Mając na celu

Jtac ***«**=•.
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H E L E N A  Kri. PUZYN1NA
t S a r j i

urodzona v ■ 1844 w Zaleszczykach. zauparzon a św. Sakramentami, po długiej 
i ciężkiej chorobie zasnęła w Panu dnia 6. kwietnia 1926 roku. 

irksporlicia zw łok  z domu żałoby przy ul. D ługosza 1. 9- na glów.iy dw orzec 
kolejow y, odbędzie się w czwartek dnia 8 kwietnia 1926 r ,  o  goaz. ló-tej rano, 
pogrzeb zaś odbędzie się w G woźdzcu w piątek dnia 9-go kwietnia 1926 ,,, o  godz. 
11-tej rano lO a i^ c i  i  w n u H i .

uprzystępnienie snortu tennisowegc, jak 
największej ilości zwolenników, zmienione, 
system opłat w ten sposób, że wkładka 
25 zL będzie ściągana przez kursora Klu­
bu przez ca ły  rok administracyjny po 2,50 
zł. miesięcznie, albo może być zapłacona 
wprost do kasy Klubu w  całej wysctoości 
25 zł., zaś opłaty za grę ustalllotio na 15 
W  miesięcznie i  rem, że jeśli sezon roz­

pocznie się w  połow ic któiegoś miesiąca, 
N aci się za ten miesiąc 7,50 zł. Eftat no­
w ych członków  w pisow e ustalono na 20 
zł., dla uczestników 5 zł. Uczestnicy, któ­
rzy w  t\m charakterze grali w  sezonie 
ubiegłym, nie opłacają już wpisowego. O- 
płata za grę wynosi dla uczestników 10 
zł. miesięcztnie.

I Wołyńskiej Ziemi-
Kilka ogólnych uwag. Stosunki na j 

W ołyniu uległy kardynalnym zmia­
nom, z chwila, gdy na czele w ładzy 
administracyjnej stanął w ojew oda Ale­
ksander Dębski, człow iek m łody któ­
rego j'eden z działaczy tut. najlepiej 
określił, nazywając go „czieroprzy - 
miotnikowyn. gemelmenem11, bo istot­
nie jest on mądry, rozumny, sprytny i 
uczciw y. Te cztery w łaściw ości cha­
rakteru naszego w ojew ody sprawiły, 
że co dobre zdw oiło swolą ■energię, a 
co  złe, podstępne, lub głupie, aibo się 
szarpie, albo bezow ocnie, pod-Jizuje, 
albo m ilcz:/ Mimo, używając rosyj­
skiego określenia, „w arszaw skiego 
bałaganu11 i całego kalejdoskopu sprze­
cznych zarządzeń w  rozmaitych dzie­
dzinach życia państwowego, dobra 
część w ykonaw ców  woli państwowej 
pracuje niezmordowanie, czy  to w  
urzędach, czy  też w  pracy społecznej. 
Pod względem  politycznym jesteśmy 
najbiedniejsi. W szyscy  odczuwają po­
trzebę jak najszybszej konsolidacji, 
w szyscy  rozumieją, że katastrofa r. 
1922 m oże się pow tórzyć Ś daleko 
gorszeni! skutkami, a mimo to1 nie ma­
ją odw ag ' uprzątnąć kilka jednostek, 
które po obu stronach życie  polityczne 
paraliżują i masy demoralizują. Byle 
jaki świstek drukowanego papieru u- 
w ażany jest za nieomylny koran i po­
woduje ne pewien czas przeróżne k o­
mentarze. W  przyszłości dostarczę 
Przykładów. Dziś ograniczę sie tylko 
do lednego, a mianowicie, że w  „P rze­
glądzie W ołyńskim 11 pod tytułem 
„W ołyńskto bagno11 ośmiela sie niejaki 
p Karol Waligórski, typowy wchyński 
„chantekler", rzucać się na Ł d zi tei 
miary i tej zasługi co  W ojew oda lub 
ks. Szam bdan Baranowski.

Praca idzie naprzód f W ostatnich 
dniach odbyło  sie pierwsze walne ze­
branie Miejskiej Kasyr Oszczędności, 
która po pierwszym  roku sw ego istnie 
nia wykazała, na. cześć i chwalę sw o­
jego założyciela, niezwykły postęp. In­
stytucja, której z  początku proroko­
wano szybki upadek, stała się po Ban­
ku Polskim najpierwszą w mieście. 
D ość wspomnieć, że w. ciągu roku 
ubiegłego, korzystali z  niej nietylko 
kupcy i wolne zaw ody, ale urzędnicy 
rolnicy a nawet i liczne rzesze dziat­
w y  szkolnej. S zczegółow ych  cyfr nie 
podaję, oo  o  ile mi wiadomo, Dyrekcja 
Kasy ogłosi je urzędowo. M ogę tylko 
tyle podać, że suma udzielonych poży­
czek dosięgła niemal pól miliona. Dy 
rektorzy w  osobach po. A, Klimki i J. 
Prusakiewieza zasłużyli w  całem tego , 
słowa znaczeniu na uznanie. Najlep­
szym dąwodem zaufania jakim się cie­
szy ta instytucja jest fakt, że w szyst­
kie banki i instytucje finansowe polskie 
z Małopolski załatwiają interesy .swo­
je li tylko za pośrednictwem Miejskiej 
Kasy Oszczędności. O wzroście zau­
fania świadczy fakt, że w  pierwszych 
dwóch miesiącach roku bieżącego su­
ma wkładów  p rzew yższy ła  prawie 
w kłady czterech n iesiecy roku po- 
nrzedniego, innelrni ,słov-y magistrat 

miasta-może być dumny ze swojej Ka­
sy i pewnym że w  niedalekiej- przy­
szłości zakreśli ona daleko szersze 
kręgi,

Łuck, 31 marca.

Organizacja ostatnich dni. Odbył się 
tu w  niedziele Zjazd reprezentantów 
straży ogniowych z ca łego W ołynia, 
ażeby założyć W ojew ódzki Związek 
Delegatów przybyło 74. Zjazd zaszczy 
ciii także najwyżsi dygnitarze z W ar­
szaw y tej w ysoce  pożądanej a już Po­
tężnej organizacji. Obrady pod prze­
wodnictwem  p. W ojew ody b y ły  bar­
dzo rzeczow e i w yczerpały ca ły  ma­
teriał. Omawiano nietylko spraw y or­
ganizacyjne i finansowe, ale także po­
słannictwo siraży ogm ow ycli wśród 
sztrokich mas. Związek założono, ą do 
prezydium Rady pow ołano następują­
cych człcnK ów : Prezes: W ojew oda
Al. Dębski, w iceprezes Prezydent m. 
Łucka, dr. B. Zieliński, sekretarz In­
spektor P. D. U. W . Osowski, kasjer 
komendant straży zaw odow ej w- Łu­
cku —  Mesnesc Nowej organizacji ży ­
czy ć  należy rozwoju i powodzenia — 
Równocześnie dzięki eneigji i żelazne­
mu system owi kuratora Okręgu w/ołyń 
skiego p. Sikory tw orzy się Komitet 
fizycznego wychowania i w ojskow ego 
wyszkolenia, który postanowił w ciąg­
nąć do pracy całą młodzież i jak 
świadczą dotychczasow e zabiegi i w y ­
niki powodzenia są prawie, że pewne. 
W  czerw cu urządzone zostaną yyojyń- 
skie międzyszkolne zaw ody.

Przyjazd Prezydenta na W ołyń. Z 
końcem maja ma przybyć do nas oan 
Prezydent Rzeczypospolito j W ojcie­
chowski. Dostojnego Gościa oczekuje­
m y calem sercem O ile wiadom o 
ubjedzie On ważniejsze punkty W o ły ­
nia, a to Łuck, Krzemieniec, Równe i 
Kowel, w chodząc w  kontakt bądź to z 
władzami, badź z w ojskow ością i spo­
łeczeństwem Przygotowania na przy­
jęcie Pana Prezydenta już są rozpo­
częte, o  ile tylko pogoda dopisze, m oż­
na się spodziewać, ze Pan Prezydent 
w yw iezie mile wrażenie z  W ołynia.

W  gościnę do Małopolski. Polski 
Teatr na W ołyniu im. Juijusza Słow a­
ckiego, licząc sie z  faktem że Łuck 
jest za mały-, aby mógł w ytrzym ać 
popieranie Teatru przez ca ły  rok, w y ­
jeżdża z dniem 1 maja na objazd po 
wschodniej Małopolsce, spodziewając 
się, że zawsze gościnne i tak .serdecz­
nie do nas sie odnoszące społeczeń­
stw o polskich pól termopilskich przyj­
mie ich z otwartemi rękoma. Reper­
tuar i kolejność marszruty jiodain póź­
niej. W iem tyłku, że pierwsze przed­
stawienie odbędzie się w  Brodach, a 
potem w  kierunku Tarnopola na Trem 
bow lę, Czortków  itd. Dyrekcja żywi 
tern większą pewność życzliw ego po­
parcia zarówno ze strony społeczeń­
stwa iak i polskiej prasy, że czysty 
dochód z tej imprezy przeznacza na 
koszta sprowadzenia zw łok Słowackie 
go do O jczyzny i pochowania ich na 
szczycie góry Królowej Bony w  Krze­
mieńcu. Łącznie z ta akcją magistrat 
miasta Łucka rozpoczyna ze swej 
strony pracę propagardowa od po­
święcenia popiersia Słowackiego na 
moście betonowym wraz z trzema in­
nemu popiersiami Czackiego, Sienkie­
w icza i Kraszewskiego. T fzech  W oły- 
niaków i jeden piewca tej ziemi. Jed- 
nem słowem nie dajemy się i choć 
przeszkody mnożą się, choć głupota ze

złością o hegemonie nad po-lskiem ży ­
ciem wołyńskieni zacięte boje staczają, 
kroczym y naprzód i pou ■ względem 
gospodarczym i kulturalnym. Bratc nam 
tylko częstszych odwiedzin posłów  na 
rodow ych i gości ze Lw owa.

Co się dzieje z koleją? Dochodzą 
nas niepokojące wieści, że dokończenie 
budow-y koleji L w ów  Stojanów. — 
Łuck natrafia na trudności nie ryle 
rzeczow e, ile formalistyczne, dzięk- 
zbyt iozw elm ożnionej formalistycc 
najwyższych ciał miarodajnym P od ­
kreślam, żc rzeczow ych przeszkód nie­
ma, bo brakuje tylko kilkunastu kilo­
metrów nasypu i nałożenia szyn, któ­
re są do dyspozycji z drugiego toru li- 
nji C hyrów  —  M ezo - Lauorez. W inę 
z? zw łokę ponosi przedewszystkiem 
przepis, który nakazuje Ihije kolejowe 
budować wyłącznie Generalnej D y­
rekcji. a nie Dyrekcjom  m iejscowym , 
dalej wina spada także na firmę Mar- 
tens i Daap, która nie raczyła zabrać 
się do roboty-, dostawszy- los od Sien- 
kiew-iczówki na południe, podczas gdy 
Lwowskie Tow arzystw o Robót Tech­
nicznych sw-ój los skończyło jeszcze 
przed zimą. Najlepszy to dowód, gdzie 
w  Polsce leży poczucie obowiązku 
w obec przyszłości Państwa naszego 
zależne przedewszystkiem od szybkie­
go i punktualnego wj-konywania tych 
że obowiązków. Za pośrednictwem Sz. 
Redakcji upraszam, imieniem nas 
Wszystkich tęskniących do' połączenia 
ze Lw owem , miarodajne czynniki 
lwowskie, a śzczególm e p. generała 
Sikorskiego, aby- raczyły sprawę po­
naglić i na yvłaściwe tory sprowadzić. 
Niechajże raz już wszystkie czynniki 
w  W arszawie przyjdą do przekonania, 
że Polska nie kończy się nad Bugiem i 
że Kresy Wschodnie są conajrnniej tak 
samo ważne jak zachodnie i iak w szy ­
stkie nasze centrale w  W arszawie.

Jan ze Sanoka,

Spostrzeżen ia m ateoroSsgieznc
CbserYralorjam astronomicznego Polltecmiild hrow st
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POGODA NA ŚRODĘ.

Warszawa 6 kwietnia. (Tej. wl.) Ko- 
awnikat Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie. Prawdopodobny przebieg 
pogody yv diiiu 7 kwietnia: Przejściowy 
■wzrost zachmurzenia-, rano mglisto, na 
północnym Wschodzie możliwy deszcz, 
temperatura mało zmienna, słabe wia­
try w  Ęienmku zachodnim j południowo- 
zachodnim.

NADESŁANE.
(Za. tę rubrykę Rcćafkcja nie odpowiada.)

JfZG 5EL GGRhO&LĄSK!
koncernu R O B u r r  7 ?

Katowicach poleca hurtołure i detaiiieznie 
reprezen- t l S  spc^ ca

tacja - a w ę g l o w a
z o*.:a,nczOE ’  porgką. Lwrfhc, S yk iJusk i 
E3 . T elof. 6-98, 17-54, 18-31, 20-51.. 
plac y JArorsęc Czerniowiecki

nimwn i urn   i mir mu iiiBM imaMtjt

Za spokój duszy 
S. p . J ó ze fa  N ęd zow sk iago

ucznia gimn. Stefana Batorego i o hron 5 
Lwowa w dniach listopadowych 

1918 r., zmarłego wskutek odniesio­
nej rany, Ouprawioną zostanie 
w 7 rocznicę cigenu
M S  Z A  Ś  W

w dniu 8 kwietn:a 1926 o  godz. .8-30- 
przed Melkim OUa.zem w kościele 

św. Mikoiaia, na którą zapraszają 
J80dii Rudzice I Rodzeństwo.
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Ż Y C I E  G C S P O D A R C Z E .

Absurdy reglamentacji.
jodayjn z przejawów anormałuj ch 

naszycu stosunków fmansowycu i go­
spodarczych jest nadmiernie rozbudowa 
na reglamentacja w alitow o-de w izow e, 
W  walc*' ze spadkiem złotego wszyst­
kie te ograniczenia przynoszą naogół 
bardzo nikłe rezultaty. Nie można bo­
wiem waluty ustabilizować, gdy biak 
jej fundamentalnych .podstaw gwaran­
tujących mewzruszajność i niezmien­
ność wartości, przy potrawy admintotra- 
cyjno-polfcj jnych za±zadztń. Nie udaje 
cię to nawet w  kraju panującego tero- 
ra, w  Rosji, gdzie b o ls z e w icy -  maja chy­
ba najlepszą egzekuty wę dla reauzacji 
swycu zarządzeń, a czerwoniec I# o- 
stamłrri czasie zdradza pewne dąznośzi 
do spalku kursu.

U nas reglamentacja aewizowa obej­
mowała po kolei wszystkie formy obro­
tu pieniężnego waluta,ni zagranic znemi 
i w  rozmaitych aposooach się przeja­
w iła . Ostatnio, ooniey\ aż widocznie już 
wstydzono się nawet nadać kagańco­
wym, nigdzie niepraictykawanym za­
rządzeniom formę rządowego rozporzą­
dzenia, nakazano nankom dewizowym  
zawrzeć między sobą „um owę“ , którą 
Min. Skarbu „przyjęło do wiadomości", 
a która w polityce szczególnie w- odnie 
sieniu do niektórych spraw okazała się 
HK absurdalną, że na przyszłość nie 
może absolutnie stanowić podstawy na.-, 
rzego obrotu walutami zagranicznemi i 
ponieważ okres jej ważności ubiega 16 
bm., nie powinna- być bezwarunkowa 
prolongowana

Chcemy dziś tu zwrócić uwagę na je­
den najbardziej jaskrawy moment tej 
umowy.

Otóż wedle interpretacji Mm. Skarbu 
(dziwnem jest dlaczego ',.umowę1' mie­
dz".'bankową interpretuje Min. Skarpuj, 
prowincjonalnym bankom dewizowym 
przy.kupnie i sprzedaży walut i dewiz 
wolno doliczać maksymalnie 1 proc. 
(przy kupnie) a, 1 >ś proc. (przy sprze­
daży! do średnich kursów' giełdy war­
szawskiej. Zaznaczyć należy, że banki 
prowincjonalne z przydziałów Lsanku

Piiskfego Zupełnie nic korzystają Je­
żeli np. dolar Kitowany jest na giełdzie 
warszawskiej zł. 7.90, to bankom de­
wizowym wolno płacić maksymalnie zł. 
7398, a  sprzedawać po zł. 8.02. W  tern 
postanowieniu nie oyłoby ostatecznie 
wkełfciegw nieszczęścia, jaKKolwiek usta 
nawianie cen maksymaanycb na waluty 
i de\wuzy to rzecz całkiem nowa i ni­
gdzie niepruktj kowana, gdyby krasy 
giełdy warszawskiej by ły  kursami ży ­
ciowemu Jak jeanak wiadome, na giel- 
dzae warszawskiej bank Polski dyktu­
je codziennie kursy wedle siwego w i­
dzimisię .bez wzgiędu na faktyczną war­
tość złotegc zarówno na rynkach kra­
jowych jak i zagranicznych. Ostatnio 
np Bank Polski (zuaje się ze względu 
na płatności kuponów od pożyczki: kem 
wersyjmej płatnych 1. kwietnia, a obli­
czonych wedle tych kursów) nie chce 
uznać dalszej kilkuprocentowej depre­
cjacji złotego i trwa przy swym  „szty­
w nym " kursie, zt. 7.90, gdy tymczasem 
dolar faktycznie- dochodzi do kursu zl. 
8.50.

Konsekwencja tego stanu rzeczy jest 
to, że obecnie nie można W żadnym 
banku wykonać żadnego przekazu za­
granicznego ani zakupić waluty zagrał,, 
za złote, gdyż po kursie zł. 7 98 nikt 
bankowi sprzedać nie chce, więcej mu 
płacić nie wolno, a więc też banki nie 
mogą sprzedawać po kursie zł. 8.02. Ca 
ły  w ięc ob iót pieniężny walutami za- 
graniczuemi nrzenosi się z konieczno­
ści na czarną giełdę KtoKołwick ma 
jakąkolwiek płatność zagraniczną, czy 
też potrzebuje waluty zagrań, na w y ­
jazd, musi z konieczności, chociaż mu 
to jest nitmiłem i nieóozwolonem, ku­
pować dolary na czarnej giełdzie. O- 
pirocz innych ujemnych następstw w y­
wołuje to nadmierny popyt za dolara­
mi, który wykorzystuje spekulacji 1 
podDija kurs do góry.

W  takim stanie rzeczy nieprzemyśla­
na i nierealna reglamentacja przynosi 
naszej waiucie zamiast korzyści tylko 
szkody. T. B.

Stosunki Polski z  Gdańskiem,
Jakie nastroje panują obe :nie \ w  Gdańska?

(W ywiad z inż. Giiwicem, dyr. dep. uandlowego ministcrjurr prze n i handl.)

Jak wiadomo od dłuższego już czasu 
rządzi w  Gdańsku większość-1 socjali­
sty czno-liberalna, bardziej ugodowo na 
strojona u stosunku do Poiski, przynaj­
mniej w zakresie spraw gospodaiczych, 
od pupizedmo rządzących nacjonali­
stów. Chcąc się poinformować, juk się 
obecnie przedstawiają nastroje w  Gdań 
sku, zwróciliśmy się do dyrektora dep. 
handlowego w ministerjum przemysłu 
handlu, p. iitż. Ghwica, który' niedawno 
bawił w  Gdańsku.

Dyr. Ghwic uprzejmie imormuje:
— Jestem niezmiernie zadowolony ze 

swej podróży do Gclanska, którą odby­
łem na zaproszenie gdańskiej izby han­
dlowej. Z bezpośredniego kontaktu z 
przedstawieniami sfer przemysłowych 
gdańskich wyniosłem wrażenie, że zda­
ją one sobie sprawę z doniosłości go 
spodarczego współżycia z Polską. Sfe­
ry te pragn? szczerze, by poisko-.gdań­
skie stosunki ułożyły się jaknajpopra- 
■»m:ej i mam wrażenie, iż zupełnie nie 
podzielają jątrzących wystąpień sfer 
politycznych gdańskich, przeważnie na­
pływ owego pochodzenia.

Miałem krótka rozmowę z nowym ko 
misarzem Ligi Nuroaów w  Gaańsku, p. 
van Hamelem, który — odniosłem wra­
żenie wyraźne — w swej działalności 
oążyć będzie do jaknajpornyśLnicjszego 
nsźosunaowania się Polski i Gdańska.

Bardzo dodatnie wrażenie wyniosłem 
Z rozmowy z senatorem Gehlem. Jest 
o" wiceprezydentem seoatu gdaństoego

i przewodniczącym tej części senaty 
która wyszła z w yborów . Senatoi Gehl 
należy do stronnictwa socjalistycznego,' 
które wraz ze stronnictwem liberalnem 
stanowi większość legislator/ gdańskiej 
i stawia sobie za naczelne zadanie po­
prawę stosunku do Polski.

Widziałem ssę także z p. dr. Meisne­
rem, prezesem Banku Gdańskiego, pro­
wadzonego wzorowo.

Ogólne wTażenie, jakie wyniosłem, 
jest bardzo dodatnie i nie wątpię, że w  
stosunkach naszych z Gdańskiem roraz 
mniej będzie taić, gdyż w szyscy ci w y  
bitni przedstawiciele sfer gdańskich o- 
ceniają w  pełni znaczenie Poiski dla 
Gdańska. Port gdański ma duże możli­
wości rozwoju, chociaż doprowadzenie 
jego głębokości do norm wielkich por­
tów wymagać będzie olbrzymich fun­
duszów. Przy normalnym rozwoju ży ­
cia gospodarczego Polski obroty Gdań­
ska, dziś już większe, niż przed wojną, 
powiększa sk? bardzo znacznie. Co się 
tyćzy stosunku do portu gdyńskiego _  
nastąpi niewątpliwie pewien podział za 
dań: port w  Gdyni służyć bedzie prze­
ważnie dla specjalnych ładunków'. W ę­
zły  pomiędzy Polską i Gdańskiem — 
nieco luźne jeszcze — umocnią się i 
przekształcić się powmny w  stała przy 
iaźn, kiedy kry zys nasz gospodarczy 
minie i kiedy gdańszczanie przekonają 
się dotykalnie o korzyściach ścisłej 
współpracy z Polską.

Gdańsk przechodzi obecnie taki sam

kryzys gospodarczy, jak Polska, a jak 
twierdzą niektórzy przedstawiciele pize 
m ysłow ców  gdańskich, jest on bardzr 
silny. R ozw ój stosunków puisko-gdań-

skich, wzajemne zbliżenie się, dużo mo­
że się przyczynić do usunięcia kryzysu 
tego.

Rokowania l olsko-gdaóskie.
Niedawno odbyły się w  Gdańsku ro­

kowania w  spraw-aefa gospodarczych. 
Z najlepiej poinformowanych w  tych 
sprawach sfer otrzymujemy następują­
ce informacje o ich treści i przebiegu. 
Rokowania dotyczyły dwu dziedzin, 
akcyzowo-m onopolow ej; i kontyngentów 
przywozowych do Gdańsita. Obie te 
sprawy są bardzo ważsę. W  pierwszej 
chodzi o  dostosowanie — zgodnie z mon 
wencją paryską — ustawodasiwagdań 
skiego, dotyczącego monopotow i podaT 
ków  pośrednich do ustaw polskich. Pol­
sce cnodzi o to, by ustał „szmugiel" ty­
toniu i wódek do Polski. Rokow ana w 
tej sprawie dotyczyły głównie przepi­
sów  o monopolu tytoniowym i spirytuso­
wym. Poza tem omawiano sprawy i in 
nych ar+ykułów, stanowiących w  Pol­
sce bąaź przedmiot mor.opolu, bądź też 
obłożonych poaatKami pośrednimi. De­
legacja wolnego miasta wyraziła zasa­
dniczą gotowość przejęcia polskich Drze 
pisów w  tej dziedzinie, jak to zresztą 
przewiduje artykuł 17 konwencji pary­
skiej 1929 roku.

W  drugiej sprawie — kontyngentów 
przyw ozowych, w  zv iazku z zakazami 
przywozu, ogłoszonemi rozpoiządze- 
niem rady ministrów z 23 września 1925 
roku, wdaaomo, że w  myśl umowy wai

szawsKiej z 1921 rokn, Gdańskowi Pr/,y 
sługują kontyngenty dla jego własnych 
potrzeb. Polsce chodzi o io, by kontyn­
genty te nie przekraczały rzeczywiste­
go zapotrzebowania Gdańska, ktotc nie 
może być pokryte bez przywozu, oraz 
by przywóz ten nie dostawał się do 
Poiski, co byłoby nietyiko osratwenien. 
skuteczność, wydanych ograniczeń, lecz 
wyjątków em uprzywuejowaniem kupie- 
c+wa gdańskiego, z krzywoą dla pol­
skiego. W  tej sprawie zawarto układ 
podpisany 26 marca, w którym ustalo­
no wysokość tych kontyngentów' oraz 
szereg gwarancji, udzielonych przez se­
nat w'olnego miasta, że m. in. towary 
sprewadzaue do Gdańska nie będą w y ­
syłane, celem ousprzedaży, do Polski. 
Przy ustalaniu listy kontyngentów u- 
wzgledniono również możność pokrycia 
niektórych potrzeb Gdańska prz^z oro • 
dukcję,polską. Układ ten podpisali: \vi- 
mieniu Gdańska dr. Kurt Schhnmel, Pol­
ski —  p. Alfred Fibeneichen, naczelnik 
wydziału w  ministerjum przemysłu i 
handlu. Należy spodziewać się, że sto­
sownie do przyrzeczeń Gdańska w naj­
bliższym czasie podjęte będą dalsze ro- 
kov. ania w sprawny ujednostajnienia 
przepisów monopolowm-akcyzowych.

Zjazd P r e z e s a  0. U. Z .
Od dnia 22 do 27 marca rb. włącznie 

obradował w  Ministerstwie Reform Roi 
nycb zjazd Prezesów Okręgów ych U- 
rzędów Ziemskich. Zjazd miał charak­
ter przeważnie informacyjny i zwołany 
był w  celu ustalenia opinii Przedstawi­
cieli IŁ instancji w  najbardziej żyw o­
tnych dla Ministerstw? sorawach. Na 
szeregu posiedzeń szczegółow o rozwa­
żano opracowane przez Ministerstwo 
przepisy wykonawcze do nowej ustawy 
o reformie rolnej, uwzgledńa-ąc lokalne 
potrzeby i warunki poszczególnych o- 
kręgó-w ziemskich Przepisy, poddane 
w  ten sposób ofwnf przedstawicieli II. 
instancji, mających bliską styczność z 
życiem praktycznem, będą oueonie u- 
zgodnionc z zainteresowra.ienl Minister­
stwami, poczem zostaną ogłoszone.

Zjazd wypowiedział się jednogłośnie 
za konieczności., jaknajszybszego u- 
chwalenia, nabożniej w  mani rb. w  nie- 
siotiych do Sejmu dwu ustaw o likwi­
dacji serwitutów, brak bowiem tych u- 
staw zahamuje normalna pracę urzę­
dów  ziemskich nad wykonaniem usta­
w y  z  dnia 28 grudnia 1925 r. 1 nad sca 
laniem gruntów.

Pozatem zjazd wrypowiedz.iał się w  
nastę.j?njących sprawach: stwtei dzon.o
znaczne postępy w  orgarizacji pracy i 
jej wynikach. Dalsza wrytężon? działal­
ność urzędów zientskich jest konieczna

z uw agi na wynikający z -wykonania 
nowych ustaw ogrom pracy. Stwicrazo 
no nadzwyczajny napływ zgłoszeń o 
komasaclę, jak rówmież i to, że jeżeli o- 
becne ramy budżetowe i organizacyjne 
nie zostaną rozszerzone, to urzędy ziem 
skie temu żywioiowem u radiowi nie po- 
aołają. Stwoerdzono. że buożet Mini­
sterstwa Reform Rolnych mieć musi 
swoisie ujęcie ze względu na charakter 
wykonywanych prac (sezon robói po­
towych, budownanych itd.). Fundusz za­
pomóg i kredytu ulgowego, przewidzia­
ny w  ustawie z dnia 28 grad na i9?5 r. 
musi być uruchomionym do 1 keoefnia 
każdego roku. Przy miesięcznych bu­
dżetach uniemożliwiona byłaby jak nkol- 
wtok planowa i celowa akcja Kredyto­
wa. związana z przeprowadzeniem par 
celacji zarówno przez Państwowy Bainc 
Polny, jak i przez instytucje ujwwa- 
żnionc, bądź osoby prywatne. Zwroco- 
no uwagę na niedostateczność danych, 
dotyczących większej wiasności ziem­
skiej, co spowodowało trudności przy 
układaniu wykazu imiennego- Stwier­
dzono konieczność wprowadzenia ulep­
szeń w  sprawozdawczości okręgowych 
urzędów ziemskich, jak rówmież w ypo­
wiedziano się za większa decent hza- 
cją. Wiele urvagi zjazd poświęcił zaga­
dnieniom służby folwarczm-^ i drobnych 
dzierżawców.

j

l  Rsi^y Zrzeszeń Gospodarczych.
Rada Z“zeszeń Gospodarczych w'e 

Lwmwie, jako organ rejmezentou-anych 
w  niej zrzeszeń, wystosowała do Pre­
zesa Rady Ministrów, Marszałków Sej­
mu i Senatu, Miristrórw Skarbu, Rolnic­
twa, Handlu i Przemyślu memorjal, 
w  któiym uważa za rzecz najpilniejszą 
i zwłoki niecieroiącą zwołanie Komisji 
rzeczoznawców w zakresie spraw/ skar­
bowych, gospodarczych i finansowych, 
której zadaniem byłoby ł) zbadać stan 
Skarbu Państwa i źródła jego docho­
dów, tudzież położenie całego gospo­
darstwu krajowego: 2) ułożyć normal­
ny budżet Państwa Poiskiego, któryby 
odpowiadał z  jednej strony istotnym

potrzebom Państwa, z drugiej zaś stro­
ny istotnym m ożnościom  płatniczym 
społeczeństwa; 3) oznaczyć czas, w  kto 
rym dojście do takiego normalnego bu 
dżetu byłoby rzeczą możliwa; 4) stwiei 
dzić, wiele wynosiłby, przy pewnym 
złagodzeniu śruby nskainei dla ożyw ie­
nia gospodarczego, ewent. deficyt ro­
czny budź.., jakie wobec tego ewen. po­
trzebne byłyby kwoty dla nok ryci a tego 
deficytu w  czacie aż do dojścia do nor­
malnego budżetu; p) wypowiedzieć się 
w sp ra w ie  reorganizacji wszystkich 
P zedsiebiorstw państwowych z  ko-leja- 
n-,i włącznie, a w szczególności także 
co dc kwesrai, które j  tych przeósie-
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b ioraw  i w  jakiej formie miałyby być 
i.łtrłjrcna ic mb zwinięte; 6) obliczyć, ja­
kie mkumalne kw-oty potrzeon* są ala 

.  odiodzen a gospodarstw^ krajowego, tj, 
ttóywfeaia rcuucfcwa, przemysłu i han­
dlu oraz wypowiedzieć się co  do naj- 
odpowieun 'ejszego sposocm uopro wadze 
nia. tych icwot do poszczególnych gałę­
zi tycaa goepodarezegó; 7) oznaczyc 
kwotę, o  jaką minimalnie najeżaiony 
jjoctwyższyć kapitał zajciadowy Banku 
‘Ytłskiego, wzgl. jakiej kwoty najezaio- 
by dostarczy i Bankowi Polskiemu w 
drodze długoletniej lokaty.

Uzyskawszy w  ten soosób autoryta­
tywną dla kr«ju i zagrań .cy opluję 
szczegotową: aj o stanie Sk«/bu i go- 
sDoda/stwa pois&eso, b) o  W jsokości 
sum potrzebnych na ceie sanacji Skar­
mi i gospodarstwa, a zarazem o w yso- 
Kotci potrzebnej na ten cel pożyczki za- 
łtramczno'; c) o  sposobie pt-zrprowa­
dzenia sanacji i użycia uzyskać sie ma­
jących Środków', Rząd mógłby pootrzy  
maniu tych aanych przystąpić bezwco- 
v.znie do roadzacji opudi Komisji iw ćr o  
żyć najryemej starania o  uzysłcanie na 

dpowieduich wanmk..cu pubTcbrei pc 
życzki za granicznej.

P ow yższy wniosek Rady Zrzec,zeń 
Gospouarczydi w e Lwowk. podykto­
wany został głęboka troska wywołaną 
ooecną sytuacją gospodarczą Państwa. 
Zdaniem Rady powzięcie przez Rząd, 
oraz Sejn. > Senat trafnych i celowych 
postanowień w  sprawie sanacji Skarbu 
i gospodarstwa krajowego, bez dokła­
dnego zbadania .całokształtu wszy >tkich 
w gre wchodzących . sprawą nie jest 
możliwe. Dalszą przeszkodą dla prze­
prowadzenia sanacji jest wipływ* partji 
;»Iitycznych na gospodarkę państwową 
wyrażający się w  nadmienieni powię­
kszeniu każdego budżetu Państwa, 
względnie w oporze przeciwko korne- 
tznym i rztczow o luasadnionj m ogra­
niczeniom jego. Zbyt w ygórow any o- 
becriię budżet Państwa winien cyc ra­
dykalnie. i znacznie zmniejszony. Cią­
głe wchodzenie w= Kompromisy w spra­
wie wysokości budżetu me tyixo me 
doprowadzi do celu, aie pogarsza je­
szcze sytuację. Redukcja buużetu nie 
powinna oczywiście nastąpię meęhant- 
cgnię, iecz racjonalnie, w  związku % re- 
orgawzacją poszczególnych działów go­
spodarki państwowej. W obec paupery­
zacji kraju, kardynalnym warunkiem 
sanacji Skarbu i -gospodarstwa krajo­
w ego jest zdaniem Rady uzyskanie wy­
datnej pożyczki sajgranfcznei- Dotąu 
brak jednak wszelkich podstaw do o- 
cęny, jakie sumy na cele sanacji są po* 
trzebne, a w  szczególności w  jakiej w y  
sokości konieczną byłaby pożyczka za- 
grasuczną. W obec Darćko poważnych 
kwot, jakie wcnodzuyby w  rachubę, 
zdamem Rady Zrzeszeń Gospodarczymi 
dla sanacji tei stosunkowo nieznaczna 
pożyczką na podkład monopolu tytonio­
wego, o którą vOCzą się obecnie roko­
wania, w  żadnym tazie wystarczyć nie 
może.

Nowe przepisy po­
cztowe. t

Rozporządzenie Ministra przemysłu i 
handlu z  dnia 4 marca 1926 wprowadza 
nowe przepisy pocztowe, dotyczące 
zwrotu i zmiany adresu przesyłek po­
cztowych oraz zmiany pobrania lub złe 
cepia.

Przepisy powyższe są następujące: 
Nadawca przesyłki listowej zw ykłej lub 
poleconej, listu wartościowego, paczki i 
przekazu pocztowego w  obrocie w e­
wnętrznym i zagranicznym ora* prze­
kazu telegraficznego w  obrocie wewnę­
trznym, może żądać zwrotu lub zmiany 
adresu tych przesyłek. Za zmianę a- 
dresu uważa się zmianę imienia, nazwi­
ska, stanu godności, lub zatrudnienia 
adresata, miejsca przeznaczenia lub do­
ręczę ria przesyłki. Żądanie zmiany a- 
dresu może się odnosić do jednego, kil­
ku łub wszystkich powyższych wypad­
ków. Nadawca przekazu pocztowego 
może nadto żądać telegraficzne,go zw ro

tu lub dostania kwoty przeJcazowej w  
drodze telegraficznej. Nadawca przesył­
ki poleconej, listu War mścio wegc lub 
paczk' obciążonych pobraniem w  obro 
cie wf- wnę.trznym, może żądać zumiej 
szciua lun z-mesienia pobrania. Nadaw­
ca listu zleceniowego w  obrocie w e­
wnętrznym może żądać zwrotu doku­
mentu wieizytelrościowego, sprosto^ a 
nia szczegółów  w ykaui zleceniowego 

•niegodnych z  dofcumennem, zmiany w 
wyicazie zleceniowym daty płatności 
mszczenia z dokumentu wierzytelno 
ściowego. zmiany bliższego określenia 
własnego adresu, aibo zmiany konta 
nib nazwy instytucji, której należy prze 
kaz«ć kwotę Jecenh/wą. Nadawca kar­
tki zleceniowej w  obrocie wewnętrz­
nym m oit żądać zwrotu kartki, zmia­
ny bliższego określenia własnego adre­
su albo zmiany konta lub nazwy insty­
tucji. Adresat przesyłki poleconej, listu 
wartościowego lun paczki oociążo.iycn 
pooraniem może w  c.ągu dwu dm po 
doręczeniu zawiadomienia o nadejściu 
przesyłek, żądać zmniejszenia luo znie­
sienia pobrania.

Żądanie nadawry może być wmes.o- 
ne w każdym urzędzie pocztowym , żą­
danie pas adresata wyłącznie w  poczto 
wym urzędzie oddawczym.

Żądanie nadawcy wykonyw a się pod 
v.arunl iem, źe przesyłkh względnie 
kwoty przekazowej jeszcze nie dorę­
czono, żądanie zaś adresata wówczas, 
gdy ono nie pozostaje w  sprzeczności 
z  zarządzeniem nadawcy.

p rzy powyższych żądaniach nadaw­
ca jest obowiązany przedstawić dowód 
nadania przesyłki, dowód tożsamości, 
wypełniony odpowiedni druk pocztowy, 
przy przesyłkach pottecmiych, listach 
wartościowych, paczkach, przekazach 
i listach zleceniowych odpowiedni w zór 
szczegółów. Adiesat, wnoszący żąda­
nie zmniejszenia lnb ? niesienia pobrania, 
winien przedstawić doręczony mu do­
kument oddawczy i stwieidzie tożsa­
mość. Żądanie zwykłej poprawki adre­
su bez zmiany, nazwiska lub zawodu, 
może nadawcą przesłać pisemnie lub 
telegraficznie na własny koszt bszpośre 
dnio do urzędu pocztowego oddaw­
czego.

Odnośne ustępy rozporządzenia nor­
mują wysokość opłat taryfowych oraz 
sposób postępowania w  wypadkach znie 
sienią powyższych żądań, Gdy adresat, 
żąda zmniejszenia lub zniesienia pobra­
nia, urząd nadawczy zawiadamia, na­
dawcę pisemnie o  żądaniu adresata Na 
dawca jest obowiązanym \v ciągu dunt 
dnł złożyć zarządzenie zmniejszenia iub 
zntestenk pobrania. Niezłotenie zarzą­
dzenia w  +vm terminie uważa się za 
nieuwzględnienie żądaniu adresata. O 
niemożności wykonania poszczególnych 
żądań zawiadamia właściwy urząc p o ­
cztow y nadawcę, względnie adresata.

G*.

Wiadomości i  Niemiec.
~  K ryzys w przemyśle mefaiunricznytn 

na O. Ślęsku niemieckim. Stosunki w  hu­
tach żelaznych na G. Śląsku niemieckim 
nie poprawiły się od początku resk-u. Na 
jle ooecnych stosunków kredytowych i fi­
nansowych zbyt na rynku wewnętrznym 
rozwija się niepomyślnie. Abstrahując od 
kilku znaczniejszych zamówień, nie udało 
się nrz-emysłowi metalurgicznemu zw ię­
kszyć wywo-z.u zagranicę, gdyt  zagrani­
czne rynki strzeżone s# bądź przez w y­
sokie cle*, bądź też aa .ich  terenie odbyw a 
się gtorąca walka konkurencyjna. Obok 
konkurencji polskiej t efeskiej. daje się 
znowu odczuć szczególnie silana konkuren­
cja zakładów francusko-lotaryńskioh, fa­
woryzowana przez dump'n.p walutowe. 
Ciężkie położenie na rynku uwydatnia 
fąjft zamknięcia 2-ch wielkich pieców 
przez Borsigwerk na osiem tygodni, po­
czynając od 1 lutego br. W obec czego o- 
becnie sę c/.yrwię zriedwie 4 wielkie piece 
z liczby 15. Ten sarn stan rzeczy znajdu­
jemy w  dziedzinie w y tw ó rcz o ść  sta-b 
Szczególniej niedostateczne zatrudnienie 
zaznacza się vi walcowniach. Należy ty.lko 
zanotować lekka poprawę na rynku żelaza 
na cele. budowlane. Na rynku blach nie 
daje się jeszcze odczuć ożywienia. Zlece­
nia napływała tak skąpo że nadal muszą 
b.vć uiiuzynr-tne liczne p rze -n y  w  pracy. 
Bi? w yrobów  kutvc'h i lanych zbyt kształ­
tnie się nienomyślnie. T o samo obnosi s'ę 
do produkcji rur, drutu, a szczególnie do

artykułów kolejowych. Pod koniec 1925 
roku zosiał w prowadzony skrócony czss

"acy (4 dpi w  tygodnia; w  walcowniach 
rui i bncnowniacb na G. śląskn mepńe- 
ctJti BJachownie pracują tytuo 3 cni w  
tj-jodniu. W  ostatnim czasie ucięto się 
uzyskać większe zamówienie w yw ozow e 
na półfabrysaty przemysłu żelaznego

J=s Bauui niemieckie w  i «;k?ch amerykan 
suicb. 'Vbrew-upzędo-wym zaprzeczeniom 
potiziercka sie, że szereg banków niemie­
ckich przeszcT  w  ręce finansistów ame- 
-yl-ańskich, a w ięc D.sk»nto Gese^chaft. 
Drerder Bank Bawarski b.jJnk hipotoczno 
wekstouryg Aligenieine Deutsche Krcdit 
Anstait, Ehuttic. Bamc Verein i ijme Coraz 
bardziej utrwala s!ę przekonanie, że nie- 
uniroiioue ięst opanowirnie finansowe Nie- 
m.ec przez kapicalistów amerykańskid.- 
R0v.-noLi.es tję u "je  się coraz bai dziej we 
znaki, że Bank Rzeszy eoraz bardziej traci 
w p łjw y  na życie gospodarcze Niemiec, 
przed,rafeac W stan '.oewnej zależności od  
jednerfitego frontu baiuców znajd.urvcy7ch 
się pod w p ’ ywami amoiwkuńsidean’'.

== Obniżenie dyskonta w  Niemczech. Z 
dniem 21 uh. m. Bank Rzeszy Niemieckiej 
obniżył stopę dyskontową z § na 7 prc., 
a stop* lombardową z  9 na 8 prc. w  sto­
sunku rocznym

«=. W ystawa piwowarska w Mott ctónm.
W  dniach od 18 września do 3 paździer­
nika b*- odbędzu się w Monaclijum ,,Deu­
tsche braacrei-Ausstebung". Zorgajńzcrwa- 
nia je. j^łdieła się naukowa brow-arnicza 
Siacia’ doświaoczalna w  Mionacnium z oka- 
zii 2o-!ecia sw ego zalożema Czynny ut 
dz!ał { pom cc finansowa pnzyobieersi-': ba­
warska krajowa Rada Ruuiicza i cały  sze­
reg związków przemysłu browarniczego, 
uprawy jęczmienia, cnmielu i poKrewnych. 
W ed Wir zakreślonych planów, ma to być 
v okresie pow oienny„i, największa tego 
rodzaju wystawca w  Niernczecr. W ystaw a 
ma oŁejmowiaić w  przejrzysty sposób 
w szystko, co  oói,ostaje w  związku techni­
cznym czy  gospodanczytii ,z przemysłem 
browa, niuzym. Sam produkt, to jest pi, 
w g , nie będzie przedmiotem w ysraw y. U- 
gTupowanie poszczególnych działów  w y­
stawy7 ułożono w  następujący sposób: 1. 
maszyny browarnicze i irnzadśemi, 2- nau­
kowe środki pomocnicze, Iaboratorja i o - 
statnie metody badań, 3. literatura tecnni- 
c..na, gospodarcza i teoretjrczna, 4. pozo­
stałe wwroby przerrys,ow e. które sluża 
potrzebom , przemysłu browarnie ze gt, 5. 
jęczmień, 6. chmiel.

KURSA WALUT ,  DEWIZ, tKCJI I ZŁOTA

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. C kwietnia. (G.) W  pierw 
szyiu dniu poświątccznyir zebrania wa­
lutowego lekko zw yżkovTały Praga, 
Szwajcaria i Włocluy, zniżkę ząś w y ­
kazał Paryż. Zebranie dzisiejsze ujawni 
ło pewien spokój, gdyż zaipotrzebowa- 
ońe walut ze strony banków było urnD.r 
kerwane. Dolar na giełdzie i w  obruiąch 
międzyb&nkowyd zł. 7.90.

Najwięl^ze ożywienie dało sie ta- 
itważyć przy złocie, ktoregc ikurs po­
czątkowy wynosił 4.41, nasteprio ro­
biono u-ansaseje p c kursie 4.37, a wre­
szcie kurs usialił się na 4.38. Po zam­
knięciu giełdy zainteresowanie złotem 
wzmogto się, a kurs przekroczył po­
czątkowy aurs giełdowy. P -zy  transak­
cjach terminowych kilkudniowych pła­
cono od  jednego oo dwóch punktów 
wyżej

Kurs dolara w godzinach między 2 a 
5 w  obrotach prywatnych 8,37 w  pła­
ceniu,

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa, ó kwietnia. (Tej. w ł.). 
Londyn 4‘8b i jedna czwarta Paryż 
3‘47, Bruksela 3‘70, Rzym  402 i jodu a 
czwarta, Madryt 14*13, Berno 19*27 i 
pół, Itragą 2*96 i jedna czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
IK  ORAMCĄ.

W arszawa, 6 kwietnia. (Teł. wł.X 
T̂ ondytn 38*50, Berlin 50*34- -50*86, 
Berlin (w ypłaty na W arszawę) 50*72 
do 50*98, W iedeń (czeki) 86‘6Ó--87*10, 
W iedeń toaniknonO 86*30—87*30, Zu- 
i*ych 64*50, Praga 417*50.

GIEI DA POZNAŃSKA.

W arszawa, 6 kwremia. (Teł. wł.). 
Bank Simłek zarobkowych 4, C. Hart- 
Wig 0*20, da, M ay 18*50

W - .* ' 'j » k c j s t  m iij(J ,/bank?w ycn i
Lwtiw, 6 kwietnia 1916.

I Doiai amerykański. zł.
Nowy ' ’ork . . . . .
No1,*  York „..hel , . .
1 Flint szterimf 
'Off Franków ieig.jskl..:i . 

i MO .  francuskich . ,„  -  s r -^ ic a o ł .
100 Florenów ftoler. Jarsk..
100 Kor. rzecho-siowack. . ,
100 d u i ^ k i c t ,
108 Szylingów , jatriackioh .
100 Marek niemieckich 

-ei rumuńskiett 
luu [ 'rów włoskich . . .
100 tłynarów jugosłowi?,, .

Dolar o f. w  prywatnych oftiatacai

Zł. r ^ 3 - 8 * 3 5 .

KURSA PŻ.AGENU RANKU POfSKlEGt
Lwów 1 marca J>26.

W aiały I dov?,zyi
Dolar amer. . cŁ 7-90 Lit w łosti . tl. B1-K2
t e  • .  790 1 „ ki h«| . Jia-75

n • * ''&X K°r- “ W*- • ■Funl ang. . .  3a «  .  „zweir . 211S9
' r frl* ’  * 1̂ 2*17 .  duóslu .  2 f  0
? •  ™  • -  27-J3 .  norw. . .  .

• w v 3|y*i  -«tj . ,  wMarka niem. z . ts«» 0C

Cj.am złota 
Doiar . 
Dukat . 
Guld. ho,. 
Funt aoj.

Z ł o t e i
- zł. 5-25 

»1 
J roi 

.  3-1638 33 
Funt t—ecki

Kor. a ust . .
.  skand. 

Mi rka niem. 
Rubel
Fr. un. U c  , tł 3161

Zł. 1 39 
2*11- r»r
4*5

GltLDA M ŚRSZAWSKa.
Warszawa. 6 kwietnia J97fi. łPaę.

™  V*
delS. ■ . . — -  ■_ w,_.Belgrad . . . .  — . _
Bukareszt , .
lotandja . .  ,  — . “

Koper aga . .  -
Londyn . .  38*1 36 Ml j*-a2
No* York . . 7MJ 7 9 J 7* »
pflJI? - • * 17,55 VM? 27-48Praga . . 13-47 53 j j - j j
uia5 - ? na • * 15240 '32-S* l £ L

w w h a  ■ * 311*75 iicaa  TU4IWłochy . .  3 i 9 g 3 . . ^
tendencja: mocna.

WEŁiiJ ZURYSKA.
żury oh, s kwietn.a 1926 (zamkaięsle)

l Ł :  * / ł;  g y  s o T a ^ r
Nowy York , .  5.19 .1 ,  ’  • »
V łŚ v  * : :  w,*r^wa : :,uchy JG85 Budapeszt .
K f f P  • .  aSf Bwłosród ;Holaiid]a . .  j -10 Ateny . , '
Wiede* ‘ ‘  "  i *215 Konstantynopol-,
< 2 , *  * Buea,aazt , _Sztokholm . .  139-j!, Helslngsfnpa’. f
O s'o  . . 2  I l i« 5  Buenr>? Airta I

tendencja: osłabiane

GEEcuA LONDYŃSKA-
Lyndyn, 6 kwietnia 1926. (P«t).

Nowy York . 486*19 Hiszpania ,
Holandjj . 12-12 -ortucalja. .
Francja. .  139-9 nic
Bpigia . , 13J-K7 Szwecja . ,
Włoch . 121-(3# Nóiwegja
N ttej . . 20*42 Nelsi-gsiori
Szwajcara . 25-24 1 raga T .

{Pati
136-Oa 
Tl j 

13 804 j
c-7: 
M  3
Ma?̂ aa-iair .Q

3h6*bs

34-41
***•
18-56 
18*14 22-5 

193 JO 
I W

..ondy. 
Now. York 
Belgia 
Hiszpanja . 
W łoch"
Szwaicaria

GIEŁDA PARYSKA
Pary*, 6 kwietnia I9i6. (Ppi). 

IW-- l.anja
HoiJtndj* , 
Norwegja . 
Szwec, ,  .
Rumuni* .Nieme;'

2690 107-00 
447-ću 
115-75 
4551K,

Gilłda  w iedeń ska .
Wiedeń, u kwietnia 1926 (PatL 

Ansterdarn . 283-i. Maaryt .  .
Br jra<J . 12-44 Mediolan . .
B—Im . .  168 23 ,90Wy ' ęrłt I
Bi uksela . .  25-0) Pary*.
Budapeszt. . 33-9? a«s
Bukareszt 8-91 Sofja .
DbIo . . . 152*01 Sztokholm
Kopenhag. . 185 80 Wars-zawa.
Londyn . ,  3v37 Zuryeh ,

GIElDa YiARSZAWiSKA,
Wa.szawa, 6 kwietnia 1976. (Paf). 

Papiery , . c  .art,uwe<
8 pr. p a t  złoL . 117113 10 pr pa*, kołef
A nr. po ■ dolar. 7*óq 5 pr. konw.

Akcj i :
Bank Pols’ . 49-50 Fitzner Gamper .
Bu fłysk. Wars z .  Lilpof. - . .
Bk. Hundl. Wars*. 1-75 M<jd sjów . ,
o-łl. Bk. Przem . — — .dorWit:
Bk. Zachodni 0-81 Ostrowieckie ,
en Z« Sp. Z a ł .. 4-Od Pariwozy , ,
Ki)jwski . .  — r-ocisk .
Puls —1 - Sóhn 7ieiińSr;l .
Fpitss . . . 1 JO RuJz.i .
KU Kiryczność . 1-40 fctarrchowfc® ,
Silą 1 Światło . —•— Ursus . .  ,
Che. >rów . .  .  — Zi «n ...ewskl .
Czersk . .  — — Żyrardów ,
Czestucict . 072 Borkowski . .
W T. F- CuKr, . 1-70 Syndykat, Raln. ,
Firley . . . — l.aberbusch . .
W. T, K. Węgla . 2-1# Sp,t Vtur . .
Polska Nału . W. f .  f .  Łe*L .
Bracia Nobel , 1-35 .mielót . ,
Cegielski . — Sol e ootasowe .

tendencja: niejednolita

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, i kwietnia l»-*6. łP*t>,

I o! 3k Przem. 0-05 Pocisk , .
Bk, Hipoteczny — — Górkę . . .
Pow. P .<rei .  ——  Tepege .
Bk Małopolski . — Nafta , .
BI Komerc. . — Feze- , ,
Bi Ha nalewy , —w  O lk u sz. .
B ,-i Sp. żar. 4 «  Pokucie .
Z. B. K. . ■ Syndykat kosz. .
Tohau . . ■ °"19 y , . .
Fharn.a - 'T ; ,  ”  1'łuszcz .
7,v.leni.:*-skt . I Krakus . .
Cegielski .  • —■*— Ćmielów
Trzeb. ZeL . .  *-•— Siersza elekti. .
Parowpz . .  Chodorów .
Niem >ji vsw . 0-14 Ptasucki .  .
Siersza górnicza — — C h ,0le ,

tendencia: słaba

GIEŁDA WIEDEŃSKA-
Wiedeń, 6 kwietn.a I32d. (Kat)

Skona .
Zieleniewski 
Fanto . ,
Karpaty 
Galicia 
Schodnlca .
Siersza . ,

7 5a—  
1154 dr -

77 ,— 
tl-ęS

99-6-1 
2f U 

70Ł75 24 Ił 
2t=*4 
5-90 

łd! -t 86-óJ

J4tma-4:45

0-53
l

"d-35

0-35

"ó-rj
0-90

7-Ptł
e-33

IHJ

3"i5

15-16 Bk Małopał
9J-W B1- Hipoteczny .

113-00 Nrfta . , *20'
97- Mrafruc; 31*—

882 HO Tepegd . —
110,0 Browary .
18 50 Rakszawa ,



Każdy numer
s ! ę

dowoaowy
23 gr.

KUP? O I SPRZEDAŻ 
S g ro s z y  za w y r a z .

POŃCZOCHY, Skarpetki, Rekowi-/ki. Krawatki Bie- 
lizr a n a jtjt .is j u 6abr)a !a  Żywi -aha Lwów, Ki­

c iń sk ieg o  L___________________________________ 1177
MurOCfnLE 1J0 kim. godz. gwarantuje Rudge dla 

nowego .ypu spcrtowego 500 _cnt cena .:9" doia- 
rów. „Cyi ecar" Lwów, Romanowicza 0.______2780

S A M t'IO ilV  „Cyclecar* L" ów, Romąruwjcza 9 
Przyjmuie każdy samochód jako częśc ceny sanió- 
chodwW Ess.‘X j lU Jron._____________________ 2731

eCAP-fLUSZE damskie najr ,wsze fasony poleca liuge- 
 nja Drojowska, Halicka 20 1. p. _ _  2790
SPRZEDAM OKazyjuie, wspaniałą palisandrową, w.e- 

deńską jadalnię Jak również rozmaite inne uży- 
wan» meble Hala Aukcyjna, Lwów, Akademicka 3, 
Telefon 30-54________________________________ 2791

SPRZEDAM tanio 2 gobeliny flamandzki 1. wiek, 
ozmiar >35x150, '*0x180 brak obramienia, dobrze 

L«c.iowaiłe do odlądnńjcja w handlu Jaroszewski 
handei starożytności Lwów Romanowicza 9.  2799

KUPIĘ ośrodek poparcelacyjny z domem mieszkal­
nym i kilkunastu morg_mi pola, w niewielkiem 
OuJaiciiiu cd kolei, płacąc na ra„ie 35C0 zł. dc 
5060 i. resztę w kwartalnych raUch po i0C„ zł. 
lub wedle iowy. Zgłoszenia do Administr. pod 
„Zieriou"__________________________________ 2503

FORT EPIAN Wiri-BS: endorier“ oryginalny gwaran­
towany,  Komuy, piękny, sprzedam gotówką Ko-

_pem ika 20, pirter, oficyny Skleniarski. 2816
SAMOCHÓD Austro-Daimler 6 osouowy 61 H. P. no­

wego typu w doskonałym s t a " ': sprzeda na dngp- 
unych wa. uniach .Cyclecar" Lwów, Romanowicza 9.

   __ 2832
„CYCLECAR1 Lwów, Rom ani wicza 9, Samochoay 

&ześc:ocylindrowe Essex 9/40 H ? . od i 700 dola­
rów, riudron " /IIP H. P. od j.< J dola. ów. “ 31

MOTOCYKLE lekkie i Fiancis-Bumeth c.ężki ■ i szyb- 
• ie Ruag- z przywózkiem lub bez. „Cyriecar1, Lwów
Komanoy. icza 9.______________________   §?’

DO sprzedarra kasa wertheimowska Nr. 8, jadalnia 
dębowa, louownia Teatyńska 7, 1 p. schody 1, 5 -7 .

  2 8 3 9

FORTEPIAN ,V. irtha- mahoniowy pra- ie nowy oka- 
zyjn e sprzeda .M oniuszko* ZimOrow,- :a  1-t 2845

PRtCCwNiA SUKIEN DAMSKICH Rozaiji Bouruon- 
Lwów Rumwskiego 8, sprzedaie wszelkie fo; my na 
ia  mie 'asuyguję oraz nauka „ro iu i szycia. 1632

AAPELUSZE DAMSKI ( iowości sezont, p o  ten  ich 
rak m ow ych (tudzież w s.ukie przeróbki) nr :ca 
Helena Muller — Nablslaka 45. 2669

włosienne I z trawy 
poleca

wiSESS? r a a

morukiej 
2424

LWÓW, 
BATOR EGU 2. I

M a  f * e i s ® i o s i 5 i | d w
2777 l i  A  R M  K  8 ^ o l .
to naj.apszR ch  gatu n k ach  S ta r ło  p o le ca

Bar,a# B«W *. t£S£2~, i.
2485

w  w ielu  p ięk n ych  o d ­
m ianach ładne krzaki 
o d  zł. 1 '50  v o g ro d z ie

P O Ł O S I E C I U p E G Ó
ul, W Ponińskiego I 21.

 W rk g z  na żądan ie

N a c z y n i a  a l t j a l l o w e .

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
2 g ro s z e  za w y r a z .

ADJUNKT GOsPOOARC ’Y irrte'igentny i energiczny 
kawaler, z wieloletnią praktyką obznajomiony 
z achurkowością poszukuje p< sady. Łaskan.; 
załoszafi a pod adresem Józef Wolny FosUr-icStantt 
Słotwina.____________________________   2802

RZĄDCA-ekonom. czernichowiałt, 20 letnia praktyka, 
orta.nie na pr-adzie 10 ,, t, energiczny zamiłowa­
ny rolnik i leśnik, pos.aoa chlubne świajectwa, 
poszukuje posaay na wikt iuh ordynarję Zgłosze­
nia : Urząd pocztowy Targowiska koło Kro. ia dla 
..Ag onotrr;________________________________  2661

MŁODA osoba, inteligen na, zład’ 1 ca biegle języ­
kiem polskim, niemieckim i rumuńskim — poszu­
kuje , osady biurowej także i n? prowincji. Za o- 
tlenia pod: .Polka* do Adm. Słowa Polskiego.

BIURO NAUCZYCIELSKIE Marj! 
Klonowicza 10 od 1 i-tej—1-szeł: 
Niemki, tfebiarki i p' elegii ia rki

2AK15? ROPY BRUTT0Wm E J l e i  T ff-crk a  3 m . 12.
2825

Reciter. Lwów,
!ło'vca Francuski, 

nietr.w/iijt. Ź52ń
OSOBA mio znająca gospodarstwo i kuchnię, świa­

dectwa bardzo ładne, szuka posady samoistnej naj­
chętniej na prooostwie, może być też porno są w 
biurze, posadę może obiad od 1 maja Zgłoszenia 
do Słowa Polskiego pod -Pracowita11._______ 2 27

KuCH ARK . samodzielna poszukuje posady do Pen­
sjonatu lub jpRo sam odzifi-a gospodyni‘do denni.

__Anie]a Biała Lwów, Spad; .„ta li .___________ 2824

MAGISTER frrmacji starszy. Katolik, p o szu k u je  ~ o -  
■ady T, S Lwów, Klotu wicza 4, II p. 2818

POSZUKUJĘ miejsca nauczyciela prywatnego w a 
kresie szkół średnich (tylk} na wieś’ sekretarza 
prywatnego irb jakiejkolwiek innej umysłowej; pi a- 
cy. Zgłoszenia do AJin. Słova pod „Cierpliwość-. 

___________________________________ _ ________  2321
RODOWITA francuska z najlepszymi referencjami 

przyimie stanowisko wychowawczyni 1 (ib -ta-itzy- 
ielki (gu wernantKi) w zamożnym domu. Włada bie­

gle po niemiecku, rozumie się na krawieczyznie. 
Slośe służy ć za towarzyszkę w podróży za granicę. 
U iadom ość Kopernika 19 u Koali uka._______ 2820

STOi-ARZ spet jclista w odnawianiu anłyków jak I 
nowoczesnych mebli najgorzej zniszczonych, pracę 
przyjmuję w miejscu jakoteź ha prowincji na skro­
mnych v arunkacn. Łaskawe zgłoszenia .Dla sto'a- 
rza-jśw. Zofii 7 ___________ 2176

POSZUKt JĘ szyi ia dorar prywatnym Rzeźbiarska 
1-a na It o w podwórzu arzwi 5. 26i»

przez P aństw ow e Z ąk łsd y
Na podstawie art. 3 ustawy z dn. 1 maja 1923 r. Dz. LY Rz. P. Nr. 55 ipz 787 

oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, iż odnośnie do ropy brutiowej. c.ypi edukow a­
nej w miesiącu rr.arcu 1926 r. wykonajd prawo zakupu następujących marek tejże r o p y

Wańkowa
Harklowa
Kryg ziejptja
Zmmnnica-Turzepole
Wulka
Iwonicz
Równe

Borysła w-T u ;f anowice 
SchoJnica 
Urycz 
R y n n ę 
bitków  
Pas' iczna 
Ropienka dolna 
Sirzelb.ce

Innych geturków  rooy pow yżej niewymienionych Padstwowe Zakłady Naftowe 
nie zakupują.

Ponadto podają Państwowe Zakłady Naftowe d > w iadom ości, iż zgodnie z art. 
2-fóin pow yżej wymienionej ustawy ustaliły przeciętne ceny targowe z miesiąc? tnarca 
!9?ó r za wagon a 10.PÓ0 kg. lo co  zbic-n.ki. Towarzystw magazynowo tioczniowycn, 
względnie lo ro  cysterna na stacji nadawczej dla rop y :

Regi
Rymanów
Potok
Ropienka ad Duklr. 
Gzabownica Hum.iiska 
Klimkówka 
Zagórz

corysraw na Zl 1.378-—
O rów u 1.378’ --
Pc piele . V » 1.378’-
Schodnica tf 1.850’—
\vierzchnia Mrainica £ 71 1 . 3 7 & ’ —

Urycz 15 H 1.750’ -
Rypne 1020 Rroszniów W 1 . 4 Ó I -
S łoboda Rungórska « » 1.461’ —
Kosniacz i . U V —
Gpaka » » 1..78’ -
Paszowa n £ t. ;78’- -
Witków . n £ 1 998'—
Pasieczna « £ 1.9-58'-
Ropienka dolna H U 1.4Ó8t.T
S*rzelbice 11 1 Ó78’—
Rajskie . ł> » 1.378’ —
Harklowa m ■ 1.791 —
Kryg zielona 9 1) 1-530’; -

„  czarna i* »t 1.337 —
Szymbark » l.óOż’—
Krosno wolna od paraf. U n 1.483 —

oarafinowa £ w 1 364-—
Krościenko wolna od

parafiny W ♦» 1.488 —

Krościenko parafinowa na Zł. 1.364’—
Łodyna . W » 1.378’ -
H ot.iw itcko 11 n 1.447’-
Zmiennica-Turzepole » 1,378’ —
Wuika . £ 11 1.571 —
Iwonicz . n £ l . ć '2 ’—
W edćw ka « 1.448’—
Równe-Rogi w-olna od 

parafiny 1.530’—
Równe-Rogi paraf;nowa„ 1 .3 6 4 -
Rymanów m £ 1.530’ -
Wańkowa V H 1 , 7S’ -
P c ‘ >k u ss 1 360 -
Ropienka ad Dukla V * 1.364’—
Orabownr.a-HuninisKa tt 1 86C -
Lipinki-Ruźyce 1.378’ —
Lipinki-Grabownica n „ 1.37ts’ —
1 ibusza . £ 1.378- -
Klimkówka £ » 1.488’ -■
Zagórz . 11 .1. 488 -
Kięczany 1} ar 2.384 -
Stara-wieś »» i> 2.518’—

•>806 Pi.sistwowe v Naftowe.

ABSOLWENT sikołv rolniccej Koźmin z praktyką 
jrrylr.iie posadę p.aktyKania gospodarczej g ł o ­
szenia prz/jmuje szkoła Rolnicza Koźmin (Wielko­
polska 2849

Z G U Ł *O N O  I Z N A L E ZIO N O  
6 g roszy  z a  w y r a z .

W DN‘U 29V zgubiono w okolicy katedry czarne b a. 
1 tzci wy znalazca taczy zw iócićza wynagrodzeniem 
Zdrów, 12, 1 p, 2829

UNILWAŻ1..A s'ę książeczkę wi jskową wys.as.,oną 
przez PKU w Tarnopolu na . nią Włodzimierza Pa»v- 
łusewycza. 2342

NAUKA ł WYCHOWANIE.
6 g ro s z y  za  w y r a z . 1

B r a a n H i n u n n )
M 'X ' WAĆ na iedwablu (batikż wypukłe.t zlotem, 

ł-ibr-m  ild. wyuczeni nawet nieuinieiacych ry­
sowań. Z prowincji w jednym '•ilu. Ry-uje po- 
więksasm, kombirate wzory. Wykonuj} abażury, 
maluję szale, stilcr.le, obrazy, portrsty nawet z 
najmnieiszei to4»£raiji. Zybiikiewicza 49 11. y.
wprost. 27f3

N4JN, WSZA metodą wyuczam francuskiego nitmie- 
c c iego, udzielam konwersacji, korespondencji, tu- 
dziez Drzygotowuję do matury z tych języków. 
Długosza 37 li. p.____________________  2637

NAJNOWSZĄ metodą wyuczam i ancuskitgo, niemie- 
c» go, udz:“ ’atn konwersacji, korespondencji, oraz 
pr-ygnrowuję eksternistdw dn matury z tvch języ- 
kóv/^.Długosza 37 II p. ' 2843

AKADEMIK poi ztAhje lekcji z zak*esu nizsztgi pm - 
nazjum lub szkół powszechnych. Zgłoszeni: nn(i 
.System" Adm. Sło ca. ;b !7

s

l
I

W O L N E  P O S A D Y ,  
fi " r o s z y  za wyrńz .

«aas»OT»i«?sss»E!!WiaE “W  aKSHwoweBBasanaa a»
• M ASZYM IIKa !>• 1..' o nieaiecka, r„t)r,ow (ciirref.ć i 

ohznajomiónń r piżcami binroweiwl, pot;zcig«i z.,- 
r*s. filoszenia pisemne wiasncręcioc Tteklaehł dla 
LRot1-   2847

RÓ ŻN E  D O N 1L S IE M A . 
6 hroszti> za w y r a z .

CE O  ta F. T P A  autonTCiwany inżynier ?
TSTkonuJc w szelk ie  roboty  nom iarow e prę-Jko. t*- 
r io .  plac M arijV’ ki 5 . _______________ ________£769

CHOROBY w eneryczn* i za sta r?a le  skórne, neura*
sienią seksualną, leczy specjalista Dr Frisch. Wa- 
łowa II.______________________________________ a h f

O G R O D N IK  p rzy jm u je  r o b o t y :  przesadzan ie  kw ia tów , 
p rzec in a n ie , c z y sz cz e n ie  sa d ów , za k ła d ju iie  o g r e -  
dów , sa d zen ie  k w ie tn ik ów . Z g ło sz e n ia  Ż ó łk iew sk a  
26, B ednarski „O la  o g r o d n ik a * .____________ ZS40

Z R E D U K O W A N Y  urzędnik  zn a jd u ją cy  sie  v/ skra jnej 
n ęd zy  p o d e jm ie  s ię  n ap ra w y  ze g a ró w  ora z  naczyA
IłiiAłiAnntrph '/rtłAcranisi mnH 7 j r * ł “ J fj lidlllłJji-kucłiennyci Zgłosrenia pod „Zaraź 
stracii Z m

P R Z E T r A R G .
C tiMO 6. p. latn. og łasza  na «2ziei. IS kwietnia br. o  gedz 12-te] przetarg na

dostaw ą drzewa:]
a) urzewa budowlanego okrąglaków, kantó.t Ki i desek o k o ło  150 m5 sosna i joała
b) wybranego drzewa stolarskiego 1-8 topolow ego, osikow ego, lipow ego suchego i zdro­

w ego (3-letńiego) w brus ch 4 - -8  m. długości w mniejszych ilościach,
Termin dostawy do ló  maja i926 Formularze ofertow e i waruki do podjęcia 

w D-iwie 6. pułkL lotniczego Koszary Żółkiew skiego ni. Arc szewskiego
D - l .y o  8  p u łk u  o t n i c z e g o  

2807 L. dz. 1040/26. P.

i . T r z e c i e

Zwyczajne H alsie Jgremadiisiie
Udziałowców Małopolskiego Sa.sku Kupieckiego saćłtfzie'^ handlo- 

wo-kretlytowcj z ograniczoną otipiuiwiedziaiinością we Lwowie
o d b ę d z ie  się

w  p o n ie d zia teK  d n ia  19 KMfiefnia 1926  o gu d ginic  
7 w iee żo re m  w  sali S tow arżżsiten ia  K u p có w  i M io -  

d ż ie iy  H a n d lo w e j p r z y  \ i l .  C za rn eck ie g o  1.

P O R Z Ą D O  D Z IE N N Y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Z grom aczeria '
? Odczytanie sprawozdania z rewizji Związkcwei dokonanej v/dn. 3 - 8  października 1925
3. Sprawozdanie hyrekcii % czyruiości i rachunków za rok 1925.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czyiiności nadzoru i kontroli z wnioskiem na udzie­

lenie Dyrekcj’" absolutorju-r
5. Podział zys .ów  za rok 1 ^25.
6 U(Jfcvąjf w sprawie art. 46. ust. 2 i 3 ustawy o  spółdzielniach.
7. \Xybor 4 członków  Rady Nadzorczej i 3 zastępców oJorików ,
8. Oznaczenie wysok tści marki prezciicyjnej dla członków  Rady Nadzorcz :j za rok 1925 

i na rok 1925. 2854

R A D A  N A D Z O R C Z A :
T a d e u s z  O u s t o u ń c z .  J e n  K a  i t y  P f a u

E I I S I f t S Y ź f t n  C  do gimna-
r a s i  I  y F L  L  Styki dla szpitali

E  P  Y  b r e z e n t o w a ,  s k ó r z a -
i  ’  i  iń  ^  9 I  n e , o g r o d o w e  i l .  p .

łiytn&mcz/se obuwie, pohscd 
i wykonuje naj taniej

2837

FABRYKA PANTOFLI
LW Ó W , U i .  W KOKOW SKA^ 4 .

Kryciê  uldcliów, wież
naprawa i lakierowanie tychżp oraz wszel­
kie roboty blacharskie — sohdnie po ce ­

nach najniższych wykonuje 28J4 
pracownia crtystyczn a blacharska

taiła Stapl&i, Ossiiiisil L
0 p J i < S 2 2 n i s .

Fundacja dobroczynna im. Mrazka i Ja- 
błonow si‘ !ej wydzierżawi loka' h o te lo w y  
nu stł poko w czteropiątrawej reairco&H 
położone] w centrum Tiiast£ przy u . 
Uatoregc I. orj. Iż  i 14 we Lwowie 
Lokal je st do objęcia nafyrhmiist pod do­
godnymi waiunkami po zapłaceniu ta kom- 
pietn. urządzenie hpiskjwę kwot\ odpow ia­
dającej 30U0 doi. arft. Możliwe wynajęć o 
okalu na mueszkariie prywatne. PtiśreojiNi 

ctwo wykluczone. Dr of rty naloty dołą zyr 
kaucję. Oferty pr yimujc do dnia 2! W te- 
tnia 1926 Di. Eugemusz Doiińsk!, pi’ e- 
vjodnic.iący Kuratoijuri Fundacji we i.v 
wie ul, Gródecka N. '6. 28j2

O g r o d n i c t w e m

S a d o w n i c t w e m

W a r z y w r i ic t w e m
K w i a c i a r s t w e m

DAME 'ranęaise Hnnnc leęons. Wązka >. U p- (ooczą- 
 tek Łyczakowskiej) Y i s i b l Ł  de 1 a 5 h 284
STE.nOgraiji wyucza wszystkich listownie bezpłatnie 

eti m prjpagandy instytut Stenograficzny A.;. >m_- 
go Wojnara, Warszawa. Krucza 26 .  275C

iłLAŁŻENtśTWA.
12 g r o s z y  za  w y r a z . 1

■ P W  — ■ ■'JumHw.^ w k .
KTÓRY z F anów . echciałby lawiazać znajomość 

w celu mai ymomalnyin z n juictą')at 3u syt^p^ y- 
czną Inteligentną nie brzydka Pano- ie wojskowi 
mają pierwszeństwo. zgłO'zenia Słowo Polskie uuo
„Aneta1 ■______   2828

SEPAROWANY urzędnik państwowy la -30 potna pan- 
tjm wdowę lub separowana w cele m„iryinoiiialttym 
KŁgłoszenia pod .Przysta' do Adminisir. Słowa.

iYIIESZKAIsjA s k l f » y  l o k m T
fi srroszy za w y ra v .

.INFORMATOR- Biuro Mieszkaniowe Kopernika 22 
telefon 4.4. poszukuje micazkanla S in y ch  rck o jl 
przeprowadza amiany, ku no, sprze‘ i* nieruchn 
mości, k mień1 te, wille, parcele, zlecenia załatwia 
natyc h m i a s t _______________  27„„

POKÓJ umemc rany w śrrtdmieś-iu7 oddzielny z ca- 
łen. lub częściowem trzymaniem dut p"ań (studen­
tek, nauczycielek, uczennic, do wyr ijecja w inteli- 

Sgentnym dr nu Zgłoszenia istowne i Admini- 
ąstracji S.o va Polnkl go ppH- .,k o tc ^ P olltod  n p, 
pÓŚ u 1 *JĘ eleganckiego pokoju, z nleicręp ijącem 

welś-iem,_d*statniem uTzyn.aniem p rr  ro.śkiei 
lodzinie Zgłoszenia z -odanlem adresu, orje.. a 
cyjnych warunków do Administracji 1 od „Utrzyrr a- 

_       285o
POTRZEBNI okój nmeblowt.iy w śródmieściu, ja­

sny oanębne wejście. — Administracja Słowa ad 
.Nauczycielka- < .

Interesujący 
zHcKkĄ żeźąrlnd 
ż Księgero; Pot- 
gk^j w» Lworio
bezpłatnego pro- 
bpektu dż.-ćła z 

tej dziedziny.
Spłat.® ratami 
m iesięczn em u

M H B E i  y - r'3swd?&tc4gga?m 
M a g a ż y n  i  e S i p e d Y  • I *  

towarów żtiaznych i artykutów techmcm.yi. h 
na prowincję

J. S Z U M A N
Lwów, ul. Krasickich 18 A- 

poieca • “*arząasia dla ślusarzy, kowali, 
stolarzy i dó robót ziemnycł t 'dowy 
aróg i mostow, VłJ£) stołow e, dziesiętne, 
(isobSwe i inne, F ie te  i K uthole  zcla^zn , 
Siatki druciane, druty stalowe, Koła 
transmisyjne. Pasy, Gurty Gaz? !«dwabną. 
S.znury, P ostron k i, B lachą picynK o, mą 
Payę oraz wszelkie inne towary żelazne 

i ai.ykuły techniczne 27(m
. Światowej sławy psy. 

. chodiatoiog Sz 'ller-
Szkolu.k opowfi* Ci, kim jesteś kim hyc n  >■ 
żeśz? Naueslij charakter pisma i woj lub za- 
interesowenei o so b y , zakonu., . j imię, 
rok, miesiąc urodzenia. Otrzymaj . szczegó­
łow ą analizę charaKteru. Określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznaczenie. t\n? izę wy. 
syła się po otrzymaniu 3 zl. (ni jż r  a znacz­
kami pocztowym i). O sob iśc ie  przyjmuję od 
12 -7 . Protokóły, odezw ", pod;,„ę! owani i 
najwybitniejszych o s ó b  stolic" Wn^szawa, 
^sycho-GrafoIag, S z y d e ł  S zk aK ik  P ię ­

kna ż s—I r  2Si.>
, ----------

i L E C Z N
: ara Tarnawskiego

w  K o s o w i e
P  (za Kołom yją) wschcdn MałopolsKa 
b' o t w a r t a

od 7:pj3 Ten maja 2426 
do połowy listopada.

RedaLfcor odpewiedtoiny i zarządca anunrai: WUjeiuj Autoai SkrzyczyEskL Z dmkariij „Słowa polskiego*1. Lwów, Ziiaorowlcza 15.


